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Numer 42, l 


BYDGOSZCZ, sobota dnia 21 lutego 1931 r. 


| Rok XXV. 


MREBESZE 
„okno na świat”. 


Oknem oczywiście jest Gdynia i jej 
port. Tędy my wyglądamy w świat sze- 
roki i nawzajem świat ten zagląda do 
nas. Starać się przeto musimy, aby o- 
kno to przedewszystkiem było czyste, 
przezroczyste i na ludziach z szerokie- 
go świata dobre robiło wrażenie. 

Własny port ma nam zapewnić nie- 
tylko korzyści materjalne, niezale- 
żność od humorów Gdańska i sąsia- 
dów, posiadających porty morskie, ale 
ma także wobec świata świadczyć o na- 
szej zaradności, naszej gospodarności i 
sile gospodarczej. 

Rozwój naszego portu, sposób jego 
rozbudowy mówi gościom zagranicznym 
więcej niż tysiące artykułów propagan- 
dowych, za które przeważnie musimy 
płacić. Dla tego cały naród ma w tem 
najżywszy interes, aby Gdynia była wzo- 
rowym portem, aby to nasze „okno na 
świat“ nie było zabrukune i zaniedbane. 
Pierwsze wrażenie przybywającego z za- 
granicy gościa wpływa nieraz decydują- 
co na jego opinię o Polsce. A bywają 
goście, na których opinji Polsce zale- 
żeć musi, 

Niewątpliwie wiele w Gdyni zdziała- 
no i jej iście amerykański rozwój 
świadczy, żeśmy mocno stanęli nad Bał- 
tykiem. Godzi się jednak zapytać, czy 
ogromne sumy, jakie Gdynia pochłonę- 
ła, wydane zostały celowo, czy rozbudo- 
wa prowadzona była należycie i plano- 
wo, czy nie popełniono błędów, których 
uniknąć było można. 

Że względu na wielką wagę, jaką ma 
Gdynia dla Polski, uważaliśmy za po- 
trzebne poinformować społeczeństwo oO 
tem, co w Gdyni zrobiono i jak zrobio- 
no, gdzie popełniono błędy i jak je na- 
prawić należy. Postaraliśmy się o rze- 
czowe i wyczerpujące uwagi nad rozbu- 
dową Gdyni, które napisał gruntowny 
znawca stosunków. Uwagi te tem więk- 
sze mają znaczenie, że pisane są bez 
chęci urażenia kogokolwiek, a mają na 
celu spowodowanie naprawy błędów, 


które popełniono, a których w przyszło- 
"ści unikać należy. 


W dzisiejszym numerze „Dziennika 
rozpoczynamy druk serji artykułów © 
Gdyni, które wywołać powinny żywe za- 
interesowanie kraju. 


Severing Zap 


pwiada Wo 


ing z Hitlerem. 


Czy Brüning i Treviranus podzielają jego polityke? 


Eerlin, 19. 2. (PĄT.) Na konferencji 
pruskich nadprezydentów regencyj mi- 
nister spraw wewnętrznych Severing 
wygłosił znamienną mowę, w której m. 
in. określił akcję mlekiscyiową Stahl- 
helmu za rozwiązańiem sejmu pruskie- 
go jako czczą demonstrację, pozbawio- 


ną jakiegokolwiek poważniejszego zna- 
czenia. O ile zbadanie podpisów pod 
wnioskiem Stahlhelmu wykaże że w żą- 
daniu swem Stahlhelmowcy zastosowali 
się do. przepisów ustawowych, w takim 
razie rząd pruski ogłosi referendum w 
terminie przepisowym. Minister zazna- 


niityki rolnej 


zwraca się przedewszystkiem przeciw Polsce. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Eerlin, 20. 2. Gabinet Rzeszy uzgo- 
dnił już szereg punktów programu 
agrarnego, przytem projekty ministra 
Schielego zostały na ogół poparte. Do- 
tyczy to w pierwszym rzędzie punktów 
ważnych ze względu ną stosunki pol- 
sko-niemieckie, jak ustanowienie ceł 
ruchomych (a więc w praktyce pod- 
wyższenia) na świnie, mięso i produkty 
strączkowe. Pozatem uzyskał minister 
Schiele przedłużenie wygasających w 
dniu 1 marca. pełnomocnictw w. spra- 
wie ceł zbożowych . jak też 


dalszego 


zastosowania systemu premji na arty- 
kuły rolnicze, co oznacza dążność do 
gwałtownego forsowania eksportu nie- 
mieckiego produktów rolnych. 

Z punktu widzenia interesów Polski 
dotychczasowy przebieg narad gabine- 
tu musi wywołać jak  najostrzejszą 
krytykę, gdyż Niemcy zdecydowane sa 
nieuwzględnić żywotnych interesów 
handlowych swego przyszłego partnera 


| traktowego. Narady kontynuowane bę- 


dą w dniu dzisiejszym. . AR. 


Częstochowa, 19, 2. (PAT.) Dziś rano 


w sali rady miejskiej sąd okręgowy 
przystąpił do rozpoznawania sprawy 
członków PPS Zygmunta Kaczyka i 


Mieczysława Czeplińskiego, oskarżonych 
o współudział w dokonaniu przez ich to- 
warzysza partyjnego Jana  Kostrzew- 
skiego morderstwa na urżędniku kasy 
chorych Rejowskim, inspektorze Fur- 
mańczyku, robotniku Mołdzie i zmar- 
łym później wskutek otrzymanych ran 
urzędniku kasy chorych Michale Za- 
wadzkim. Kaczyk.i Czepliński posta- 
wieni zostali w stań oskarżenia z art. 51 
i 455 pkt. 3 oraz z 453 K. K., jak również 
z art. 15 przepisów przechodnich. Akt 
oskarżenia zarzuca im, że dnia 16 paź- 
dziernika 1930 r. po porozumieniu się 
z Kostrzewskim i działając świadomie 
z nim współnie, nie biorąc jednak bez- 


Madryt, 19. 2. Wszyscy ministrowie, 
wchodzacy obecnie w skład gabinetu 
Aznary, z wyjątkiem min. spraw we- 
wnętrznych hr. Hoyos i min. gospodarki 
Maury, piastowali już ongiś teki w po- 
przednich rządach. Obecny gabinet za- 
tem składa się z wytrawnych i doświad- 
czonych polityków. i 

Pierwsze posiedzenie nowego gabine- 
tu odbędzie się jutro o godzinie 6 wiecz. 
„Głównym tematem obrad będzie sprawa 
przyszłych wyborów, które dziś są naj- 


trudniejszym do rozwiązania. proble- 


mem wewnętrznym Hiszpanii. 


Paryż, 19. 2. Donoszą z Madrytu, że 
nowy premjer hiszpański admirał Aznar 
oświadczył, że rząd jego jest zdecydowa- 
ny utrzymać ład i porządek w kraju. 
Wszelkie próby rozruchów. będą GM 
mione. Zresztą premjer nie wierzy, aby 


Potworna zl 


przed sądem. 


pośredniego udziału w zabójstwie in- 
spektora Furmańczyka, okazali Ko- 
strzewskiemu pomoc, towarzysząc mu 
na miejsce zbrodni i oczekując nań w 
pobliżu oraz że okazali pomoc Kostrzew- 
skiemu przy zabiciu komisarza tej kasy 
Rejowskiego i robotnika'Mołdę. Ponad- 


nia polityczna 


czył z naciskiem. że akcja plebiscytowa 
organizacyj, stahlhelmowych obciąży 
bardzo znacznie skarb państwa. Plebi- 
scyt kosztować będzie państwo półtora 


miljona marek. Wydarzenia polityczne | 


Niemiec z ostatnich kilku tygodni spra- 
wiły na ministrze wrażenie, jakoby pew- 
ne koła niemieckie dotychczas nie zdoła- 
ły wyzwolić się jeszcze z pod wpływów 
psychozy wojennej. Wszelki zamach na 
obecny ustrój polityczny Niemiec musi 
być z całą bezwzględnością odparty. 
Należy zerwać wreszcie z polityką fra- 
zesów. Rząd rozporządza dostateczny- 
mi środkami, zapewniającymi mu ab- 
soluina większość nad hitlerowcami, 


macan maa 


Zmiana ordynacji wyborczej 
w Niemczech. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 20. 2. Rada Państwa uchwa- 
liła kwalifikowaną większością projekt 
zmiany orynacji wyborczej do Reichs- 
tagu. Zwiększa to szanse wielkich 
partyj, a więc między innemi także 
partji narodowo-socjalistycznej. AR.. 


to Czepliński oskarżony jest o wręczenie 


.Kostrzewskiemu rewolwera dla usku- 


tecznienia morderstwa. Oskarżeni do 
winy Się nie przyznają. Po zeznaniu 
oskarżonych sąd przystąpił do badania 
świadków. Na tem dzisiejszą rozpra- 
wę zamknięto. 3 


Komisja budżetowa senatu 


załatwiła budżet M. $. Wojskowych. 


Warszawa; 20. 2. (Tel. wł.) Senacka 
komisja budżetowa obradowała wczoraj 
nad budżetem ministerstwa spraw woj- 
skowych. Senator Meissner zwrócił 
uwagę na konieczność fortyfikowania 
granic zachodnich kraju. Mówca stwier- 


i dził dalej, że lotnictwo w Polsce jest źle 


opozycja mogła wprowadzić swe pogróż- 
ki w czyn. Poza tem nowy gabinet jest 
zdecydowany bronić króla przeciw ata- 
kom uwłaczającym jego czci i przedsię- 
weźmie odpowiednie zarządzenia. W 
najbliższej przyszłości odbędą się wybo- 
ry do rad miejskich, po których nastą- 
pią wybory do parlamentu. Nowe Kor- 
tezy przystąpią do oparcia konstytucji 
na szerokich podstawach demokratycz- 
nych. 


Paryż, 19. 2. (PAT.) Według „Jour- 
nal“, książę Santiago Alba ocenia obec- 
ną sytuację w Hiszpanji jako przejścio- 
wą. Naogół dzienniki są zdania, że no- 
wy rząd hiszpański rozwiązuje obecny 


kryzys tyłko powierzchownie, pozosta-| 


wiając otwartym istotny kryzys, jaki 
przeżywa Hiszpanja. Dzienniki są jed- 
nak zdania, że król dał niewątpliwie do- 


| wód zręczności, unikając dwóch- niebez- 

pieczeństw, a mianowicie rzadu podob- 
nego do rządu kiereńskiego i dyktatury 
wojskowej. 


Dalsze manifestacje 
w Hiszpanii. 
Madryt, 19. 2. (PAT) Wczoraj wie- 


czorem w centrum miasta odbyła się 
manifestacja republikańska, na którą 


monarchiści odpowiedzieli kontrmani- 
festacją. Doszło do zajścia. Policja 
rozproszyła ~ manifestantów. Grupa 


konstytucjonistów postanowiła nie brać 
udziału w wyborach. W Assomption 
ogłoszono stan wojenny z powodu wy- 
stąpień robotników. 


* W Hiszpanji strejk generalny. 
` Madryt. Organizacje robotnicze pro- 
klamowały strejk generalny. 


prowadzone i źle zorganizowane. Nale- 
ży uwzględnić zarzuty podniesione przez 
majora Kubalę . 


W odpowiedzi zaznączył generał Ko- 
narzewski, że zadania obrony granie za- 
chodnich są pilnie opracowywane, ale 
nie można o nich mówić na komisji. Co 
do zarzutów podniesionych przez majo- 
ra Kubalę, to sam szef lotnictwa put- 
kownik Rayski wystąpił do minister- 
stwa z raportem i prośbą o rozpatrzenie 
tych zarzutów. Prokurator zażądał już 
od majora Kubali, ażeby przedstawił ja- 
snó swoje zarzuty, oraz dowody, jakie 
posiada. 


Z dalszych wywodów .w dyskusji 
warto zwrócić uwagę na zdanie senato- 
ra socjalistę Dębskiego w sprawie hono- 
ru oficerskiego. Mianowicie mówca za- 
żądał, aby wobec napaści oficerów na 
posła Dąbskiego pouczyć ich, ażeby 
przynajmniej w takich razach wzięn 
na siebie cywilne ubrania, 

/ 


Warszawa, 20. 2. (Tel. wl). Prasa 
endecka donosi, że niedawno wysłany 
był na Maderę kurjer ze sprawozda- 
niami premjera Sławka. i wicepremje- 
ra Pierackiego o sytuacji kraju. Kurjer 


ten wrócił już i przywiózł instrukcje, 


aby ze względu na skuteczność kuracji 
nie wysyłać dalszych raportów i nie 
domagać się rozkazów. = 
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Prof. Jorga zachwyca sie Polską. 


Odczyt ku czci naszej Ojczyzny i naszych poczynań. 
2. (PAT.) Znany uczo- 
ny historyk i działacz polityczny prof. 
Mikołaj Jorga, rektor tutejszego uniwer- 
sytetu wygłosił wczoraj w sali teatru 


Bukareszt, 19. 


małego, przepełnionego publicznością, 
odczyt na temat jednego wieku walki 
narodowej Polaków. Odczyt nawiązuje 


„do wystawy polskiej, otwartej w Paryżu. 


Prof. Jorga zwiedził tę wystawę w cza- 
sie swego niedawnego pobytu w Paryżu. 
W odczycie swym Jorga wyraził się z 
wielkiem uznaniem o wystawie i jej 
twórcach, a dalej wygłosił hymny po- 
chwalne dla nadzwyczajnej żywotności 
narodu polskiego, która ten naród oka- 
zał nie tylko przez całe wiekowe dzieje 
DEO TWĄ ETWA ER TE EYE TY ZOO E PETA) 
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Pogrzeb śp. nestorki 


dziennikarzy po!skich. 


Warszawa, 20. 2. (Tel. wł). W odby- 
tym wczoraj pogrzebie nestorki dzien- 
śp. Bronisławy Neu- 
feldównej wzięli udział przedstawicie- 
łe świata literackiego, dziennikarskie- 
go i artystycznego. Na trumnie złożo- 
no wiele wieńców m. in. od Minister- 
stwa Oświaty, Syndykatu. Dziennika- 
rzy Warszawskich, Towarzystwa 
Dziennikarzy itd. Nad grobem. prze- 
mówił mecenas Śliwowski w imieniu 
towarzystwa literatów i dziennikarzy 
oraz wiceprezes Związku syndykatów 
Dziennikarzy Polskich red. Grostern. 


Już znów odpoczywa. 


Warszawa, 19. 2. (PAT). Marszałek 
Sejmu p. dr. Świtałtski wyjechał z War- 
szawy na kilkudniowy wypoczynek. W 
czasie nieobecności p. marszałka zastę- 
pować go będzie p. wicemarszałek Sej- 
mu poseł Jan Piłsudski. 

Marszałek Świtalski istotnie musi 
hyć mało odporny. Wiadomo przecież, 
że. objąwszy w roku 1929 urząd prem- 
jera, natychmiast wyjechał samocho- 
dem na wypoczynek do — Biarritz w 
południowo-zachodniej części Fraticji. 


Katolicka młodzież 
_.. akademicka a Brześć. 


(Tel. wł.) 
akademickich, 


Siedem 
wchodzą- 


Warszawa, 20. 2 
organizacji 


eych w skład komitetu młodzieży przy 


duszpasterstwie akademickiem mię- 


dzy, innemi Juwentus Christiana, koło 
teologów, Scdalicja Marjańska itd. o- 


zgłosiło list otwarty do profesorów wyż- 
szych uczelni w Polsce z wyrazami 
hołdu i podziękowania za ich stanowi- 


sko w sprawie Brześcia. 


Ciekawy spór o diety. 


Warszawa, 20. 2. (Tel. wl). - Wice- 
marszałkowie trzeciego Sejmu pp. Żu- 


ławski, Róg, Dąbski, Czetwertyński i 
Zahajkiewicz wystosowali pismo do 
ministerstwa skarbu z żądaniem wy- 


placenia im djet za czas urzędowania 
w charakterze wicemarszałków po roz- 
wiązaniu Sejmu. Zainteresowani po- 
wołują się na to, że również w przer- 


-wie między drugim .a trzecim Sejmem 


djety wicemarszałków płacono, tym ra- 
zem jednak ministerstwo nie uznało 
asygnat biura sejmowego. Jeżeli mini. 
sterstwo skarbu „nie zmieni obecnie 
swojej dotychczasowej postawy, spór 
zostanie skierowany do trybunału ad- 


ministracyjnego. 


porozbiorowe, nie tracąc wiary w swe 
zmartwychwstanie i słojąc zawsze ma 
czele ruchu wolnościowego Europy, ale 
również obecnie po odzyskaniu bytu 


państwowego, tworząc rzeczy prawdzi- 
wie dla naśladowania godne na wszeł- 
kich polach życia państwowego i spo- 
iecznego. 


Oficer artylerii z armatą 


ma ulicach Berlina. 
Szaleniec rzucał pociski na kościół i domy. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 20. 2. Niezwykle sensacyjny 
wypadek zaszedł wcżoraj wieczorem w 
zachodniej dzielnicy Berlina. Oto jeden 
z byłych oficerów artylerji niemieckiej 
Lauktin, znany jako z niespełna rozumu, 
ustawił na balkonie swego mieszkania, 
znajdującego się na drugiem piętrze 
działo własnej konstrukcji kalibru 1914 
mrm. 38-letni artylerzysta oddał szereg 
strzałów na sąsiednią wieżę kościelną, 
oraz dach. Ten niezwykły artylerzysta 


został aresztowany, działo oraz amunicję 
skonfiskowano. | 

Kilka godzin później 
stał wypuszczony na wolną stopę. 


szaleniec zo- 
Jak 


się okazuje, nie jest to pierwszy występ 
postrzelonego strzelca, który działo swej 
konstrukcji otfiarowywał ministerstwu 
Reichswehry bezskutecznie. -Już w ubie- 
głe lata zawiózł Lauktin swoje działo w 
okołice Beriina i wypróbował jego dzia- 
łalność nad jednem z okolicznych jezior, 
skierowując strzały na przejeżdżające 
statki i żaglowce. Lauktin zdołał wów- 
czas zbiec. Oświadcza on obecnie, iż 
wczorajszy jego występ miał być de- 


monstracją przeciwko ministerstwu 
Reichswehry, które odrzuciło jego pro- 
jekt. AR. 


ucdaremniła milionowe oszustwo. 


Warszawa, 20. 2. (Tel. wł.). _ Policji 
warszawskiej udało się udaremnić mil- 
jonowe oszustwo. Mianowicie niejaki 
Koliński, obywatel czechosłowacki, ska- 
zany był już na 5 lat więzienia ża o- 
szustwo. Mając jeszcze 255 dni do od- 
siedzenia, otrzymał zdrowotny urlop 
z więzienia na Pawiaku, 4 którego 
skorzystał w ten sposób, że wyjechał 
do Karisbadu na 6-cio tygodniowy wy- 
poczynek, a. następnie do Pragi, gdzie 
nawiązał kontakt z wielką fabryką na- 
rzędzi rolniczych. której zaproponował 
olbrzymią transakcję na 6 miljonów 
dolarów. 


Fabryka miała dostarczyć maszyny 
rolnicze dla Rosji Sowieckiej za po- 
średnictwem pewnych firm polskich. 
Koliński udał się następnie do Warsza- 
wy, gdzie obrabiał kilka banków, fał- 
szując cały szereg dokumentów i na- 
bierając także pewnego notarjusza, 
Za same blankiety wekslowe zapłaciła 
firma czechosłowacka 60 tysięcy zło- 
tych. Oszust miał już otrzymać pro- 
wizję w wysokości 200 tysięcy dolarów, 
kiedy w ostatniej chwili sprawa wyszła 
na jaw i policja oszusta aresztowała. 

Takie są skutki udzielenia urlopów 
notorycznym złodziejom. 


p 


Proces polityczny w Poznaniu. 


Poznań, 20. 2. (Tel. wł). Trybunał 
karny sądu okręgowego w Poznaniu 
rozpatruje w dzisiejszy piątek sprawę 
głośnych komunistów:  Danielasa i 
Warszawskiego z Błonia pod Warsza- 
wą. Oskarżony Warszawski przywiózł, 
jak wykazało śledztwo, w październiku 
ub. r. ze stolicy wałizę z bibułą o treści 
wywrotowej oraz znaczny zapas innej 
nielegalnej literatury komunistycznej. 

Pozostawiony na dworcu bagaż miał 
Danielas odebrać i zanieść do zakon- 
spirowanego mieszkania. Wywro- 
towcowi misja jednak się nie powiodła, 
został on bowiem aresztowany przy o- 
kienku ET ANN w ARAIN gdy badj 


ją} bagaż. Bibułę agitacyjną skonfi- 
skowano. 

Proces budzi wielkie zainteresowanie 
w szerokich kołach, zwłaszcza w sfe- 


rach robotniczych. 


Sziachectwo za rekord szybkości. 


Londyn, 19. 2. (PAT). Król nadał 
szlachectwo kapitanowi Malcolm 
Campbell, który powrócił dziś wieczo- 


rem z Ameryki, gdzie zdobył rekord 
szybkości w jeździe automobilem, 
Campbell będzie -jutro podejmowany 


przez rząd angielski, a następnie powi- 
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Nieszczęście kolejowe. 

Lublin, 19. 2. (PAT) Na stacji kole- 
jowej w Lublinie w czasie przetaćzania 
wagonu nastąpiło zderzenie wagonu 
pocztowego z wagonem-cysterną. Skut- 
kiem zderzenia z pośród znajdującego 
się w wagonie pocztowym personelu, 
jedna osoba została silnie kontuzjowa- 
na, zaś dwie odniosły lżejsze’ obrażenia. 


Wyrok zaoczny na głośnego 
przemytnika. 


Katowice, 19. 2. (PAT). Sąd okręgo- 
wy w Cieszynie rozpatrywał wczoraj 
sprawę Wolfa Kochana, zamieszkałego 
w Wiedniu, trudniącego się przez sze- 
reg miesięcy przemytnictwem jedwabiu 
z Wiednia do Polski. Kochan stał na 
czele szajki przemytników wiedeńskich, 
zaopatrującej wielu kupców w Krako- 
wie, Warszawie i Lwowie w towary 
bez opłaty celnej. Oskarżony, przeby- 
wający za kaucją na wolności w Wie- 
dniu, na rozprawę nie zjawił się. Sąd 
po wysłuchaniu świadków i przemó- 
wieniu obrońcy wydał wyrok, skazu- 
jący Kochana na karę pieniężną w wy- 
sokości 18.000 zł z ewentualną zamianą 
na 180 dni więzienia. 


U 

Bestja w ciele ludzkiem. 
ii-miesięczne dziecko ofiarą mordu. 
Katowice, 19. 2. (PAT). Policja. tutej- 
sza wpadła na trop zbrodni dokonanej 
przez Wilhelma Tkaczyka z Katowic 
na 1li-miesięcznem dziecku, oddanem 
mu na wychowanie. Tkaczyk dziecko 
udusił, następnie ciało poćwiartował i 
część zakopał w łasku w pobliżu lotni- 
ska katowickiego, część zaś w pobli- 
skiej gliniance. Zbrodniarza  areszto- 
wano. 


Demonstracja bezrobotnych 
w Berlinie. 

Berlin, 19. 2. (PAT). W dzielnicy 

północnej doszło tu do burzliwych de- 


monstracyj bezrobotnych, którzy wśród 
okrzyków „Jesteśmy głodńi!* Żądamy 


pracy!* przeciągnęli ulicami, przy- 
czem grupa młodych demonstrantów 
wpadła do jednego ze składów z pro- 


z 


wiantami żywnościowemi i cały skład 
splądrowała. Policja pałkami gumowe- 
mi rozpędziła demonstrantów. 


Komunikacja autobusowa zamiera, 
na skutek zasp Śnieżnych. 
Włocławek, 19. 2. (PAT). Wskutek 
wielkich opadów śnieżnych w powiecie 
lipnowskim uległa przerwie komunika- 
cja autobusowa między Włocławkiem a 


Lipnem oraz między Lipnem a Sierpcem 


i Rypinem. 

Kompletnie niemożliwą stała się tak- 
że droga z Bydgoszczy do Poznania na- 
wet dla maszyn bardzo silnych. 


Mussolini ma pieniadze na wojsko. 


Rzym. Izbie przedłożony został pre- 
liminarz budżetowy ministerstwa woj- 
ny na rok następny, przewidujący wy- 
datki w sumie 2 989 515 544 lirów, co sta- 
nowi wzrost o 112 199 509 lirów w poró- 
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Policja gdańska patrzy przez palce na Hackenkreuzerów. 


Gdańsk, 19. 2 (PAT) Codzienne w 
ostatnich czasach utarczki między hitle- 
rowcami a komunistami przybierają co- 
raz to poważniejsze rozmiary. Dziś ra- 


1 no w pobliżu urzędu pracy między gru- 


Genewa zastanawia się nad rosyjskim dumpingiem. 


Rosja wywoziła. wywozi i 


Genewa, 19. 2. (PAT). Komitet eko- 
nomiczny zajmował się wczoraj i dziś 
kwestja dumpingu. Zagadnienie to 
wielokrotnie poruszane w łonie różnych 
organiżacyj ekonomicznych Ligi stało 
się w ostatnich czasach . szczególnie 
aktualne ze względu na zalew rynków 
europejskich surowcem. rosyjskim, 
sprzedawanym po cenach konkurencyj- 
mych. Niektóre kraje starają. się bronić 
przed dumpingiem drogą ustaw. lub też 
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bedzie wywozić. 


przez wprowadzenie do umów handlo- 
wych odnośnej klauzuli. 

Zadaniem komitetu ekonomicznego 
jest zbadanie w jakim stopniu zarzą- 
dzenia antydumpingowe mogą kolido- 
wać z klauzulą największego uprzywi- 
lejowania. W wyniku obrad komitetu 
ekonomicznego, powołano podkomitet, 
dla zagadnienia dumpingu. Również 
powołano podkomitet dla sprawy ceł, 
do którego wszedł p. wiceminister Do- 
leżal. 


pą hitlerowców, liczącą kilkadziesiąt 
osób a. bezrobotnymi komunistami po 
wzajemnej wymianie obelg doszło do 
bójki, podczas której jeden z,hitlerow- 
ców wyciągnął rewolwer i zaczął strze- 
lać na wszystkie strony, W rezultacie 
jeden z bezrobotnych komunistów został 
ciężko ranny w szyję, jedna kobieta ran- 
na, jednemu zaś z przechodniów kula 
przeszyła czapkę. Inne strzały uszko- 
dziły w dwóch składach szyby wysta» 
wowe, a. jedna.trafiła w okno prywatne- 
go mieszkania. 


W Gdańsku zajście, jak donosi 
„Danziger Volkstimme“ wywołało nad- 
zwyczajne podniecenie wśród miejsco- 
wych robotników, którzy wobec toleran- 
cji ze stromy policji w stosunku do wy- 
stąpień hitlerowców, odbyw ających nie- 
raz swe manifestacje pod ochroną poli- 
cji, byé możę zostaną zmuszeni do zor- 
ganizowania własnej straży bezpieczeń- 
stwa. Zaznaczyć należy, że komunikat 


urzędowy policji daje opis zajścia-w 
formie bardzo lakonicznej i niejasnej, 
zaś pisma prorządowe usiłują winę zrzu- 
cić na komunistów, wskazując przytem 
na grożące z ich strony niebezpieczenń- 
stwo. 


Akcja Moraczewskiego 
bankrutuje. 


Warszawa, 20. 2. (Tel. wl). 
grupowane po rozbiciu P. P. S. koła 
Moraczewskiego  rzedną, mianowicie 
odbyło się posiedzenie zarządu główne- 
go związku zawodowego metalowców 
warszawskich, na którem przyjęto re- 
zolucję, stwierdzającą, że związek stoi 
ma stanowisku czysto klasowem, wy- 
powiadając się za zasadami klasowo- 
ści, wyznawanemi prze Centralę Związ- 
ków. Klasowych (socjalistycznych) 


Szeregi, 


A 


Wiadomości z poriu Gdyńskiego, doty- 
czące przeważnie obrotu, są pocieszające. 
Wywozimy uużo, coraz więcej, szczególnie 
węgla; uznanie należy się sprężystej orga- 
nizacji koncernów-eksporterów' węgla, w 
pierwszyrmęzędzie „Polskarob* — no i ko- 
iejarzom. Ruch węglowy — przybycie, se- 
śregacja wagónów stosownie do wymogów 
urządzeń przeładunkowych, podawanie wa- 
$gonów na nadbrzeża, przeładunek, odpływ 
wagonów — odbywa się z systematycznym 
spokojem i w tempie b. wysokiem. 


Co zaś dotyczy budowy portu i jego dal- 
szych losów: eksploatacji możliwie inten- 
sywaiej, tego co już posiada i co posiadać 
będzie, — nie widzi się narazie, żeby naj- 
bliższa przyszłość dużo pozytywnego obie- 
cywać mogła. Wiele czasu i energji poświę- 
cić będzie należało 


na poprawienie i usunięcia 
poczynionych błędów, 


Przyczyna tych błędów? Pewna bezpla- 
nowość i ło w dość wysokim stopniu, przy 
ułożeniu i wykonaniu pierwszych części 
programu budowy portu. 

Zrobimy. więc pobieżny przegląd portu i 
poszukamy przyczyn tego częściowego nie- 
powodzenia. 

Podejmujemy się tego zadania i z tego 
jeszcze powodu, że dotychczasowe doświad- 
czenie wykazało i samym władzom, Mini- 
sterstwu Przemysłu i Handlu, że coś jest w 
Gdyni į ponad Gdynią, w normującej jej 
czynności Warszawie, 


mocno nie w porządku, 
Władze centralne przystąpiły do 
reform personalnych, 


rozpoczynając od samej góry; reformy 
gruntownej na miejscu jeszcze jednak nie 
widzimy. Stan personalny, że tak powie- 
my, płynny — trwa już od trzech miesięcy 
Zrozumiałym jest niepokój 'społeczeń- 
siwa, w -szczególności zaś sfer kupieckich 
i przemysłowych, w Gdyni i dla Gdyni za- 
angażowanych, i całego jej, skomplikowa- 
nego i licznego aparatu pomocniczego. 


Co ma być dalej? 


Stary stan rzeczy, coraz to głębsze brnię- 
cie w hłędy, musiał przecież, kiedyś zmie- 
nić kierunek i wejść na lepsze tory. 


Niepokój ten rośnie z dniem. każdym, 
gdyż dotychczasowe posunięcia władz obja- 
wily narazie tylko jeden wypadek zlikwi- 
dówania inżyniera, rzeczywiście, że bardzo 
niefortunnego technicznie, budowniczego; 
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Powieść. 


(Ciąg dalszy). 


Ewa wprowadziła gościa w progi swe- 
go pokoju i wręczyła mu pismo Rafała 
Królika. Międoła wziął papier w swoje 
urzędowe ręce i zaczął czytać półgłosem, 
a miał osobliwy sposób czytania. Naj- 
czulsze ucho nie dosłyszałoby nic prócz 
monotonnego, jak dudnienie okrętowej 
śruby, mruczenia, z którego wystrzela- 
ły najniespodziewaniej sylaby, łub całe 
słowa, głośno, wyraźnie wypowiedziane, 
poczem znów następowało  złowrogie 
mamrotanie; podwładni komendanta 
Międoły wiedzieli, że wymawia on tylko 
słowa posiadające największą wagę w 
odczytywanym dokumencie, ale nie- 
wtajemniczonych dziwny lęk przejmo- 
wał przy takiem czytaniu. 

Końcowy ustęp listu reportera wy- 
glądał w tej audycji następująco: 
-.eMmmm, emmm, trzech dni, 
emmm, emmm, Międole, emmm, dziu- 
rę, emmm, emmm, trupa, emmm, Ja- 
ru, emmm, emmm, cudem, emmm, 
emmm, emmm, nieboszczyk wyznaje, 
emmm, emmm, kocham bezprzytomnie, 
emmm, emmm, miłość... 

— Ach, przepraszam, — zaprotesto- 
wała Ewa, czerwieniąc się aż po uszy; 
— tam już niema nic istotnego. 

— To się okaże.. emmm, 
garść kwiatków... 

— Ależ to sa moje sprawy osobiste, 
komendancie! y 

-— Były osobiste! — odparł Międoła 


emmm, 
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“DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 21 lutego 1931 r. 


 Niedomagania i potrzeby portu w Gdyni. 


i sam proces likwidacji wykazuje raz po- 
raz, 
jak olbrzymie koszta Spowoedowała 
dotychczasowa bierność, 


|brak wglądu w stan i bieg rzeczy i niezdol- 


ność do zmian na lepsze, 

Nie widać zaś i nie słyszy się nic, aby 
jakie nowe, świeże siły stanąć miały do kie- 
ratu. budowy — wszystkie dotychczasowe 
posunięcia władz, poza zmianą „Króla“, są 
to przetasowania i przestawienia, przegru- 
powanie tychże samych oficerów i pionków 
na tafli gry o Gdynię i o jej przyszłość, 

Zespolenia w jedną całość Zarządu Bu- 
dowy Portu z Urzędem Morskim nie moż-. 
na nie przywitać, gdyż dotychczasowa ich 
od siebie niezależność lokalna dużo, bardzo 
dużo kosztowała, zwiększając niepomiernie 
tarcia w mechaniźmie budowy całości, wik- 
łając go niezmiernie i powodując znaczne 
straty efektywne — czasu, w budżecie i w 
wynikach, 

Rekord wyników, w Sensie ich ilości, a 
bezsprzecznie i jakości, należy do Zarządu 
Budowy Portu. Jednak niewiadomo dla 


czego, nie ofiarowano pozycji kierowniczej 
inżynierowi W-e, twórcy projektu portu 
i właściwemu jego wykonawcy — lecz przy- 
dzielono go, wraz z personelem zarządu bu- 
dowy portu, do Urzędu Morskiego, który 
ani żadnych triumfów w Swej dotychcza- 
sowej działalności twórczej nie wykazał, 
ani obiecuje ich wykazać w przyszłości, wo- 
bec braku impulsów twórczych i zdolności 
wykonawczych w swoim planie działania. 

Co wygra port, jeżeli jego budowniczego, 
który swoją część pracy sprawował dosko- 
nale, robiąc to samodzielnie — podporząd- 
kują Urzędowi Morskiemu? Któremu wca- 
le nie wolno powinszować sukcesu i który 
wogóle nie ma skąd go wydobyć? Aby 
światła Zarządu Budowy Portu zatuszowa- 
ły cienie, otaczające Urząd. Morski? 


Niedobrze jest. 


W przebiegu.reformy nie widzimy ocho- 
ty albo i zdolności, do reformy gruntownej, 
używającej zabiegu chirurgicznego, gdy 
stan chorego tego wymaga. TO, co widzie- 
liśmy i co widzimy dotychczas, jest to prze- 


"Z polityki. 


Globus ziemski jakby go chciał mieć Curtius. 


surowo; — ale przestały być, kiedy mi 
pani ten` list wręczyła. Od tego mo- 
mentu sprawa wzięła tok urzędowy. 

Rada nie rada musiała przystać, że 
przeczytał list aż do końca... 3 

— Co pan sądzi o tem? — spytała 
nieśmiało , kiedy. skończył wreszcie 
lekturę i skierował na nią wzrok pełen 
srogiego wyrzutu. 

— Co sądzę? — żachnął się. — Spra- 
wa jest prosta, jak sierp. Tu już w za- 
gadkach błądzić nie będziemy, jak z 
tem podpaleniem  przekl...em, tego. 
Tu jest sprawa jasna: Samobójstwo z 
miłości! 

Mimo całego współczucia. dla doli 
mistrza, nie mogła się Ewa powstrzy- 
mać od śmiechu, kiedy nasrożony po- 
licjant wygłosił tę hipotezę tonem naj- 
głębszego przekonania. 

— Pani się śmieje? Proszę nie zapo- 
minać, że, jak wynika nieomylnie z te- 
go tu pisma... pani jest moralną spraw- 
czynią śmierci desperata! 

Ewa Turno zmarszczyła brwi. 

— Może pozostawimy to uznaniu Są- 
du, kto jest moralnym sprawcą śmierci 
pana Królika, a zajmiemy się odkry- 
ciem sprawcy jego śmierci fizycznej, 
rzeczywistej, a przedewszystkiem: od- 
szukaniem zwłok w ruinach, — rzekła 
chłodno; wyniośle, kierując się ku 
drzwiom. 

— Zaraz, zaraz, z gołemi rękami ko- 
pać nie można; potrzeba narzędzi. 

— Są przygotowane. 

— A potem, ani pani, ani ja kopać 
nie będziemy. Trzeba ludzi. 

— Czekają od pół godziny. 

— Łopatą z gruzem nie poradzi. 
Przydałby się kilof. 

— Są dwa, i taczki, i wszystko. Cze- 
kamvy tylko na pana! 


Bardzo nieprzychylnie spojrzał ko- 
mendant na „moralną  sprawczynię 
zgonu desperata“, że tak o wszystkiem 
pamiętała, pozbawiając go przyjemno- 
ści osobistego organizowania wypra- 
wy, ale musiał się pogodzić z tym „sta- 
nem faktycznym i objąć dowództwo 
nad ekspedycją, skoro „sprawa wzięła 
tok urzędowy”. Schował tedy list do 
kieszeni, jako corpus delicti, i w dzie- 
sięć minut później przystąpił do pracy. 

Robota szła, jak z płatka. Dwóch męż- 
czyzn rozdzióbywało  kilofami porosłą 
mchami kupę gruzu, inni odrzucali po- 
trzaskane cegły, kamienie, i niebawem 
najdalej w stronę ściany wysunięty 
fornal wydał okrzyk triumfu. 

— Co tam? Widać trupa? — zainte- 
resował się komendant p. P. P. Ą 

— Do okienka dochodzę, — brzmiała 
odpowiedź. À 


— Rozszerzyć mi dziurę, sam zo- 
baczę. 
Nie bez obawy o czystość munduru 


położył się Międoła na gruzie i pod- 
czołgał się do okienka, zaledwie w po- 
łowie odgrzebanego.  Wetknął w wy- 
łom głowę, a zamknąwszy w ten spo- 
sób dostęp światła... nie nie zobaczył. 
Cofnął się zatem, a w miejsce głowy 
wsunął rękę z latarką elektryczną. 
Anemiczne i żółte było jej światełko, 
snać baterja sfatygowała się przy czę- 
stem używaniu, niemniej jednak zo- 
czył komendant jakieś masywne drzwi 
na bocznej ścianie, i zawieszone przy 
nich dwie ogromne kłódki. Była to bo- 
wiem ta sama piwnica, w której Rafał 
Królik zostawił przez zapomnienie 
portfel z narzędziami detektywa. 

— Halo! Odezwać się! — zahuczał 
Międoła tubalnie. — Na nic; nie można 
zresztą wymagać, aby nieboszczyk się 
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wlekła terapja, która wyleczyć nie może w 
tych wypadkach, gdy koniecznym jest skal- 
pel... 

Na miejscu, w Gdyni, w opinii ludzi za- 
interesowanych i znających się na rzeczy 
samej, sformowały się i ukształtowały 
wnioski co dó najlepszego w danej chwili 
układu sił — wyrazicielami tej opinji bę- 
dziemy tutaj. Jednak, nim przejdziemy do 
'wniosków personalnych — zrobimy mały 
przegląd terenu portowego i to w trzech 
wymiarach — z lotu ptaka, z lądu i od wo- 
dy. 

Dojazd do portu i główna (jedyna) arte- 
rja komunikacyjna od Strony miasta to 
ulica Portowa. Zaczyna się od placu Kä- 
szubskiego; prawie odrazu, przy Dębie, Za- 
łamuje się pod niedużym kątem w prawa 
i zbiega z.poziomu ulicy wdół. To już na- 
leży uważać za niewskazane. Czołowa po- 
zycja, wjazd do portu, już traci na okaza- 
łości — arterja zaś, główna linja komuni- 
kacyjna, krzywa? Te dwie okoliczności już 
świadczą .o bezplanowości pierwotnych za- 
mierzeń terenowych, które jednak tak już 
w ten teren wrosły, tak się zakorzeniły, że 
poprawienie jch i wyjście na prostą drogę 
jest b. trudnem zadaniem, y 

_Rzucono się, jak się mówi, poniewczasie, 
szukać obejścia tej Inji i z innych jeszcze 
powodów — które znowu, dobitnie 

świadczą o kezplanowości... 


przy ułożeniu planu, a mianowicie przy do- 
stosowaniu projektu nawierzchni portu do 
topografji lokalnej. r 
Stoimy więc obecnie przed koniecznością 
przecięcia, w poziomie, wiązki torów do- 
pływowych i odpływowych węglowych Mo- 
la Węglowego, a więc służących do ruchu 
o b. wysokiej częstotliwości — przez ulicę 
Portową, któraby służyć musiała dla ruchu 
kołowego i pieszego w kierunku basenów 
wewnętrznych, oczywiście, również wysoce 
intensywnego. Oczywiście, skrzyżowanie 
takie w poziomie, powodowałoby ustawicz- 
ne, wzajemne sobą skrępowanie obu arterji 
komunikacyjnych — i ustawiczne zatory 
z wozów kołowych, samochodów ciężaro- 
wych i osobowych i ludzi przed szlabanami 
przepustu kolejowego, To już i teraz sta- 
nowi plagę dojazdu do portu od strony mia- 
sta; a cóż bedzie, gdy i miasto i port dosię- 
gną swych 100%-wych wydajności! 
Rzucono się więc — wyraz ten dobitnie 
ilustruje skutki bezplanowości wstępnej — 
Szukać wyjścia, jak się szuka ratunku. 
Powstał projekt, niefortunny — przesu- 
nięcia pierwszej połowy drogi, ulicy Porto- 
wej, bliżej brzegu morskiego, i podejścia % 
nią... tunelem pod tory, Projekt ten należy 
uważać nie tylko za niefortunny, lecz 
wprost, za niedorzeczny. 
Istniejące już, małe stosunkowo zała- 
manie projekcji ulicy Portowej u Dęba, 
szpeci wjazd do portu; pojedyńcze załama- 


odezwał, — zauważył trafnie, kiedy 
trzykrotne upomnienie przeszło bez 
wszelakiego echa. I nic dziwnego, bo 
w tym samym momencie Rafał Królik 
i jego towarzysz znajdowali się po 
przeciwnej stronie rozwalonego gma- 
chu, a nawet wkraczali o tej porze w 
ganek, odkryty dzięki samobójczym za- 
miarom reportera. 

— Trzeba powiększyć otwór, aby 
człowiek mógł przejść tamtędy i do- 
piero zaczniemy poszukiwania, — 0- 
rzekł komendant posterunku, otrzepu- 
jąc się z kurzu... 

W gronie domowników, zgrupowa- 
nych dokoła Ewy i czekających na re- 
zultat wyprawy w niesamowite po- 
dziemia, brakło tylko Amalji Pelagji 
Gladyszównej. Obwieściwszy urbi et 
orbi nowinę o zabiciu wielkiego detek- 
tywa, który pod nazwiskiem Rafała 
Królika bawił w gościnie u panienki, 
poczłapała gospodyni, z kotem w obję- 
ciach, do swojej „świątyni 
Było to miłe ustronie parku, pokaźna 
kępa ogromnie rozkrzewionych bzów, 
otaczających gęstym pierścieniem sta- 
rą. wyschniętą dawno studzienkę. 
Pompę wraz z całem urządzeniem za- 
brano do nowej studni, a starej pozo- 
stawiono tylko napół rozwalone ocem- 


browanie, i dobrze zbutwiałe wieko, 
ażeby kto w jamę nie włeciał. Ogro- 


Gnik zamierzał tu niegdyś wpuścić du- 
żą beczkę z wodą do podlewania kwia- 
tów, ale rządca Kochaut wyperswado- 
wał mu, że to hędzie nieporęcznie, i po- 
lecił urządzić zbiornik w zachodniej 
stronie parku. obok strumyka. I za to 
zarządzenie Gładyszka bvła niezmier- 
nie wdzięczna Kochautowi, z którym 
zresztą darła koty często. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


dumania*, 


m4 


RA—LMM— MH 


Str. 4, 


nie Szpeci, Projekt zaś przewiduje... cztery 
załamania, z tunelem na dodatek: pierwsze 
około 35% (stopni), drugie również około 
355, trzecie aż 90° į czwarte znowuż 90% — 
między temi ostatniemi wykrętasami około 
100 metrów drogi — i toby się nazywało: 

= Najkrótsza droga, ideał geometrii, do 
fiowoczesnego portu! Takie rozwiazanie u- 


tożsamiłoby port gdyński z Sopotami, które, 


gubią Się i duszą w załamaniach, esach i 
iloresach swych dusicielskich uliczek i za- 
tików. Co innego jednak Sopoty, ale port... 
Jeżeli zesumujemy wszystkie powyższe 
liczby, otrzymamy... 250 stopni zakrętów 
plus tunel — niedużoby brakowało do 3609, 
t. j: człowiek albo wóz, udając się do portu, 
musiał w rzeczy samej obrócić Się naokoło 
$wej pionowej osi. I może, wogóle stracił 
chęć udawania się do takiego portu, gdzie 
pogwałcone są, w sposób rzeczywiście bez- 
litośny, podstawowe zasady geometrji tran- 
sportów i komunikacji. 
| Teraz, ten tunel, głęboki, długości z gó- 
rą 100 metrowej, wykopany w bezpośred- 
iiiem sąsiedstwie brzegu morskiego — ileż- 
by kosztowało same zabezpieczenie takiego 
ogromnego wykopu od przenikania wody? 
Przecież cały taki tunel powinienby był sta- 
nowić jeden blok, monolit żel-betonowy, 
wymagałby oświetlenia nawet w czasie 
dziennym i stanowiłby łakome miejsce wy- 
poczynku i przytyłku, a może i bazę ope- 
racyjną, dla mętów portowych. ` 
£ Niedorzeczność — cała ta droga, 
taana, z tym swoim tunelem... ; 
: Za jedyne możliwe, logiczne, a odpowia- 
dające duchowi czasu i wymogom technicz- 
nym obrotu portowego maksymalnego — 
wyjście, uważać należy wybudowanie wia- 
duktu na całej przestrzeni, t. j. około 700 
metrów, ulicy Portowej, od Dęba do drogi 
szosowanej na nabrzeżu Polskiem; koszto- 
wałoby to sporo, lecz, 1) poprawianie 
chwiejnych planów dużych objektów nigdy 
nie kosztuje tanio; 2) przesżłoby się bez za- 
czepki w poziomie ponad 6-ma grupami 
torów, jedna z tych grup z 10—12 torów zło- 


poła- 


żona — i 3) koszta tunelu i jego eksploata- 


cji równieżby były b. wysokie, 

Różnica poziomów portu i miasta była- 
by przęz wiadukt nie tylko zniwelowana, 
lecz i wykorzystaną doskonałe, czyniąc 
wjaża, 0a strony miasta przy Dębie, w zu- 
pełności łagodnym. W okolicy obecnego 
przejazdu kolejowego. wiadukt zaginałby 
się również iagodnie (ok. 15—20%) w lewo i 
przechodziłby przez tory rzutem długim a 
płaskim, z uwzględnieniem najmniejszych 
możliwych wymagań gabarytowych. Przy 
tanim prądzie elektrycznym z Gródka moż- 
naby wprowadzić w grę trakcję elektrycz- 
ną, przy podawaniu wagonów z węglem na 
nabrzeżu — coby pozwoliło, przez zastoso- 
wanie niskich lokomotyw elektrycznych, 
jeszcze więcej obniżyć poziom jezdni wia- 
duktu, Przy wylocie na nabrzeże Polskie, 
należałoby wiadukt rozwidlić i wybudować 
dwa łagodne Szerokie zjazdy — zachodni, 
w lewo w kierunku Chłodni i wschodni, w 
prawo do Kapitanatu portu i Mola Pasa- 
żerskiego. 

Budować wiadukt można odcinkami, za- 
czynając od rzutu (mostu), ponad wiązką 
torów dopływowych Mola Węglowego. Pa- 
ra członów wiaduktu, z obu stron tego mo- 
stu, mogłyby narazie służyć jako wjazdy 
na ten most, a z biegiem czasu końce tych 
członów możnaby podnieść do poziomu je- 
zdni wiadukta i dobudowywać stopniowo, 
w taki sam sposób, dalsze jego człony na 
całej przestrzeni. 

Dołem, drogą pod wiaduktem możnaby 
ewentualnie kierować duże ciężary i ruch 
towarowy, nie wymagający pośpiechu. 

Trudno przewidzieć, czy projekt takiego 
rezwiązania skrzyżowania drogi kołowej 
z wiązką węglowych torów kolejowych — 
wiadukt, zostanie urzeczywistnionym teraz. 
Lecz można być absolutnie pewnym, że © 
iłe nie teraz, to w przyszłości, takie jedyne, 
technicznie i ekonomicznie, rozwiązanie 
zrealizowanem zostanie, 

"Tylko, że takie odroczenie będzie przy- 
czyną bardzo dużych strat. 

Elwicz, 


„DZIENNIK BYDGOSKI” sobota, dnia 21 lutego 1931 r. 
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kobiet. 


Kobiety szalały za niezwykłym donżuanem. — Wielokrotny bigamista. — Z niewiadomych przy- 
Niezwykły zdobywca serc kobiecych zawiśnie na szubienicy. 


czyn zamordował wieśniaka. — 


W tych dniach skazany został na 
śmierć w małej mieścinię angielskiej 
Northampton, mężczyzna młody, mu- 
skularny, wysoki, elegancki i dość na- 
wet inteligentny. 

Mężczyzna ów ubiegłej jesieni w po- 
nury, mglisty wieczór idąc drogą prosił 
przejeżdżającego wieśniaka, aby mu po- 
zwolił przysiąść się, poczem w drodze 
zamordował właściciela wozu zapomocą 
ciężkiego młota kowalskiego. Dla zatar- 
cia śladów zbrodniarz podpalił wóz 
wraz z zwłokami. Śledztwo wyłoniło 
wiele interesujących szczegółów o prze- 
szłości tego zbrodniarza nazwiskiem Al- 
fred Rouse, Stwierdzono, że Rouse pro- 
wadził tajemnicze życie romantyczne. 

Wystąpiwszy z wojska w r. 1914, oże- 
nił się z pewna Angielką, "która mu 


wniosła dość duży posag, za co mąż Ku- 
pił sobie samochód ciężarowy i zajął się 
ekspedycją towarów na dworce kolejo- 
we, co mu się nieźle opłacało. 

Ale poza maską porządnego, uczci- 
wego przedsiębiorcy ukrywał się .ohy- 
dny donżuan i rozpustnik. Okazało się, 
że ożenił się on jednocześnie z czterema 
innemi kobietami. 

Zbrodniarz twierdził dumnie przed 
sądem, że niema w Anglji ani jednej 
młodej kobiety, któraby nie była jego 
kochanką chociażby przez chwilę. Co 
jest rzeczą zadziwiającą, to fakt, że je- 
go ślubna małżonka Lily Watkins, po- 
mimo odkryć, jakie porobiła policja, po- 
została mu wierną i kochającą żoną do- 
tychczas. 


Rouse miał z drugą żoną miss Helon 


Sprawa Brześcia ma być definitywnie rozwiązaną 
po powrocie Pana Marszałka. 


Oby jej tylko minister Sławek nie rozwiązał w ten sposób! 


- Wiadomości z kraju. 


LWÓW, Włamywacze przy robocie. Wła- 
mali się nieznani sprawcy do Kasy Zalicz- 
kowej w Strzyżowie, gdzie rozpruli kasę 
ogniotrwałą i zabrali nieokreśloną ilość go- 
tówki. Pozatem do miejscowej Kasy Osz- 
czędności usiłowano dokonać włamania, 
sprawcy jednak zostali spłoszeni i Uciekli, 
nic nie zrabowawszy. 


LWÓW. Podpalacze, Zakończył się przed 
sądem okręgowym karnym we Lwowie 2- 
dniowy proces przeciw Hryńkowi Bojdzie 
i Onufremu Maksymowi, oskarżonych o 
zbrodnię zdrady stanu przez należenie do 
ukraińskiej organizacji wojskowej i zbrod- 
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Brak doświadczenia szefa eskadry 


powodem katastrofy hydropianu. 


Plymouth. Przeprowadzono tu szcze- 
gółowe śledztwo w sprawie katastrofy 
hydroplanu, która miała miejsce w dniu 
5 bm. Zgodnie z opinją sędziów, przy- 
czyną wypadku była omyłka, spowodo- 
wana brakiem doświadczenia szefa es- 
kadry Tuckera. Jak oświadczają świad- 
kowie katastrofy oraz osoby, które zna- 
ły Tuckera, miał on podobno wiele do- 


świadczenia, jako pilot aeroplanów, na- 
tomiast, jeżeli chodzi o hydroplany, nie 
był z nimi obznajmiony, a pomimo to 
obstawał przy prowadzeniu aparatu. 
Pomocnik jego stwierdza, że usiłował 
dwukrotnie odebrać mu z rąk ster, lecz 
Tucker nie zgodził się na to, odpychając 


| jego ręce. 


ui E sra. A S S OR LAD AŚ KNEW Z O 


nię podpalenia stert zboża na folwarku ka- 
pituły łacińskiej w Kuchajłowie. Ława 
przysięgłych zaprzeczyła pytaniom w kie- 
runku zbrodni zdrady stanu i zbrodni pod- 
palenia, natomiast potwierdziła pytanie w 
kierunku zbrodni zwykłego podpalenia. Na 
podstawie powyższego werdyktu trybunał 
skazał Hryńkę Bojdę i Onufrego Maksymo- 
wa każdego po 5 lat ciężkiego więzienia. 


Campbell dwoje dzieci. Z,tą zawarł 
związek pod falszywem nazwiskiem Al- 
fred Rowse. 

Przed dwoma laty zapoznał się z pięk= 
ną girl kabaretową miss Nellie Tuo< 
kor; z tego epizodu pozostaja po nim 
córka. Na początku roku 1929 zapoznał 
się z miss Ivy Jenkins, pielęgniarką, 
Gdy osiągnęła ona 21 lat, Rouse i tę za» 
ślubił Z tego małżeństwa urodziło się 
dziecko nieżywe już w czasie, gdy „ta. 
tuś* siedział w kryminale. 

Miss Jenkins nałeżała do wyższych 
sfer towarzystwa angielskiego Ojciec 
jej jest bogatym właścicielem kopalń 
węgla w Południowej Walji. Bohater stu 
romansów stał w obliczu sądu przez 
długie godziny, podcżas, gdy najznako- 
mitsi adwokaci Anglji występowali za i 
przeciw. 

Sprawa wywołała zainteresowanie w 
całej Anglji. Gazety z notatkami z pro- 
cesu rozrywano z rąk gazeciarzy. 

Wszyscy zachodzili w głowę, co była 
tak przyciągającego w tym  donżuanie, 
że wszystkie kobiety szły na lep jego o- 
bietnic i wpadały w sidła. 

Rouse jest przeciętnym mężczyzną 6 
przeciętnych walorach duchowych, ma 


rysy dość ordynarne. I oto ten człowiek. 


uwodził jak chciał i kiedy chciał set- 
ki najpiękniejszych dziewcząt. 

Osoba Rouse zainteresowała i świat 
lekarski, który twierdzi, że musiał ten 
donżuan posiadać w sobie jakieś siły, 
magnetyczne, które przyciągały doń ko- 
biety wszystkich stanów, a szczególnie 
oddziaływały na młode dziewczęta. 

Sam Rouse nie potrafi w tej sprawie 
dać odpowiedzi. Stał on przed sądem 
całkiem złamany i podtrzymywała go na 
duchu żona wierna do ostatka. Sąd ska- 
zał go na karę śmierci przez powiesze< 
nie, gdyż w Anglji nie znoszą  wielo+ 
żeństwa, 

Jeżeli król nie skorzysta z prawa łaa 
ski, to ostatni romans przeżyje ROUSE.. 
z szubienicą. 

PEPE OT TAE ROGOWIE AET ARER TE 1 OZĄ 


WILNO. Stał się Sprawcą własnego nie- 
szczęścia. W pobliżu Słonima pociąg pośpie- 
szny, zdążający z Warszawy do Stołpców, 
najechał na przejeździe kolejowym na wóz, 
należący do mieszkańca Słonima Orlow- 
skiego Jana. Wóz został rozbity, Orłowski 
zaś poniósł śmierć na miejscu. Winę za wy- 
padek ponosi sam Orłowski, który pomimo 
znaków ostrzegaw czych wjechał na prze- 
jazd, 


KRZEMIENIEC. Wieśniak zabił ki- 
jem wieśniaka. We wsi Rakowiec 
Wielki, pow. krzemienieckiego podczas 
sprzeczki i wynikłej z niej bójki, ude- 
rzeniem kija zabity został mieszkaniec 
tej wsi Jan Oleszczuk, lat 25. Sprawcą 
zabójstwa, mieszkaniec tejże wsi, Nie- 
miec Andrzej, lat 28, zgłosił się sam da 
pobliskiego posterunku policji i za~ 
meldował o dokonanem zabójstwie. Za- 
bójcę aresztowano. j 
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Miedzynarodowa katolicka 
konferencja pokoju. 


(KAP) Z katolickiego 
holenderskiego 
odbyć się, jako przygotowanie do ma- 
jącej się odbyć w roku 1932 konferen- 
cij rozbrojeniowej, międzynarodowy. 
kongres katolickiej akcji pokojowej. 


inicjatywy 


Bezra! 


jap mi? 


Wystrzegajcie się agitatorów komunistycznych. 


Kierownictwo międzynarodówki ko- 
munistycznej, mające siedzibę swoją w 
Moskwie, wydało swoim poplecznikom 
w całej Europie polecenie urządzenia 
w dniu 25 bm. demonstracji, wieców, 
pochodów itd. przeciw bezrobociu. Bez- 
robotni mają się domagać natychmia- 
stowej wypłaty jednorazowej zapomogi 
w wysokości 400 zł. Fundusz odpowiedni 
należałoby zdaniem  międzynarodówki 
komunistycznej stworzyć przez zmniej- 
szenie wydatków na cele wojskowe, a 


więc przez osłabienie obrony granic. 

W Warszawie urządzili komuniści 
próbę takiej demonstracji, która jednak 
z powodu braku głupich, lecących na 
lep wywrotowych haseł, całkowicie za- 
wiodła. Jesieśmy przekonani, że i nasi 
bezrobotni nie dadzą się zaprząc do bol- 
szewickiego rydwanu. Wiedzą oni prze- 
tież, że bolszewicy im nic nie dadzą, bo 
własrtych swoich robotników należycie 
wyżywić nie sa w stanie. 


Związku Pokoju ma 
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Berlin, 18 lutego 1931 r. 

Opuszczenie ław poselskich przez 
140 posłów niemieckiego parlamentu i 
bojkot pracy ustawodawczej nie należy 
bynajmniej do zjawisk, które należy 
zlekceważyć lub wykpiwać, jak to czy- 
ni prawie codziennie t. zw. „demo- 
presse“ (prasa demokratyczna) i sekun- 
dujące jej organa socjalistyczne. W 
zeczywistości bowiem to niespodzie- 
wane.: pociągnięcie bloku nacjonali- 
opozycji, sprawiło niemało 
kłopotu nietylko sferom rządowym ale 
wywołało posmak piołunu również w 
szeregach większości, popierający ch 
rząd stronnictw. Parlament bez opo- 
zycji, spada do roli zwyczajnej maszy- 
ny głosowania i jego znaczenie jako 
najwyższego ciała ustawodawczego zo- 
stałe narażone na poważny szwank. 

Przyczyna tego zdecydowanego Kro- 
ku opozycji, było jak wiadome uchwa- 
lenie kagańcowego regulaminu obrad 
parlamentarnych, który w samej rze- 
czy uprawnienia niemieckiego parla- 
mentu, ogranicza - w. sposób bardzo 
dotkliwv. Nietylko zatem nacjonaliści 
i narodowi socialiści ponieśli porażkę 
ale i parlamentaryzm sam w sobie zo- 
stał zniekształcony. To co się nazywa 


reformą regulaminu jest bowiem ni- 
czem innem, jak dobrowolnem  obcię- 


ciem jego najistotniejszych uprawnień. 
Praktycznie przedstawia się ta refor- 
ma w ten sposób. że prawo wnoszenia 
interpelacji poselskich zostało grun- 
townie rozsiekane, nietykalność posel- 
ska wybitnie ograniczona. Nie można 
więcej rządowi wypowiadać votum nie- 
ufności. a tviko dopuszczalne są wnio- 
ski odhierajace zaufanie. Na dobitek 
wszelkie wnioski poselskie na podwyż- 
szenie wydatków budżetowych lub 
wstawienie nowych pozycji wydatko- 
wych do budżetu. muszą wskazywać 
jednocześnie źródło ich pokrvcia. To 
postanowienie dą się szczególnie od- 
czuć w budżecie wydatków  społecz- 
nych a nie w tłustvch pozycjach budże- 
tu Reichswehry. Wprawdzie w Polsce 
tego rodzaju postanowienia istnieja już 
dawno, lecz słosunki nolskie nie są 
miara właściwa dla oceny parlamen- 
taryzmu w innych krajach i demo- 
kracjach Zachodu. 


Do krwawych ironji 
nego należy zjawisko, że niemiecka 
socjaldemokracja, przy której pomocy 
doszło do skutku uchwalenie nowego 
regulaminu, w przedwojennym parla- 
mencie niemieckim zwalczała ostro z 
zastosowaniem wszelkich środków ob- 
strukcyjnych daleko łagodniejsze po- 


życia politycz- 


stanowienia regulaminowe, które te- 
raz ochoczo uchwaliła a które jutro 
mogą całvm swym ciężarem zwrócić 


się przeciwko wnioskodawcom. Z dru- 
giej strony  niepospolitym objawem 
obłudy i cynizmu, są żale i lamenty o- 
pozycji o „zgwałeeniu* swobńd parla- 
mentarnych. W roku 1926 gdy nacjo- 
naliści byli u władzy, partja narodo- 
wo-niemiecka sama wniosła podobny 
projekt zmian ordynacji obrad, a w 
'Turyngji, gdzie rządzi narodowo-socja- 
listyczny minister Frick dawno już o- 
bowiązują analogiczne przepisy. Poli- 
tyka jest właśnie „fałszowaną grą“ jak 
słusznie wyraził się w swoim czasie 
Piłsudski. 

Kanclerz Brüning utartym  zwycza- 
jem pogróżek dekretami i artykułem 
48. zmusił poprostu posłów do tego 
dobrowolnego samoobiczowania Się i 
okrojenia własnych praw oraz połknię- 
cie budżetu w brzmieniu rządowego 
przedłożenia. Mieliśmy już niejedno- 
krotnie sposobność wyświetlenia tej 
usłużnej roli niemieckiej socjal-demo- 
kracji, najtrafniej scharakteryzowanej 
przez znanego publiczystę v. Ossietz- 
kiego (z polskiej rodziny Osieckich) ja- 
ko „galernikńw czarnej galery Briinin- 


. ga“ wiosłujących do okolic, w których 


klimat nie służy anł robotnikom ani 
zwiszkom zawodowym. 

A Brining? Ostre tony jakie ostatnio 
dały się słyszeć pod adresem narodo- 
wych socjalistów zarówno z jego wła- 
snych ust, jak i innych wybitniejszych 
dygnitarzy partji centrowej stworzyło 
mu nirsłuszną aureolię ratownika de- 
mokracji, który zbawia republikę nie- 
miecką. Wspomniana już „Demopres- 
se“ bierze udział widoczny i krzykliwy 
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w tem kadzeniu zasług kanclerskich. 
W rzeczywistości cięgi, zreszią bardzo 
łagodne, zadawane przez Briininga i je- 
go obóz narodowym socjalistom, bynaj- 
mniej nie prowadzą do ich zniszczenia 
a tylko do obłaskawienia. Przeciwko 
Hitlerowi jako sojusznikowi Brüning 
nie ma nic, on zwalcza Hitlera, usiłu- 
jącego wyvbalansować się do roli szefa 
i kierownika polityki niemieckiej, nie- 
nasyconego w swej zachłanności wpły- 
wów, stanowisk i tek ministerjalnych. 
Koalicja Hitler_Briining byłaby już 
dawno faktem, gdyby apetyty Hitlera 
były trochę skromniejsze. Brüning go- 
towy jest do podziału, ale z zatrzyma- 
niem dominującego własnego wpływu 
na bieg polityki i tutaj spoczywa cale 
sedno zagadnienia. 

Zresztą o ile mnożące się oznaki nie 
mylą, siła przebojowa narodowego 
socjalizmu, tak groźna i niebezpieczna 
po upajającem zwycięstwie wyborczem 
z dnia 14 września widocznie powoli 
kruszy się i załamuje. Hitler i jego pa- 
chołkowie stracili miesiące na próżnej 


ek niemieckiego parlamentaryzmu. 


gadaninie, obietnicach i wymyślaniu, 
nie dokonali ani jednego pozytywnego 
dzieła, mimo, że niechybnie mieli za so- 
bą masy. Cały ruch narodowo-socjaii- 
styczny, będący niczem innem jak im- 
prezą ciężkiego przemysłu nadreńskie- 
go, musiał właśnie stosować się do dy- 
rekiyw, udzielanych przez jego pie- 
niężnych popleczników. 

Nawet ostątnie widowisko secesji z 
parlamentu wyreżyserowane zostało 
przez mecenasa narodowego socjalizmu 
znanego barona przemysłowego Thysse- 
na i tow. Narodowy socjalizm znalazł 
się istotnie w matni. Zasiadając w rzą- 
dzie musiałby się prędko zdemaskować 
jako kreatura interesów i interesen- 
tów przemysłowych, w bezpłodnej opo- 
zycji rozłazi się. Sięgnęli do efektow- 
nego środka agitacyjnego ucieczki z 
parlamentu, nie zapomniawszy poprze- 
dnio. podjąć djet. Powrócą prawdopo- 
dobnie na rozkaz swych chlebodawców 
„klein und mild“ (mali i łagodni) i da- 
lej prawić będą o swym wymarzonem ! 
„trzeciem państwie. Igar. 


Czy reumatyzm i podagra są uleczalne? 


W tej kwestji niezmiernie dla wszystkich 
cierpiących ciekawym przyczynkiem jest list 
p. J. Szerra, Lwów, ul. Lindego 2 II p., w któ- 
rym p. S. pisze nam m, in.: Od lat kilkunastu 
cierpiałem na reumatyzm oraz okropne rwanie 
w prawej nodze. Przez ten czas używałem nie- 
zliczonej ilości różnych środków leczniczych 
jakoteż dwa razy byłem w miejscowościach 
kąpielowych zagranicą, Skutek był jednako- 
woż tylko przejściowy, bóle zawsze wracały 
i nie odczuwałem poprawy. Przed około trze- 
ma miesiącami zwrócił mi mój znajomy uwagę 
na Togal, który natychmiast nabyłem w 
aptece, Togal zażywałem codziennie trzy ra- 
zy po dwie tabletki, Już w pierwszym tygod- 
niu odczułem znaczną ulgę, a w trzecim po- 
zbyłem się tej przykrej dolegliwości i jestem 


jak nowonarodzony. Tabletki Togal będę każ- 
demu cierpiącemu chętnie polecał. Podobnie 
jak p. Sz. donosi wiele tysięcy, którzy przyj- 
mowali Togal nietylko przy reumatyźmie, bó- 
lach i rwaniu w stawach, lecz przedewszyst- 
kiem także przy podagrze, bólach nerwowych 
i głowy, grypie i przeziębieniach, Togał bo- 
wiem uśmierza natychmiast najsroższe bóle 
i usuwając w naturalny sposób pierwiastki 
chorobotwórcze, w zarodku zwalcza te nie- 
domagania. Tabletki Togal są nieszkodliwe 
dla serca, żołądka i innych organów. Przeszło 
6.000 orzeczeń lekarskich. Wypróbujcie więc 
sami dziś jeszcze, lecz żądajcie zawsze we 
własnym interesie oryginalnych tabletek To- 
gal, Niema bowiem nic lepszego! Do nabycia 
we wszystkich aptekach, (2627 


Schacht uważa 4 traktat wersalski 
za niemoralny. 


Berlin, 19. 2. (Tel. wł). „Lokal-An- 
zejger“ rozpoczął druk szeregu artyku- 
łów b. prezydenta, banku Rzeszy dr. 
Schachta, które w przyszłym miesiącu 
ukażą się w postaci książki pod tytu- 
łem: „Koniec reparacji“. 

W pierwszym artykule Dr. Schacht 
usiłuje wykazać niemoralność traktatu 
wersalskiego, który zawarto, gwałcąc 
przyrzeczenia Wilsona. Naród amery- 
kański — dorzuca — poznał niemoral- 
ność traktatu i .dlatego odmówił udzie- 
lenia podpisu swego. Czuli to także 
aljanci i dlatego wprowadzili artykuł 
231, (o winie Niemiec), mający ostrze 
traktatu usprawiedliwić. Dalej oskarża 


Schacht państwa koalicyjne o niepo- 
szanowanie traktatu. Przypomina przy 
tem okupację zagłębia rzeki Ruhry, 
sprawę Górnego Śląska, Kłajpedy oraz 
Fupen i Malmódy. 

W końcu woła Schacht tak: 
rałne traktaty nigdy nie są trwałe. Mo- 
ralność jest zawsze silniejsza niż 
gwałt. Nikt w świecie nie może wie- 
rzyć by naród niemiecki mógłby to za- 
pomnieć, ten naród, który wydał Kanta 
i Lutra i który zrobił dla cywilizacji 
ludzkiej nie mniej niż inne narody". 


„Niemo- 


Jak widzimy, dążenia Niemiec wy- 
powiada w powyższym artykule bez 
ogródek. b. 


* 


Donna Espana; Nie wiem, czego chce 
sltons? W czapeczce republikańskiej rów- 
nież jest mi do twarzy! 


„Uczciwość ; 
policji nowojorskiej. 


Wiedeń. „Neues Wiener Tageblatt“ 
donosi o szantażach policji nowojor- 
skiej, która wymuszała od kobiet z to- 
warzystwa, prowadzących się niena- 
gannie, znaczne sumy pieniędzy. Je- 
den tylko z poruczników policji w cią- 


'nie wydał odezwę, 


gu 5 lat wymusił od kobiet 129.030 do- 
larów. Wysyłał on do zakazanych re- 
stauracyj swoich agentów, którzy zapi- 
sywali nazwiska obecnych tam kobiet 
a następnie zarzucali im niemoeralny 
sposób życia. Klub kobiet w Brockly- 
wzywającą do ze- 
brania 25.000 dolarów na przeprowa- 
dzenie śledztwa w sprawie wyzyskiwa- 
nia kobiet z towarzystwa, przez policję. 


Międzynarodowy Związek Prawników 


przeciw rządowi polskiemu. 


Berlin, 19. 2. (Tel. wł.) Socjalistyczna 
międzynarodówka prawników wydała 
odezwę, zajmującą się sprawą brzeską 
i potępiającą w formie niezwykle ostrej 
rozwiązanie warszawskiego koła praw- 
ników, które protestowało przeciw naru- 
szeniu praworządności. Autorzy ode- 
zwy wyrażają nądzieję, że „prawnicy 
wszystkich krajów zabiorą głos i zapro- 
testują przeciw samowoli rządu polskie- 
go. 

Odezwę podpisali: Emile Vandervel- 
de, adwokat przy sądzie apelacyjnym w 
Brukseli, poseł, były minister i profesor 
uniwersytetu bruksełskiego, dr. Kurt 
Rosenfeld, Berlin, adwokat i poseł; dr. 
Karol Renner, Wiedeń, b. kanclerz Au- 
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Edison chce fabrykować 
kauczuk. y 


nego do kół automobilowych, zaczyna być 
palącą. Uczuwać się daje brak tego mater- 
jału. Kauczuk wydobywa Się z drzew, które 
rosną tylko w ograniczonej strefie, i pro- 
dukcja nie może już nadążyć zapotrzebo- 
waniu, 

Zajął się tą sprawą Edison — elektrycz- z 
nv czarnoksiężnik, jak go nazywają w Ame- 
ryce — i wyszperał roślinę, dziko w całej 
Ameryce rosnącą, odpowiednią kulturą po- 
prawił jej właściwości i zamierza z jej So- 
ków -eksploatować kauczuk. Gdyby mu.się 
to udało, błogosławiłby go cały Świat prze- 
mysłowy. Na rycinie widzimy gienialnego 
wynalazcę z jego kauczukowym krzakiem. 


Kwestja kauczuku (rodzaj gumy) używa- 
i 


Reforma parlamentaryzmu 
niemieckiego. 
(Telefonem od własnego korespondenta), 


Berlin. Przemawiając na zebraniu w 
Berlinie, przywódca niemieckiej partji 
lddowej Dingeldey wysunął na czoło 
zadań reformy wewnętrznej Niemiec, 
zmianę konstytucji weimarskiej, pod- 
kreślając, że tylko zmiana taka przywró- 
cić może parlamentowi niemieckiemu 
stanowisko czynnika odpowiedzialnego 
w państwie. 

Parlament już ze względu na brak 
czasu niezdolny jest do spełnienia 
wszystkich zadań. Należałoby zatem ży- 
czyć sobie, aby parlament z własnej ini- 
cjatywy odroczył się na półtora roku, u- 
możliwiając tem samem wykonanie ca- 
tego programu rządowego. Celem refor- 
iny konstytucji — zdaniem mówcy 
musi być powołanie do życia senału, 
wzmocnienie stanowiska prezydenta i 
rząda Rzeszy oraz podwyższenie wieku 
wyborczego. 


Samolot spadł na dach 
szkoły rolniczej. 


Tokio. Samolot marynarki 
ty płomieniami spadł na dach szkoły 
rolniczej w dzielnicy Shizuoka. Zało- 
ga samolotu składająca się z trzech 
osób uległa zwęglłeniu. Aparat i gmach 
szkoły spaliły się. 
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strji i poseł; dr. Otton Lang, Zurych, sę- 
dzia; dr. Karol Heller, Praga; wicemar- 
szałek senatu i Jean Longuet, Paryż, 
adwokat, 


a 
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Znacznie lepiej byłoby, gdyby ci pa- 
nowie zechcieli się zająć skandalami 
prawnemi w swoich krajach, a uporząd- 
kowanie stosunków w Polsce pozosta- 
wili polskiemu społeczeństwu. Niem- 
com np. otwiera się szerokie pole do po- 
pisu w sądownictwie niemieckiem, któ- 
re — jak to głoszą sami socjaliści nie- 
mieccy — sympatyzuje z hitlerowcami Í 
i wydaje wyroki, mogące uchodzić za 
pe, ze sprawiedliwości, 
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Wyrodna matka otruła 
swe dziecko. 


Inowrocław, w lutym. 

W Tarkowie zmarł Michał Budziński, ur, 
30 lipca 1930 r. Niemowlę to było synem 
Niezamężnej Władysławy Budzińskiej z 
Tarkowa, w pow. inowrocławskim. 

Ponieważ zachodziło podejrzenie, iż 
dziecko nie zmarło śmiercią naturalną, pod- 
dano jego zwłoki badaniom lekarskim, któ- 
ry wykazały, że zmarło ono wskutek żatru- 
cia kwasem solnym. Truciznę podano zmar- 
lemu dnia 11. 2. 1931 r, 

Fakt zatrucia został stwierdzony przez 
dr. Tomaszewskiego, lekarza ze Złotnik Ku- 
jawskich. Policja, ukończywszy swo do- 
chodzenia, skierowała sprawę do sądu. 


Samobójstwa się szerzą. 

Dnia 15 lutego wystrzałem z rewolweru 
popełniła samobójstwo  Z4-letnia Jadwiga 
Nowacka, zamieszkała w Graboszewie w 
pow. wrzesińskim. Przyczyną targnięcia się 
na własne życie było zamroczenie umy- 
słówe. 

W Poznaniu dnia 16 bm, popełnił samo- 
bójstwo wystrzałem z rewolweru w prawą 
skroń 82-letni student Stanisław Drożdżew- 
ski (ul. Kantaka 5.  Przywołany lekarz 
stwierdził śmierć. Przyczyn samobójstwa 
bie ustalono. 


Na saneczkach do Drwęcy — 
po śmierć. 


W Brodnicy 4% letni Kapelusz Czesław, 
wskutek własnej nieostrożności przy zjeżdżaniu 
sankami z góry przy małym mostku koło ką- 
pielni miejskiej wjechał z sankami pod lód za- 
marzniętej Drwęcy. Mimo natychmiastowej 
pomocy nie udało się malca wyratować. 


Samobójstwo po pijanemu. 


W. Grabowie «w powiecie ostrzeszowskim 
usiłował popełnić samobójstwo w stanie nie- 
trzeźwym były sekretarz wójtostwa Kazimierz 
Remelski, przecinając sobie żyły u lewej ręki, 
Ranę opatrzył lekarz. ; 

Przyczyną deperackiego czynu było zwol- 
nienie Remelskiego ż zajmowanej posady. 


Napaść rewolwerowa 
na jadących saniami. 


Śmigiel, w lutym. 
Na drodze w pobliżu Łęk Wielkich w po- 
wiecie śmigielskim jadący saniami z żoną Jan 
Przydrożny napotkał czterech nieznanych o- 
sobników, przyczem jeden z nieznajomych 
strzelił z rewolweru i zranił żónę Przydroż- 
nego. 
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Z życia „Sokoła”. Tut, Tow, gimn. „Sokół 
odbyło w lokalu p. Rafińskiego swoje miesięcz- 
me zebranie. Zagaił prezes p. Bucholz Wł, Od- 
czytany przez sekretarza p. Nowakowskiego A. 
protokół zebrania walnego przyjęto bez zmian. 
Zebranie załatwiło sprawy bieżące i wybrało 
delegata na zjazd okręgowy zarządów w Ino- 
wrocławiu. Po sprawozdaniu naczelnika z od- 
bytego kursu dla naczelników w Poznaniu 
apelował p. prezes do młodszych członków, 
by w przyszłości na zebrania liczniej się sta- 
wiali, Gniazdo tut, obchodzić będzie w czerw- 
cu br. 35-lecić istnienia. / l 


NiasEalłep. 


. Walne zebranie Pocztowego PrzyspOso- 
bienia Wojskowego oddziału Nakło odbę- 
dzie się w sobotę 21 bm. o $ wiecz, w sali 
wykładowej. : 

Walne zebranie Tow, Rzemieślniczego 
odbyło się przy udziale 46 członków. Zebra- 
niu przewodniczył mistrz malarski p. Gą- 
siorowski, przewodnictwo powierzono Pp. 
Wyborskiemu. Ustępujący zarząd po zda- 
niu sprawozdania z całorocznej działalności 
atrzymał pokwitowanie. W skład nowego 
zarządu wybrano pp.: Jurgoński — prezes, 
Gniatczyk — wiceprezes, Kuczma — Sekre- 
tarz, Spławski —- zast. sekr, Tylicki — 
skarbnik, Szatkowski, Gąsiorowski, Rybar- 
czyk — ławnicy. Sikorzyński, Wyborski, 
Laszkiewicz — komisja rewizyjna, Przybyl- 
ski — chorąży, Pieprz i Konara — podcho- 
tażowie. W skład komisji kasy pośmiertnej 
wchodzą pp: Rozmysłowski, Pieprz i Ksa- 
wery Kowalski. 

Nieszczęśliwy wypadek. W sobotę wie- 
vzorem, podczas uboju świń dla firmy. Ba- 


con Export rzeźnik p, Ciesielski Czesław 
wskutek nieostrożności uciął sobie 2 palce 
u ręki. Celem zaopatrzenia rany udał się 
do jednej z opiek, która już była zamknięta 
i na dzwonienie po otwarciu nie sprzedała 
gazy żądając rzekomo zaświadczenia lekar- 
skiego. Żadnego zaś z lekarzy nie było w 
domu, Jeden z lekarzy, będący na zabawie 
u p. Aleksiewicza, odmówił kategorycznie 
opatrunku. Ładne czasy i opieka lekarska. 


Wagrowiec. 


Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej odbyło 
swe zebranie w Ognisku przy ul, Gnieźnień- 
skiej, Przewodniczył prezes p. Dyikban, w o- 
becności ks, Jankego, który powitał prezesa 
okręgowego p. Stachowiaka. Sekretarz p, Po- 
lus odczytał artykuł z „Kierownika Stow. 
Młodzieży” p. t. „Wpływ alkoholu na orga- 
nizm człowieka”, W dyskusji zebierali głos 
ks, Janke i nauczyciel p. Stachowiak, poczem 
uchwalono urządzić konkurs deklamatorski z 
nagrodami, Mistrzostwo w rozgrywkach ping- 
pongowych zdobył p. Wachowiak, II Kozłow- 
ski, III Saja, IV Świątek, Jako członków przy- 
jęto Rutkowskiego, Łucżaka i Świtajskiego 
Franciszka, -W uzupełnieniu zarządu wybrano 
pp. Wojczyńskiego - zast. prezesa, Michal- 
skiego - zast. sekretarza, Nowaka - bibljote- 
karza, Biedrzyńskiego - zast. kier. ćwiczeń, 
Kaczmarka - zast, patrona. Deklamację p. t. 
„Młody abstynent" wygłosił p. Głowiński. 

Z sali sądowej. W sądzie grodzkim toczyła 
Się rozprawa przeciwko Radlińskiemu Józefo- 
wi, karanemu już czterokrotnie, Różagórskie- 
mu, karanemu trżykrotnie i Radlińskiemu Sta- 
nisławówi, Oskarżeni dokonali kradzieży w 
Łopiennie na szkodę p. Meyera i zabrali z 
chlewa 3 kozy i 1 cielaka. Sąd skazał Róża- 
górskiego i Radlińskiego Józefa każdego na 
1 rok więzienia, Radlińskiego Stanisława na 
1 miesiąc więzienia. Wszyscy pochodzą z Ło- 
piennicy, pow. wągrowiecki. 


Rogoźno. 


Jubileusz kapłaństwa. Jubileusz 25-letm 
kapłaństwa obchodził w ub. tygodniu zna- 
ny i zasłużony z czasów powstania wielko- 
polskiego ks, proboszcz Adam Schmidt z 
Różnówa. W związku z jubileuszem, odbyła 
się skromna, lecz piękna uroczystość. 


Z życia robotników, Odbył się tutaj do- 
roczny zjazd okręgowy Kat. Tow, Rob. Pol- 
skich. Obrady zagaił prezes p. W. Micha- 
lak. Na przewodniczącego wybrano p. Ró- 
bowskiego, na sekretarza p. Grosmanna, a 
na ławników pp. Pacanowskiego i Janu- 
chowskiego. Po wygłoszeniu sprawózdań, 
udzielono ustępującemu zarządowi pokwi- 
towanie. Referat organizacyjny wygłosił de- 
legat p. Bartkowiak z Poznania. Nowy Za- 
rząd wybrano w składzie pp.: W. Michalak 
— prezes, Sajna — wiceprezes, Sobolewski 
-—- sekretarz, Grosmann — żast. Sekr, Janu- 
chowski — skarbnik, Januchowski i Paca- 
nowski — ławnicy. Do komisji rewizyjnej 
powołano pp. Nadolnego i Żjałę. 


„Stary kawaler“, Tow. Powstańców i 
Wojaków urządziło ub. niedzieli przedsta- 
wienie amatorskie, Na scenie hotelu Cen- 
tralnego odegrano komedję p. t. „Stary ka- 
waler". Po przedstawieniu odbyła się zaba- 
wa taneczna. 


oz q daw 


PODGÓRZYN, pow. Źnin. Stow. Młodych 
Polek zorganizowano z inicjatywy ks. Kaszyń- 
skiego w Górze, Członkiń zapisało się 22. Wy- 
brano nowy zarząd, w skład którego weszły 
pp.: T. Abramowska - prezeska, J. Kabacińska 
sekretarka, M. Gierynianka - skarbniczka, W. 
Karpińska - naczelniczka, I, Szczechówna -= 
bibljotekarka, gospodynie P. Kolasińska i I. 
Karpińska. Patronat tworzą: ks. Kaszyński, 
pp. Włodarczakówna i Wabiowa. 


Chojnice. 


Bractwo Kurkowe odbyło w Strzelnicy 
swe roczne walne zebranie przy bardzo licż- 
nym udziale gości, członków i prasy. Prze- 
wodniczył zebraniu prezes p. Kaletta, Do 
Towarzystwa przyjęto jako nowych człon- 
ków pp. Osmańskiego i Pawłowicza. 

Szeroko omawiano sprawę odnowienia 
Strzelnicy. Ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa ustąpienia prezesa P. Kałetty i ko- 


mendańta p. Kunowskiego. Tak prezes jak 


i komendant przez 10 lat pracowali w za» 
rządzie bardzo intensywnie, to też niechęte 
nie traktują tę sprawę wszyscy członkowie. 
Za ich bowiem urzędowania Bractwo póczy- 
niło poważne postępy. Sprawę wyboru no- 
wego prezesa i komendanta odłożono do 
następnego zebrania. 

Nowy zarząd „Sokoła“. W skład nowego 
zarządu Towarzystwa gimn. „Sokół” wcho- 
dzą pp. prof. Szczepański — prezes, Mala. 
chowski — I. wiceprezes, Wojewódzki — II. 
wicóprezes, prof. Stópniewicżowa — preze- 
ską wydziału sokolic, Pelisżka — sekretarz, 
Poćwiardowski — zastępca, Sikora — skar- 
bnik, Jankowski — naczelnik, Bączkowski 
— gospodarz, Tarnowski — bibljotekarz i 
kierownik sekcji teatralnej, Bembenek -~ 
kierownik sekcji gimnastycznej, Wolter ==» 
kierownik ruchu młodszego, Stańczak == 
kierownik sekcji lekkoatletycznej. 


CZERSK, Walne zebranie Polskiego Czer- 
wonego Krzyża odbyło się w lokalu p. Jagal- 
skiego. Przewodniczyła p. Kalinowska., Nowy 
zarząd tworzą pp.: Helena Kalinowska - prze- 
wodnicząca, Marja Konitzerowa - zastępczyni, 
Stanisław Kiżewski - sekretarz, Franciszek 
Grabański - skarbnik, Komisja rewizyjna pp.: 
Józef Brzeziński i Franciszek Nowak. Ławnie 
czki pp: Falkowska, Grajkowska i Kiedrowa 
ska. 


W 40-tą rocznicę ogłoszenia encykliki 
Papieża Leona XIII p. t. „Rerum Novarum“ 
odbędzie się w dniach od 8 do 20 maja r. b. 
pod protektoratem J. Em. ks. kardynała 
Prymasa Hlonda i J. Em. ks. kardynała Ka- 
kowskiego jedyńa, reprezentacyjna polska 
pielgrzymka robotnicza do Rzymu, którą or- 
ganiżuje ks, Czesław Michałowicz, sekretarz 
generalny Zwiążku katolickich towarzystw 
robotników polskich w Poznaniu (św. Mar- 
cin 69, tel. 20-82). Stronę techniczną prze- 
prowadza Polskie Biuro Podróży „Franco- 
pol”. z 

Program pielgrzymki w  streszczeniu 
jest następujący: dh. 8 maja wiecz. odjazd 
z Katowic, gdzie jest punkt zborny. Dn, 9 
maja wiecz, przyjazd do Wenecji, nazajutrz 
10 maja zwiedzanie miasta. 11-go maja: 
Padwa — pielgrzymka bierze udział w uro- 
czystościach jubileuszowych św. Antoniego, 
obchodzonych z okazji 700-ej rocznicy jego 
śmierci. Dn. 12 maja rano: przyjazd do Rzy- 
Inu, pobyt 5-dniowy. W pierwszym dniu 
zwiedzanie bazyliki św, Piotra i innych 
świątyń, drugiego dnia -- Watykan, termy, 
katakumby, Quo vadis, kościół św. Pawła, 
i t, d; dn. 14 maja (trzeci dzień pobytu w 


Rzymie) pielgrzymka uczestniczy we wspól- 
nych obchodach — we Mszy św. w Latera- 
nie i w wielkiem zebraniu wszystkich piel- 
grzymiek z całego świata; 15 maja — Msza 
św. celebrowana przez Ojca św. w kościele 
św, Piotra, pò południu audjencja u Ojca 
św. w Watykanie. W ostatnim dniu, 16-g0 
maja nabożeństwo uróczyste dla uczestni- 
ków polskiej pielgrzymki procesjonalny po- 
chód do kościoła O0, Jezuitów, następnie 
zwiedzanie Forum Romanum, Koloseum, 
Monte Pincio oraz pożegnanie. Dnia 
17-g0 maja pobyt w Assyżu u Grobu 'św. 
Franciszka; 18 maja — Loreto, domek naza- 
retański; dn. 19 maja pobyt w Wiedniu, Po- 
wrót do Katówic 20 maja rano i- tu rozwią- 
zanie pielgrzymki. 

Koszta pielgrzymki: w klasie trzeciej: zł 
630,—; w klasie drugiej — zł 820,—; od oso- 
by. Powyższemi sumami objęte są przejaz- 
dy kolejowe pociągami pospiesznemi, wyży- 
wienie podczas całej pielgrzymki, hotele, 
różne opłaty za wspólne zwiedzanie, za słu- 
żbę, przewiezienia uczestników i „bagażu, 
wiży, paszporty ulgowe i t. p. | 

| W piejgrzymce biorą udział robotnicy 


i nie-robotnicy, księża, pracodawcy, męż- 


Nowy komisarz 


w Zakładzie Ubezpieczeń 


Pracowników Umysłowych 


w Poznaniu. 


Minister pracy i opieki społecznej odwo- 
łał p. Stefana Wilczyńskiego, naczelnika 
Wydziału Pracy i Opieki Społecznej Urzę- 
du Wojewódzkiego w Poznaniu z poruczo- 
nych mu obowiążków komisarza rządowego 
Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umy- 


słowych w Poznaniu. + 


Jednocześnie zamianował p. Minister 
pracy i opieki społecznej komisarzem rzą- 
dowym Zakładu Ubezpieczeń Pracowni- 


każe Umysłowych w Poznaniu p. dr. Woj- 


ciecha Adamczaka, 


lagi tyją popelnila samobójstwo. 


Ze Żnina donoszą: 

W Oćwiece pod Gąsawą w pow. Żniń- 
skim p. Grabowską, właścicielkę 150-morgo- 
wćgo gospodarstwa spotkało to, co dzisiaj 
spotyka prawie co drugiego rolnika, a mia- 
nowicie, że ruchomości jej za podatki 
sprzedawano na licytacji. Ponieważ nabyw- 
cy nie kwapili się zbytnio z kupowaniem 
sprzedawanych przedmiotów, egzekutor nie- 
ruchomości p. Grabowskiej sprzedawał za 


pe opiekę lekarską. 


pół ceny, poprostu za bezcen. Zrozpaczona 
tem Grabowska, bezpośrednio przed czeka- 
jącą ją* drugą licytacją, postrzeliła się: w 
lewą pierś, na szczęście nie z wynikiem 
Śmiertelny m. Gdy egzekutor w towarzy- 
stwie kilku osób wszedł do mieszkania, za- 
| p. Grabowską, leżącą obok łóżka, Na- 
tychmiast 


przewieziono ranną do Żnina 


"Polska pielgrzymka robotnicza do Rzymu. 


czyźni, kobiety oraz młodzież męska i żeń” 


ska. Członkowie diecezjalnych organizacyj 


robotniczych i młodzieży Stow. Młodzieży 
Polskiej mogą korzystać ze zniżki, wyņo- 
szącej w klasie trzeciej zł 20—; w klasia 
drugiej zł 40,—. Jeśli udział będzie bardzo 
liczny, cena w 3-ej kl. będzie jeszcze obni- 
żona. t 

Sekretarjat gener. Zwiąku Kat. Tow. 
Robot. Pol. (skrócony adres:| Robotnik, Po- 
znań, św, Marcin 69) przyjmuje zgłoszenia 
z całej Polski, od wszystkich komitetów 
dzielnicowych, lokalnych, od organizacyj 
robotniczych męskich i żeńskich, dżiałają 
cych według zasad katolickich oraz od pò- 
szczególnych osób. Robotnicy zorganizowa- 
ni z b. Kongresówki i Małopolski mogą się 
zgłosić za pośrednictwem swoich central w 
Warszawie, Krakowie i t. d. Należy podać 
wyraźnie nazwisko, imię, dokładny adres o- 
raz wysłać zaliczkę, t- j. w klasie 3-ej zł 
20,—; w klasie £-ej zł 30—; w rażie wycofa- 
nia się osoby zapisanej zaliczka powyższa 
nie będzie zwrócona. 

Wszystkie pieniądze należy nadsyłać de 
kasy Związku (Związek Katolick, Tow. Ro- 
botników Polskich P. K. O. Poznań, konto 
Nr. 202.988. Terminy wpłat następujące: ft 
marca rb. uczestnicy klasy trzeciej wnoszą 
zł 200,—; klasy drugiej — zł 250,—; 15 mar- 
ca — klasa trzecia zł 200,—; klasa 2-go zł 
250,—; 1 kwietnia — resztę całej należności, 

Dnia 3-go kwietnia bezapelacyjnie lista 
uczestników i uczestniczek zostanie zatn- 
Knięta, jest to więc termin ostateczny. 
Wszyscy pielgrzymi otrzymają potrzebne 
informacje, a po zamknięciu listy karty u- 
czestnictwa, legitymację bagażową, szczegó- 
łowy program w formie książeczki oraz od- 
znakę. 

Dalszych wyjaśnień udziela na życzenie 
sekretatjat gener. Związku za nadesłaniem 
znaczka pocztowego 25 gr. Hasłem organi- 
zatorów jest: jak najlepiej, jak najliczniej, 
jak najtaniej odbyć „polską pielgrzymkę 
robotniczą do Rzymu ku uczczeniu 40 rocz- 
nicy ogłoszenia wiekopomnej encykliki pa- 
pieskiej „Rerum Novarum“. 

BEER REPORTER ENEI E 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Urzędnik, Orzeczenie Najwyższego Try- 
bunału Administracyjnego z dnia 21, 1. 1927 
r. (L. rej. 1220/25) stwierdza wyraźnie, że do- 
datek ekonomiczny, przewidziany ustawą 
uposażeniową z dnia 9, X. 1923 r. przysłu» 
guje również dla dzieci adoptowanych, 
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Kalendarzyk teatralny, Dnia 21 bm. (eobo- 
ta) „Ulica” premjera, W niedzielę 22 bm. o g. 


4 po poł. „Śluby panieńskie", o godz. 8 wiecz. 
„Ulica”. 


Ciekawa rozprawa sądowa. W środę 18-g0 
bm. przed wydziałem karnrym sądu grodzkiego 
w Grudziądzu toczyła się rozprawa przeciwko 
p. adw. Rudce o oszczerstwo. Stan tej spra- 
wy przedstawia się jak następuje: W Grudzią- 
dzu przed 2-ma laty zmarł niejaki Moszkowicz, 
brat oskarżyciela prywatnego, Wobec braku 
testamentu cały majątek winien był być pø- 
dzielony między spadkobierców, z których żo- 
na zmarłego otrzymać miała 50%, a drugie 
50% rodzina zmarłego. Żona zmarłego zabrała 
cały majątek i do dnia dzisiejszego innym 
spadkobiercom nic dać nie chce. Spadkobier- 
cy (brat zmarłego) wytoczyli jej proces, lro 
wadzenie sprawy przyjął znany na terenie 
śrudziądzkim jako obrońca wszystkich spraw, 
adw. Rudka, oświadczając, że wp:awdżie spra- 
wa nie ma widoków powbułzznia, ale można 
ją na lat 10 przeciągnąć, Na jednym z termi- 
nów tej sprawy obrońca Rudka posunął się 
tak daleko, iż zeznał pisemnie, że oskarżycie: 
prywatny Moszkowicz, który w tym pro.esic 
występował jako świadek i poszkodowany, nie 
zasługuje na zaufanie, bo już siedział w wię- 
zieniu i za to też oskarżyciel prywatny zrobił 
doniesienie karne na mec. Rudkę. Sprawa ta 
ciągnie się już dwa lata i obecnie ponownie ją 
odroczono, Oskarżyciela prywatnego zastępo- 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 21 lutego 1931 r. 


ziadza. 


wał adw. Sokolnicki, który w ełusznych ewo- 
ich wywodach uzasadnił, że do «stwierdzenia 
zarzutu, iż mandat jego karany był więzieniem, 
nie wystarczają zeznania świadków, a dosta- 
tecznym dowodem jest karta karna, Na tem 
tle rozwiązała się ożywiona dyskusja pomiędzy 
adw. Dr. Mayzlem, który zastępował oskarżo- 
nego, a adw. Sokolnickim. * 

Przyjaciele „Strzelca”. Społeczeństwo po- 
morskie, wierne sprawie narodowej, żachowy- 
wało znaczną reżerwę do Związku Strzelec- 
kiego, uważając tę organizację za taką, która 
społeczeństwo polskie i narodowe rozbija. Sa- 
nacja za wszelką cenę chce zmienić poglądy 
i zapatrywania tutejszej ludności i oto, dzięki 
niezmordowanej na tem pólu pracy p. starosty 
Montwiiła powstało „Koło Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego”, do którego zapisali się albo za- 
leżni od sanacji albo ci, których z organizacji 
narodowych usunięto. Zebranie w celu żało- 
żenia „Koła Przyjaciół Związku Strzeleckiego" 
odbyło się według „Dzien. Pom." w tych 
dniach. Cel został osiągnięty, bowiem zebra- 
ni urzędnicy państwowi i zależni „obywatele”, 
którzy „nadzwyczaj chętnie i skoro” do tego 
koła się zapisali, a uczynili to więcej z przy- 
musu niż z dobrej woli, Wierzyć się własnym 
oczom nie chce, gdy się czyta, któ do tego „Ko- 
ła P, Z. S.” wstąpił. Zwracając uwagę społe- 
czeństwu grudziądzkiemu na te zakusy, idące 
w kierunku zagnieżdżenia się na Pomorzu 
Strzelca, prosimy zapamiętać tych, którzy do 
niego wstępują. 


Do wszystkich mieszkańców m. Grudziądza! 


Tysiąc rodzin w Grudziądzu znajdują się 


w takiej biedzie i opuszczeniu, że słów brak na 
opisanie niesłychanie nędznego życia ojców 
rodzin, żon i dzieci, 


Kto tylko raz jeden popatrzy na zimne no- 
ry, w których mieszkają, na łachmany, stano- 
wiące jedyną odzież, na obrzękłe z zimna, gło- 
du i poniewierki nogi i ręce tych biedaków, 
ten widzi dopiero obraz strasznej wprost ruiny 
życiowej tysięcy osób, mających przecież pra- 
wo do lepszego bytowania. Skarżymy się wszy- 
scy na ciężkie warunki życia, lecz mimo tylu 
trosk i kłopotów każdy z nas omija ezczęśli. 
wie gorycz dzisiejszych czasów i tylko ci bez- 
robotni biedacy z rodzinami w zgryzocie, nę- 
dzy i opuszczeniu czekają miłosierdzia i ra- 
tunku. 

W tej strasznej biedzie musimy im dopomóc! 
Nie można przyglądać się ludziom, którzy za- 
znali nędży aż do ostatnich granic! Ratować 
musimy zbolałych srogością życia bezdomnych 
i na pastwę losu pozostawionych bezrobotnych, 
gdyż ogrom ich biedy i opuszczenia już dawno 
pozbawił tych biedaków wiary w lepsze jutro. 

Mieszkańcy Grudziądza mają za sobą wiele 
pięknych przykładów jedności i ofiarności na 
najpotrzebniejsze cele, liczyć więc można 
śmiało, że na ulżenie biedy bezrobotnym po- 
płyną również obfite datki pieniężne, w na- 
turze i odzieży. 


Komitet Obywatelski 
niesienia pomocy bezrobotnym, 

Dać powinien każdy najwięcejł 

Wszyscy musimy dopomóc tym ludziom, aby 
przetrwać mogli najgorszy ten okres zimowy. 
Komitet zbiera wszelkie ofiary, które wpływa- 
ją, lecz są one w stosunku do rozmiarów biedy 
niewystarczające. 

Ofiarność społeczeństwa grudziądzkiego do- 
pomoże przetrwać tym biedakom najkrytycz- 
niejszy czas zimowy, po którym może jaśniej- 
szej doczekają się przyszłości, 


Składki przyjmują: Skarbnik komitetu p, dr, 
Grodzki, Bank Związku Spółek Zarobkowych 
(konto b. 3525), Komunalna Kasa Oszczędności 
m, Grudziądza (nr. 35766) i osobni inkasenci, 
wyznaczeni przez Komitet Obywatelski, zaopa- 
trzeni w specjalne legitymacje. 


poem 


Nocny dyżur ma do dnia 20 bm. 
„Pod Orłem”, Rynek Staromiejski, 


Z TEATRU TORUŃSKIEGO, 


Dnia 20 bm. o godz. 20 arcydzieło Szek- 
spira. „Romeo i Julja” z dyr. Bendą i Ninką 
Wilińską w tyt. rolach. 

W sobotę, dnia 21 bm. o godz, 20 premjera 
komedji Grzymały-Siedleckiego „Pani mini- 
6trowa” z p. Makarczyk-Wasilewską w tyt. 
roli oraz pp. Zarembiną, Cornobisem, Brodżi- 
kowskim, Tatarkiewiczem, Jejdem, Glińskim, 
Lenczewskim, Dębowiczem. 

W niedzielę 22 bm. o godz. 16 „Targ na 
dziewczęta” (ceny zniżone), wieczorem „Pani 
ministrowa". 

Samobójstwo żołnierza. Dnia 18 bm. w go- 
dzinach przedpołudniowych pozbawił się ży- 
cia wystrzałem z rewolweru szeregowiec od- 
działu sztabowego O. K. VIII niejaki Bogdan 
Andrzej, Denat czynu samobójczego dokonał 
w parku miejskim obok stawu. Zwłoki samo- 
bójcy odstawiono do kostnicy miejskiej. Po- 
wody targnięcia się na życie nie zńane. 

Walne zebranie Tow. Kupców Chrześcijań- 
skich w Toruniu odbyło się w sali „Strzelnicy” 
przy licznym udziale członków oraz przedsta- 
wiciela Izby Przemysłowo-Handlowej p. radcy 
Ratajskiego. Obrady zagaił prezes p. Janusz- 
kiewicz. Na marszałka walnego zebrania wy- 
brano p. Hamerskiego. Na wstępie uczczono 
przez powstanie z miejsc zmarłych członków 
i to é. p. Skalskiego i Kaweckiego, Prezes p. 
Januszkiewicz, dając w swojem sprawozdaniu 


apteka 


Wiadomości z Chełzana. 


Wykłady uniwersyteckie w Chełmnie odbę- 
dą się: 1. III dyr. Jan Kilardki wykł na Uniw. 
Pozn, „Złota Praga” (z przeźroczami), 8. III. 
dr. Kazimierz Tymieniecki prof. „O stałości 
granicy polsko-niemieckiej na Pomorzu na tle 
historycznych stosunków granicznych polsko- 
niemieckich”, 15. MI. dr, Karol Stojanowski, 
doc. un. „Niemiecki ruch nordyczny”, 22. III. 
Piotr Żakowski, prof.-lektor Uniw. Pozn. 
„Przyczyny upadku caratu”. Wykłady odby- 
wać się będą w auli gimnazjum męskiego każ- 
dorazowo o godz. 18. 

Podziękowanie, Na rzecz Kuchni Ludo- 
wej ófiarowali w dalszym ciągu: Majętność 
Storlus — 3 etr, grochu, Majętność Wicho- 
rze — 25 ctr. kartofli kierownik Mleczarni 
w Stolnie p. Labs 10,— zł. Z Wichorza: p. 
Mittelstaedt 5 kg. grochu, p. Kosakowski 5 
klg, grochu, p. Gabryszówski 75 klg. gro- 
chu, p. Zalewski 5 kig. grochu, Z Kokocka: 
p. Świtlik Wiktor 5 ctr. kartofli i 5 ctr. bru- 
kwi p, Widerkiewicz Kornelj. 1 ctr. grochu 
i 5 ctr. kartofli, p. Miller Wilh. % ctr. 
pszenicy, p. Koebe Ida 4 ctr. jęczmienia, p. 
Tews Marta 6 ctr. kartofli, p. Baumgart Le- 
on 7 ctr. kartofli. Z Starego Folwarku: p. 
Schlehr Bernard 1 ctr. pszenicy, p. Neu- 
mann Henryk 1 ctr. żyta, p. Jasnos Jan 35 
kg. żyta, p. Flemming Szymon 25 klg. psze- 
nicy, p. Dreger Fryderyk 50 klg, psżeńicy, 
p. Schuh Adolf 50 klg. pszenicy, p. Potz Ja- 
kób 25 klg. pszenicy, p, Pendowski Jan 1 
ctr. kartofli, p. Przybycień Jan 25 kig. kar- 
tofli, p. Kosińska Anna 25 klg. pszenicy, p. 
Lewandowski Leon 25 kig. kartofli, p. Wrza- 
łek Jan 1 ctr. kartofli, p. Karalus Czesław 
1 ctr, kartofli, p. Kamiński Antoni 1 ctr. 
kartofli p. Przybycień Józef 1 ctr. kartofli, 
p. Szymański Tomasz 1 ctr. kartofli, p. 
Grądziel Józef 1 ctr. kartofli, p. piyna 
Jan 1 ctr. kartofli, p. Mak Franciszek 1 ctr. 
kartofli, p. Deka Stanisław 1 ctr. kartofli, 
p. Ebeling Gustaw 1 ctr. pszenicy, p. Sława- 


ogólny. pogląd na działalność  towarżystwa, 
przedstawił zebranym w zarysach program 
prac na przyszłość, zmierzający w kierunku 
konkurencji na terenie Pomorza z Gdańskiem 
i Niemcami, Po obszernej dyskusji oraz -po 
udzieleniu zarządowi absolutorjum, wybrano 
nowy zarząd, do którego weszli pp.: Janusz- 
kiewicz - preżes, Hamerski, Lewandowski, 
Mroczkowski, Zawiślewski, Kupczyk, Kłopocki, 
Kryszczyński i Konieczny. Do komisji rewi- 
zyjnej wybrano pp: Maćkowiaka, Kostrzew- 
skiego i Hermanowskiego. Wkońcu obrad na- 
dano tytuł członka honorowego towarzystwa 
p. radcy Piskorskiemu Janowi. 


Str. T. 


tycka Katarzyna 1 ctr. żyta, p. Szmyt Añ- 
drzej %4 ctr. pszenicy, p. Ilk Jan 1 ctr. kar- 
tofli. Z Kałdusa: p. Kurowski 2— zł, p. Rut- 
kowski Franc. 4 ctr. kartofli, p. Rutkowski 
Jan 1 ctr. kartofli, p. Fauth Wojciech % ctr, 
pszenicy, p. Heilemanń Emib 3% ctr. żyta, 
p. W. Bitzer 3 ctr, żyta, p. E. Bitzer % etr. 
żyta, p. Dominikowski Antoni % etr. fasoli 
1+8 ctr. brukwi, p. Stefan Jeszke (Uść) 10 
str, kartofli. Wyżej wymienionym ofiaro- 
dawcom składamy na tej drodze najsef- 
deczniejsze podziękowanie. Magistrat — 
Urząd Opieki Społecznej. 

Lista składek na chleb dla bezrobotnych, W 
myśl odezwy ks. prob. Bączkowskiego, burmi- 
strza Zawackiego i przew. rady miejskiej Dr. 
Drążkowskiego ofiarowali na chleb dla bezro> 
botnych miesięczne składki pp.: starosta Os- 
sowski 20 zł, radca Nowicki Leon 5 zł, radca 
Laparczyk 10 zł, radca Strehlau 10 zł, kame- 
larz Słodowy 5 żł, radca Chmurzyński 50 zł, 
bud. Szule 10 zł, Dr. Rediger 10 zł, ks. Wita- 
szek 50 zł, Mączkowski Paweł 15 zł, Wiśniew- 
ski Fr. 5 zł, Szymański Al, 30 zł, Dr. Skierński 
10 zł, ks, prob. Bączkowski 10 zł, Chiliński Fr. 
5 zł, Mreła Ed. 3 zł, Swoiński J. 15 zł, adwo- 
kat Rosiński 10 zł, Kurzyński Józef 5 zł, Szat- 
kowska Helena 5 zł, Szołtysiak Paweł 5 zł, 
Luther Leonard 5 zł, Lamparski Ed. 2 zł, Ka- 
miński A. 2 zł, Rakowski M. 3 zł, Gliwiecki 
Jan 2 zł, Magólewski 1 zł, Szupryczyński Jan 
5 zł, Wolski 3 zł, Bińkowska 2 zł, Płocki 1 zł, 
Zaporowicz 2 zł, burmistrz Zawacki 20 zł, 
Steffen E. 20 zł, Mierzwa 4 zł, Koschany 5 zł, 
Kawecki 5 zł, Garczyński 2 zł, Linkowski 3 zł, 
Lemańska 1 zł, Kawska i zł, Dr. Drążkowski 
50 zł, Dr. Wasilewski 20 zł, Policja Państwowa 
z miasta i powiatu 99,15 zł, Kalinowski 1 zł, 
Karólski 1 zł, Bartosiński 1 zł, Rumiński, Jasie- 
wicz, Orłowicz, Lisewski po 1 zł, Łobożewicz 
1 zł, Kaniewski 1 zł, Radziński 1 zł, Biernar- 
czyk 1 zł, Wroński 1 zł, Kowalski 2 zł, Gonce- 
rżewicz 1,50 zł, Semrau 1,40 zł, Kozakiewicz 
1,50 zł, Wegner z Łumaw 2,60 zł, robotnicy z 
gazowni miejskiej tygodniowo 7,40 zł, robot- 
nicy z wodociągów tygodniowo 6 zł, Piekarze 
miejscowi ofiarowali dziennie chlebów dwufun- 
towych: Rediger Stanisław 5 boch., Frąckowski 
Wi. 5 boch, Malinowski Piotr 3 boch, Droz- 
dowski A, 3 boch., Jurkiewicz Leon 3 boch. 
Kurowski Antoni 5 boch., Spicht 3 boch., Mu- 
zall 3 boch., Peisert J. 5 boch., Peisert Aleks. 
5 boch. Zdeklarowane składki ściągane będą 
prżez jednego z wyżej wymienionych panów 
wzgl. przez wożnego mag'etratu p. Karolskiego. 
Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom składa 
komitet na tej drodze najserdeczniejsze „BÓŚ 
zapłać” i prosi gorąco o dalsze ofiary. 
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A. CORTOT 


(fortepian) 


G. FITELBERG 


(dyrekcja) 


Zielone dni w powiecie Świeckim. 


Powiatowy plan kursów rolniczych zo- 
stał wykonany w czasie od 19 stycznia do 
10 lutego w 1l-tu większych miejscowoś- 
ciach powiatu. Zainteresowanie ze strony 
rolników było dostateczne, gdyż na ogólną 
ilość 9.682 gospodarstw rolnych w powiecie 
brało udział w kursach przeszło 3060 osób. 

Celem kursów była walka z szerzącym 
się ducheh zwątpienia i wskazywanie środ- 
ków, które nietylko pozwolą kryzys gospo- 
darczy przezwyciężyć, ale które mogą stać 
się podstawą dla zdobycia na szarej glebie 
polskiej tego stopnia dobrobytu, który ko- 
nieczny jest w interesie poszczególnych 


Z Torunia pisze nasz korespondent: 

W sądzie okręgowym w Toruniu odbyła 
się rozprawa przeciwko 20-letniemu parobcza- 
kowi Władysławowi Jagielle, oskarżonemu o 
zabicie swej kochanki Anny Machówny dnia 
2 listopada ub. r. na drodze z Ryńska do O- 
rzechowa pow. wąbrzeskiego. 

Oskarżony Jagiełło był zajęty jako paro- 
bek «u gospodarza Macha, u którego przebywa- 
ła jego kuzynka Anna Machówna. Oskarżony 
nawiązał z nią stosunek miłosny, który trwał 
przeszło dwa miesiące. Wtedy Machówna pod 
pretekstem odwiedzenia swego kuzyna odwie- 
dzała swego kochanka, z którym utrzymywała 
stosunki cielesne. Po pewnym czasie, gdy po- 
znała innego, zbrzydł jej ten stosunek z oskar- 
żonym i postanowiła z nim zerwać. Krytycz- 
nego dnia napisała do niego list, że go nie ko- 
cha i zrywa z nim stosunki i list ten sama mu 
wręczyła w domu swego brata. Gdy denatka 
udała się do domu do Orzechówka ze służącą 
swego kuzyna Jagodzińską, Jagiełło dogonił o- 
bydwie na drodze, a zmusiwszy Jagodzińską 
groźbą zabicia do wrócenia się do domu, po- 
został sam ze swą kochanką. Gdy dziewczyna 
potwierdziła prawdziwość słów zawartych w 
liście, oskarżony wydobywszy przygotowany 


Z zazdrości zabit kochankę nożem od skrokania buraków. 


nóż od skrobania buraków zażgał ją i wrzucił |łudniu dopiero zbrodniarz dokonał zbrodni na 


do rowu, a sam uciekł w kierunku Ryńska. 
Trupa zauważyła  przejeżdżająca dziewczyna 
na rowerze, która dogoniła idącą do domu Ja- 
godzińską, a gdy ta powróciła w kilkanaście 
minut, Machówna zmarła. 

Trybunałowi przewodniczył dr. Stachowski, 
oskarżał prokurator dr. Reiss, bronłi oskarżo- 
nego adw, Michałek, jako znawcy zeznawali 
lekrz dr. Podlaszewski z Wąbrzeźna i dr, Mi- 
chałowski z Kowalewa. 

Oskarżony do winy się nie przyznaje. Po- 
wiada, że kochał się w niej i miał z nią stosun- 
ki cielesne, Gdy mu napisała list, że z nim 
zrywa i że go już nie kocha, bo ma innego, do- 
pędził ją na drodze, a odprawiwszy Jago- 
dzińską, zaklinał ją, by z nim nie zrywała, 
gdyż mu przysięgała. Gdy na prośby jego nie 
reagowała, pchnął ją nożem. Co później było, 
tego nie pamięta. W Ryńsku dopiero zrozu- 
miał, co zrobił i chciał uciec, ale został a- 
resztowany. 

Po przesłuchaniu świadków, między innymi 
kościelnego z Orzechowa, który zeznał, że ra- 
no w dzień zaduszny ktoś dał na wypominek 
za duszę Anny Machówny i wypominek został 
wygłoszony w kościele w południe, a po po- 


Annie, prokurator zmienia kwalifikacje zabój- 
stwa z $ 212 na zbrodnię morderstwa z $ 211. 
Prokurator, reasumując akt oskarżenia, powia- 
da, że nie było to zabójstwo, lecz brzydkie 
morderstwo z zastanowieniem na tle seksual- 
nem. Uznając młody wiek oskarżonego i jego 
przyznanie się do winy, wnosi o 5 lat ciężkiego 
więzienia. Po przemówieniu obrońcy sąd o- 
głosił wyrok, uznający oskarżonego winnym 
zabójstwa bez zastanowienia i za to zasądził 
go na 5 lat ciężkiego więzienia, 


warsztatów rolnych i w interesie Państwa. 


Naczelnem hasłem kursów było: 

a) szerzenie zmysłu oszczędności gotów- 
kowej i przedewszysikiem materjalnej, 

b) zdobywanie znajomości fachowej rol- 
niczej, » 

c) pogłębienie ducha solidarności zawo- 
dowej rolniczej, 

d) nastawienie stopniowe gospodarstw 
rolnych z konjuntkury zbożowej na kon- 
junkturę hodowlaną i na pomocnicze gałę- 
zie rolne, jak: 
zwierząt futerkowych, owocarstwo, jedwab- 
nictwo. ji 

Podczas kursów wygłaszali referaty: 1) 
starosta p. Kowalski, 2) instruktor pow, role 
ny p. Kiernicki, 3) dyrektor szkoły rolniczej 
p. Jagła, 4) kierownik Koła Doświadczalne- 
go w Świeciu p. inż. Markowski, 

Nastrój podczas kursów panował poważ- 
ny, co pozwala oczekiwać owoców dodat- 
nich jakó najlepsze podziękowanie za pòd- 
jęte przez referentów trudy. 

Następna serja podobnych kursów z te- 
matami, ustalonemi przez zarząd powiató+ 
wy P, T, R, odbędzie się prawdopodobnie 
w lipeu rb, gdyż jest to pora dogodniejsza 


tak dla uczestników kursów, jak i dła refe- 


rentów. 


"Włamanie u ministra rolnictwa. 


W majętności Wysoka, w powiecie tu- 
cholskim, należącej do p. ministra rolnic- 
twa Janta-Połczyńskiego, dokonano bez- 
czelnego i śmiałego włamania, i 

Sprawca miał na celu widocznie zdoby- 
cie większej sumy gotówki. gdyż włamania 
dokonano w nocy poprzedzającej dzień Wwy- 
płat robotniczych. Niestety.  Sprawców 
spotkał zawód. W kancelarji majątku zna- 
łeźlii jedynie kilka drobnych monet. Resztę 


R. 


` 


pieniędzy przeznaczonych na wypłatę ro« 
botników, ulokowała kasjerka w innym lo- 
kalu. (Widocznie coś przeczuwała), Wła- 
mania dokonano po godz. 4-ej rano, o któ- 
rej to godzinie stróż udaje się na spoczynek. 

Policji udało sie już wpaść na trop 
sprawców. Zaznaczyć wypada, że już przed 
niedawnym czasem dokonano włamania w 
majątku p. ministra. Wtedy łupem spraw» 
ców padła nowa dubeltówka, 


hodowla drobiu, hodowla ' 


SAN Ca 


tak rażącej mierze. 


„DZIENNIK BYDGOSKI* sobota, dnia 21 lutego 1931 r. 
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Bydgoszcz, dnia 20 lutego 1931 roku. ` 


KALENDARZYK, 


Dziś: t Eleuterjusza b. m. Zenobjusza. 
Jutro: Eleonory kr., Andrzeja Boboli. 
Wschód słońca: godz, 7,10. 
- Zachód słońca: godz. 17,19. 
nw m 
40) DYŻURY APTEK: 
‘Od poniedziałku dnia 16 bm. do ponie- 


działku 23 bm. pełnią dyżur: 


1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź- 
wiedzia 6,. 
2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 74. 
„TY YE 


— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4 w niedzielę 
i święta od 11-—%2, Obecnie w Muzeum RY, 
stawa graficzna artystów polskich. 

— Bibljoteka Ludowa ul. Jana Kazimie- 
tza nr. 9. Wypożyczalnia otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel ; świąt od 12—13, po- 
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 


"Ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19. 


: Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou- 
ring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel, 2256, od 
9—19 wydaje zniżki kolejowe wszelkie 
informacje w sprawach artystyczno-wy- 
cieczkowych. 


mał) mać 
TEATR MIEJSKI. 
` Dziś, piątek, 
P. W. 
| Sobotnia premjera „Taniec szczęścia”, 
W sobotę 21 bm. odegrana zostanie poraz 


l-szy niezwykle melodyjna operetka w 8 
aktach Roberta Stolza p. t. „Taniec szczę- 
ścia”, Próbami generalnemi kieruje Mie- 
czysław Dowmunt, który wprowadził przed 
10 laty „Faniec Szczęścia” na scenę w War- 
szawie, gdzie operetka była przyjęta owa- 
cyjnie, Podobnie przyjęto „Taniec szczę- 


o godz. 19-ej staraniem 


„Różowe domino“, 


ścia” we Lwowie (108 przedstawień), 


Te wskazówki wróżą nowej premjerze 
wybitne powodzenie. Obsadę stanowią pp.: 
Andrzejewska, Kaupe, Kopijowska. Morozo- 
syiczowa, Wańska, Andrzejewski, Cybulski, 
Dowmunt, Granowski, Koczyrkiewicz, Kle- 
jer, Stefan Laskowski, Lochman i in. Dyry- 
guje kapelmistrz Lech Bursa. Balety ukła- 
du baletmistrza W, Morawskiego, 

W niedzielę o godz. 8-ej „Taniec Szczę- 
ścia” poraz drugi. 

W niedzielę o godz. 16-ej nieodwołalnie 
ostatni raz po cenach zniżonych odegrana 
będzie arcywesoła operetka C. Millóckera 
p. t. „Palestrani”, 


Nowa premjera SenSacyjnej sztuki. 

W czwartek 26 bm. Teatr grać będzie 
„Defraudanta* (złodzieja miljonów). Z po- 
wodu powołania do wojska wykonawcy roli 
tytułowej M. Plucińtskiego, sztuka zapewne 
po premierze będzie musiała zejść z reper- 
tuaru, 


` 


seezzaiaczo (|) amme 


Na marginesie. 


Piszą nam: 

Wczorajsze Na marginesie o naszej Sy- 
tuacji gospodarczej teraz i na przyszłość 
było bardzo pokrzepiające i trafiało niebo- 
jaźliwym do przekonania. To też ja z tych 
wczorajszych wywodów nic nie chcę zbijać 
ałbo osłabiać. Pragnę tylko zwrócić uwagę 
na fatalne skutki tej psychicznej depresji, 
jaka ogarnia całe społeczeństwo, a głównie 
przemysł i kupiectwo. 

Weźmy za przykład Warszawę. Tam od 
nowego roku, a więc od chwili największe- 
go rozognienia kryzysu do dnia 17 lutego. 
zwainieto 616 handli, fabryk i innych war- 
sztatów pracy. Stało się to w mieście, które 
przecież pod każdym względem rozwija się 
z dnia na dzień, rośnie jak na drożdżach, 
pęcznieje w oczach, Czy we Warszawie ta- 
ka katastrofa była faktycznym stanem rze- 
czy usprawiedliwioną? Przenigdy. Stało się 
zaś tak, bo wybuchła — że tak powiem — 
"gospodarcza panika. Sfery zarobkujące Uu- 
rządziły run na własne warsztaty pracy 
i niepotrzebnie paręset ich zniszczyły. Lud- 
ność ogarnęła psychoza lęku i katastrof. Ra- 
luj się kto może! zawołał jeden i drugi, bez- 
krytyczna opinja poniosła. to hasło „dalej, 
i kupey poczęli na gwałt zamykać magazy- 
ny. zupelnie jakby wybuchły pogromy lub 
inne rozruchy na mieście W ten sposób 
kryzys pogłębił się, zamiast poprawić. 

To, co się stało w stolicy, działo się i we 
wszystkich innych miastach, tylko nie w 
Tu kupiectwo dezerte- 
rowało ze swoich posterunków więcej dy- 


zostać zatrzymanym, nawet cofniętym, 
|to jeszcze nie racja, aby rzucać broń i z 


|wśród nas zamięszanie, 


'ę 
skretnie, bez hałasu, bez wołania: S. O. S.! 
Nie żeby na prowincji było lepiej, tylko 
dlatego, że panika w mniejszem środowi. 
sku z natury rzeczy nie może być tak na- 
porową, jak w wielkiem centrum. 


Potrzeba nam więc rozwagi i zastano- 
wienia. Należy ochłonąć z nieuzasadnione- 
go przesirachu. Można w pochodzie naprzód 
ale 


niewytłumaconą rezygnacją i biernością 
oczekiwać jakiegoś fatum, któremu zapew- 
ne ani się śni, spadać na nas i szerzyć mig- 
dzy nami zniszczenie, 


Krótko mówiąc, 'stchórzyliśmy i powstało 
które, koniecznie 
należy opanować. 


Prasa może tu dużo zdziałać. A jak są 
dnie propagandy oszczędności, trzeźwości 
i t. d., tak wartoby urządzać dnie propagan- 
dowe pod hasłem: Nie tracić głowy! 


Weźmy przykład z Amerykanów. W ja- 
kiemś mieście czy prowincji powstaje zła 
konjunktura. Co robią wtedy Jankesi? Le- 
Pią z papendeklu jakąś olbrzymią poczwa- 
rę, wynoszą ją wśród ogłuszającego Wrza- 
sku za miasto i — palą złą konjunkturę na 
stosie, A potem wszystko wśród nieopisa- 
nego entuzjazmu wraca do swych zajęć, bo 
zła konjunktura zgorzała — a zgorzała wła- 
śnie w tym ogniu wiary w siebie i mlo- 
dzieńczego zawsze zapału. 


„Andrzej Wydźga Domański. 


——0—— 


-- Ustąpienie dwóch radnych miejskich. 
Radnitmiejscy pp. Józef Zieliński i Ignacy 
Słomińsk:., wybrani z listy wspólnej Ch. D. 
i N.P. R., złożyli swe mandaty. Pan Słomiń- 
ski szczególnie zasłużył się.w pracy samo- 
rządowej, gdyż mandat radnego miejskiego 
nietylko piastował, ale i gorliwie wypełniał 
— pracą w homisjach, + 


-— Uroczystą akademję ku czci Ojca św. 
Piusa XI urządziło Kat. Tow. Rob. Polskich 
parafji Najśw. Serca Jezusa w pięknie ude- 
korowanej sali Ogniska Kolejowego. Uro- 
czystość zagaił prezes Skibicki, a Słowo 
wstępne wygłosił patron ks. prof. Preys, 
witając wszystkich zebranych, którzy 
szczelnie wypełnili salę. Tow. Panien Ró- 
żańcowych.odśpiewało kilka kompozycyj na 
cześć Ojca św. Druh Leon Rekowski z Tow. 
Młodzieży „Naprzód* deklamował piękny 
wiersz, 'Treściwy referat wygłosił niestru- 
dzony w pracy społecznej p. rektor Ewald, 
którego zebrani z wielką wdzięcznością wy- 
słuchali. Przed zakończeniem przemówił 
wicepatron ks, Fegorski, który zobrazował 
treść tej Uroczystości oraz zasady encykliki 
Ojca św. Leona XII „Rerum Novarum“, 
według których powinni się jednoczyć wszy- 
ścy, którzy jeszcze zdala patrzą na.sztan- 
dar Chrystusowy, jakim jest sztandar Ka- 
tolickich Robotników Polskich. Gdy wszy- 
scy zrozumieją i złączą się pod tym sztan- 
darem, wówczas nie potrzebujemy mieć o- 
bawy w przyszłości. Wspólnem odśpiewa- 
niem „My chcemy Boga“ zebranie zakończo- 
no, ; 

— Ofiara, Ziotych 20,— złożył p. sędzia 
polub. Juljan Król na bezrobotnych m. Byd- 
goszczy, 


Jo, hal 


Zapraszamy do przedpłaty. 


r 


ulepszył dział 

- obrazkowy, 
drukuje pismo na 
lepszym papierze 
i daje więcej tekstu. 
Listowi przyjmują przedpłatę 

do 25-go bm. 
ma KRRCATZEC. 


— Czas ochronny na zwierzynę. Zwraca 
Się uwagę na sprostowanie w sprawie cza- 
sów ochronnych zwierzyny, które ukazało 
się w ostatnim nr. Orędownika miasta Byd- 
goszczy, a według którego nie wolno polo- 
wać na: zające — szaraki od 15. I, do 31. 10. 
i na borsuki od 1. I. do 31. 8. i od 1. 12. do 
31. 12. Pozatem zwraca się uwagę na rozpo- 
rządzenie Ministra Rolnictwa z dnia 20, 12. 
30 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 730) na mocy 
którego polowanie na łosie - byki, dropie, 
dropie -kamionki (strepety) i wiewiórki 
jest do 31 grudnia 1931 r. całkowicie zabro- 
nione. 

— Kosztowna podróż. Okręt bez pasaże- 
rów. Polski okręt transatlantycki „Pułaski“, 
który ubiegłego tygodnia wyjechał z Gdyni 
do Ameryki, zabrał ze sobą wszystkiego 60 
pasażerów, emigrantów, Załoga okrętowa 
liczy 150 osób, a więc na każdego pasażera 
przypada prawie trzy osoby z obsługi okrę- 
towej. 


— Monopol Tytoniowy zwalnia robotni- 
ków. Spadek spożycia odbił się bardzo Sil- 
nie na Monopolu Tytoniowym. Pomimo zre- 
dukowania w ostatnim roku około 1.000 ro- 
botników, postanowiono jeszcze zredukować 
dni pracy do 5 w tygodniu, począwszy od 
dnia 1 marca. Zarządzenie to dotyczy Wszy- 
stkich fabryk Monopolu Tytoniowego, a 
więc także fabryki bydgoskiej, w której wy- 
powiedziano pracę mążatkom, nie przyjmu- 
jąc na ich miejsce innych pracownic. 


— Właściciele domów, zgłaszajcie wolne 
mieszkania w sekretarjacie Związku Wła- 
ścicieli Nieruchomości, ul, Długa 49, gdzie 
sekcja pośrednictwa bezpłatnie ułatwia wy- 
dzierżawienia mieszkań lokatorom sumien- 
nym, zgłaszającym się do związku masowo. 
Z radością należy powitać utworzenie po- 
średnictwa w Związku Wł. Nieruch., unika 
się przez to zawodowych pośredników i pro- 
cesów eksmisyjnych. 


Delegacia. bezrobotnych miasta Bydgowiczy 


wybiera się — pieszo do Warszawy. 


(n) Piąty z rzędu wiec bezrobotnych 
ściągnął jeszcze większą rzeszę tych bieda- 
ków — do sali Patzera, Ci, którzy nie po- 
mieścili się na Sali, zajęli przedsionek i 
część ulicy, Mogło być zgórą 2000 ludzi. 

Detychczasowy „międzyzwiązkowy" ko- 
mitet, widząc się bezsilnym w przeprowa- 
dezniu żądań wytrwałych wiecowników, 
złożył swe mandaty. Wiecownicy nie zgo- 
dzili się na takie rzekome „tchórzostwo“ 
i wybrali dalszych czterech delegatów da 
owego komitetu. 

Najgłośniejsi, 
Szewski, Dobrzański i 


jak zwykle, byli Wali- 
niejaki Piekarski, 
atakując 


który przemawiał po niemiecku, 

przywódców niemieckich, 
Wysunięto szereg nowych żądań w for- 

mie kategorycznej: 

1) Rozdania natychmiast pieniędzy zebra- 
nych przez obywatelski komitet niesie- 

bezrobotnych — każdemu 


nia pomocy 


na rękę... 

Zaofiarowanych 5 złotych nie przyjmu- 

je się! Samotni żądają prowiantów i 

węgla na równi z ojcami rodzin. 

3) Budżet miejski ma być przystosowany 
do potrzeb klasy pracującej, wydatki 
na szkolnictwo średnie oraz na bezpie- 
czeństwgo publiczne — ograniczone, Ko- 
sztowny urząd delegata przy magistra- 
cie — skasowany. 

4j Delegacja bezrobotnych musi koniecz- 
nie jutro (t. jj w piątek) pójechać do 
Warszawy — na koszt miasta. 

„Jeżeli żądania bezrobotnych nadal przez 
głowę miasta będą ignorowane, delegacja 
w sobotę rano uda się — pieszo do Warsza- 
wy“ — to było ostatnie 
Waliszewskiego. 

Zobaczymy czy pomaszeruje sam czy in- 
nych wyszle, bo poważnie tego brać nie mo- 
żna. 


o) 
N 


T-wo Miłośników dzielnicy Bielawy 


ma za sobą dwa lata zbawiennej w skutki — pracę. 


(n) Przed dwoma laty zawiązało się na 
Bielawach Towarzystwo Miłośników tej 
„ogrodowej* dzielnicy rozrastającej się Byd- 
goszczy. Towarzystwo dzięki autorytetowi 
członków zarządu z prezesem d-rem Stu- 
dzińskim —- b. podsekretarzem stanu, na 
czele, ma posłuch u miejscowego społeczeń- 
stwa oraz u władz samorządowych i państ- 
wowych, Przedstawiony na drugiem rocz- 
nem walnem zgromadzeniu bilans działal- 
ności Towarzystwa, wypadł pomyślnie, 

Bielawy otrzymały aptekę. Firma „Im- 
pregnacja* (pp. inż. Mieczkowski i Beitśch) 
wybudowała u wylotu ulicy Chodkiewicza, 
na Gdańskiej — schronisko tramwajowe. 
Sprawa elektryfikacji 
nęła się naprzód, sieć przedłużono do ulicy 
Pułaskiego. Bielawy otrzymują prąd z no- 
wej elektrowni, nie są więc narażone na 
ograniczenia w oświetleniu jak dawniej, W 
tym roku przewód elektryczny pociągnięty 
zostanie ulicami Senatorską, Kolwitza i da- 
lej ku cmentarzówi. 
ulic zostało ulepszone i wzmocnione o 16 
nowy ch lamp. Największą iampe umiesz- 
czeno na placu koła zakładu Ojców Misjo- 
narzy, Bruki się naprawia. Uporządkowa- 


+ 


przedmieścia posu-. 


Oświetlenie gazowe. 


nie ulicy Ciemnej będzie możliwem po prze- 
jęciu tej ulicy, będącej własnością kolei, 
przez gminę miejską, Projektowana jest bu- 
dowa nowej ulicy, prowadzącej z Zacisza 
ukosem na ŚSenatorską, celem skrócenia 
drogi do śródmieścia. Założony przed ro- 
kiem piękny ogród botaniczny na Zaciszu 
ma być według planu powiększony. 

Paląca staje się sprawa komunikacji au- 
tobusowej i sprawa — szkoły. W szkola po- 
wszechnej na Bielawach, mieszczącej się w 
skromnym domku, warunki zdrowotne urą- 
gają wszelkim pojęciu, Dzieci czekać muszą 
na mrozie na opuszczenie klasy przez po- 
przedni komplet — kompletów takich jest 
10, jedenasty przerzucono do szkoły święto- 
jańskiej. Hasło: budowa nowej szkoły — 
rozbrzmiewa na Bielawkach. Skasowanie 
Internatu Kresowego może nie nastąpi, o 
ile rząd przekaże fundusze na budowę no- 
wej szkoły. W tej sprawie odbywały się na- 
rady w Warszawie, Dano zapewnienie, że 
„coś się zrobi“, Kresowcy mają możnych 
protektorów nietylko w stolicy. 

Z innych zagadnień bielawskich na wy- 
różnienie zasługuje konieczność. powiększe- 
nia ochronki, albo wybudowania drugiej, w 


a 


pobliżu baraków przy ulicy Dwernickiego, 
tudzież utworzenie łargowicy na Bielawach. 
Dla bezpieczeństwa przechodniów pożądane 
jest oświetlenie parku Kochanowskiego, 


Wierzymy, że zarząd T-wa Miłośników 
dzielnicy Bielawy, utrzymany w starym 
składzie, dla dobra wszystkich mieszkań- 
ców wyjedna niejedno — u władz. 


Zarząd tworzą panowie dr. Studziński 
-—- prezes, radca Philipp — wiceprezes, Au- 
lich — sekretarz, Sowiński, Rauhut i hra- 
bina Rzewuska. Komisję rewizyjną: radca 
Bedernik, inspektor Tollas i radca Mitsch- 
ka. . 


Przewodniczący wydziału zjednoczonych 
towarzystw bielawskich p. Grajnert, składa- 
jąc zarządowi życzenia dalszej owocnej pra- 
cy — słusznie podkreślił, iż postulaty T-wa 
Miłośników poparte są przez dwutysięczną 
gromadę obywateli tej dzielnicy. 


słowo demagoga. 


niezrównana wada Ga ust 
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-do w roku ubiegłym 1.218, 


Nr. 42. 


POSEN NAC BYDGOSKI; 


Z, Rady Miejskiej. 


Poważny przebieg posiedzenia zakłócony krzykiem 
- | wrzaskiem skrajnej lewicy. 


Bydgoszcz, 20 lutego, 

Wezorajsze obrady Rady Miejskiej w o- 
kecności kompletu magistrackiego — nace- 
chowane były szczerą troską o gospodar- 
czy rozwój miasta, Rozważano kilka pro- 
jektów podatkowych, mających zrównowa- 
Żyć budżet. 

Nowe zamówienie kabla, potrzebnego do 
rozbudowy Sieci elektrycznej na sumę 250 
tęsięcy złotych, odłożono do przyszłego ze- 
brania, 

Większością głosów uchwalono nowy p3- 


datek od placów budowlanych niezabudo- | 


wanych lub niedostatecznie zabudowanych 
i od gruntów o charakterze budowlanym. 
Podatek wyniesie 1% od wartości szacun- 
kowej placów położonych przy ulicach 
głównych, a 4% za tereny przemysłowe i 
na krańcach miasta położone. 

Wobec nieprzychylenia Się Magistratu 
do powziętej przez Radę Miejską uchwały 
nieznacznego Obniżenia dodatku komunal- 
nego do państwowego podatku obrotowego 


"(zamiast 0,5 — 0,4% od tysiąca) radni pono- 


wili swą uchwałę. Socjaliści byli za pod- 
niesieniem stopy procentowej, wierząc, że 
przez to przysporzą kasie miejskiej fundu- 
szów a nie licząc się z tem, że handel i prze- 
mys? już jest zarznięty. 

Radca Wache, komunalny „minister“ 
skarbu, biadał, że narzucono gminie nowe 
ciężary. Utrzymanie biura meldunkowego 
kosztować będzie 100.000 zł, utrzymanie 
szkół 900.000 zł. 

Jeden z radnych wykazał, o ile b. dzielnica 
pruska gospodarczo jest upośledzona. Pła- 
cimy dodatek do państwowego podatku do- 
chodowego di od uposażeń, którego w innych 
dzielnicach nie uznają, Płacących ten po- 
datek w Bydgoszczy jest 6000 osób; gmina 
miejska otrzymuje z tego podatku — 400.000 
zł rocznie. 

Aby nie obciążać społeczeństwa podat- 
kami, nie zgodzili się ojcowie miasta na 
projektowaną przez bezrobotnych podwyżkę 
dochodów z biletów do kin, na zabawy i wi- 
dowiska. Zarówno właściciele kin jak 1 
zrzeszenia” urządzające* widowiska -poczu- 
wają się do ofiarności na rzecz bezrobot- 
nych. Apel preżydenfa miasta do spoleczeń- 
stwa znalazł wszędzie posłuch; dotychczas 
zdeklarowano 12.000 złotych, z pięciogroszo- 
wych dowolnych oplat tramwajowych ze- 
brano 871 zt. 

Na wystosowane do województwa pisma 
z prośbą o pomoc dla bezrobotnych m. Byd- 
goszczy, nadeszła odpowiedź grzeczna, lecz 
-— odmowna. 

Radny Karow (Ch, D.) zapytuje p. pre- 
zydeńta miasta, czy instytucje państwowe i 
prywatne zastosgikały się do wyrażonych 
niejednokrotnie życzeń, aby zwolnić z zaj- 
mowanych urzędów dobrze upoSażonych €- 
merytów i mężatki, mające mężów na Sta- 
nowiskach? — Przewodniczący r. Fausty- 
niak „wyręczył* prezydenta miasta, odpo- 
wiadając, że magistrat na instytucje wy- 
mienione, Kasę Chorych itp. nie ma wPły- 
wu! 

Pod koniec zebrania zgłoszono wniosek 
nagły o przyspieszenie budowy szkoły na 
„Bielawach albo odebranie gmachu Internatu 
Kresowega i urządzenie w nim kilku klas 
szkoły powszechnej. Radny Fiedler propo- 
nuje na cele szkolne zadzierżawić burSę. 
księży Misjonarzy, który to piękny gmach 
stoi próżny. 

Niepotrzebnie wywiązałą Się dyskusja O 
— ofiarach wojny. Część radnych z ugru- 
powań robotniczych, niedoówierzając, aby 
dziś po 11 latach pokoju, mogly być jakieś 
„Sieroty wojenne”, żądali przeznaczenia nie- 
wyzyskanego należycie gmachu Internatu 
Kresowego, należącego się gminie, dla — 
ofiar ustroju kapitalistycznego.. Kiedy r. 
Lewandowski ostro powstał i zaczął gromić 
bolszewików w Rosji -- odezwały się. no- 
PEER ET C ORA e RE 


— Ile ma BydgóSzcz pojazdów mecha- 
nicznych. Stan liczchny pojazdów rmecha- 
nieznych t. j. samochodów.i motocykli, na 
terenie naszego miasta wynosił w końcu ro- 
ku ubiegłego 832. Z powyższej liczby na 
auto-dorożki przypada 85 i na motocykle 
113, Z liczby 85 auto-dorożek wycofano z ru- 
chu 13, tak, że czynnych było 72, 

Pozatem rowerów zarejestrowanych w 
Bydgoszczy jest 11.006. j 

Doniesień karnych za przekroczenia 
przepisów porządkowych i innych wpłynę- 
z tych przypada 
na drugi 297, na 
W pierwszym 


Hor 


ną pierwszy kwartał 397, 
trzeci 308 į na czwarty 276. 


zatem kwartale było najwięcej doniesień. 


/ 


życe. Radni Wnuk, Waliszewski, Małecki 
i kulturalny napozór Olszewski („niezależ- 
ni*) wrzaskiem opętańczym udaremnili dal- 
í sze obrady. Członkowie magistratu, nie 
cheąc być świadkami scen poniżających 
ciała samorządowe, na znak protestu opu- 
ścili Salę obrad. Pyskacze, obawiając się, 
że posłano po policję, zaczęli również zmie- 
rzać ku drzwiom. Przewodniczący z trudem 


opanował sytuację, r. Lewańsowakiega przy- 
wołał do porządku za słowa „chłystki”, a 
tamtym udzielił BEE za, zakłócenie 0- 
brad. 

Regułamin nie PRON wykluczenia 
hałaśników na czas pewien od udziału w 
obradach. Szkoda! 


|= * 

Ogólnie panuje przekonanie, że p. A. B. 
Lewandowski — jak zwykle — przeholował, 
z czego oczywiście skorzystali skwapliwie 
socjaliści i wszczęli awanturę. Postępowa- 
nie p. Lewandowskiego przyczyniło się. do 
obniżenia -powagi Rady PME ek 


—[—— 


Walne zebranie 


"XXI. Okresu Kół Spiewaczych. 


W małej sali „Pod Lwem" zagaił walne ze- 
branie 21 Okręgu Kół Śpiewaczych p. prezes 
Gutkowski, witając licznych delegatów i gości 
oraz przedstawiciela naszego pisma p. Małe- 
ckiego, poczem poświęcił kilka słów pamięci 
śp. K. T. Barwickiemu, generalnemu sekreta- 
rzowi Wielkopolskiego Związku. Zebrani 
uczcili pamięć Zmarłego przez powstanie. 

Przedstawiciel Związku p. prof. Sobieski 
z Inowrocławia, obejmując przewodnictwo, po- 

į prosił do pióra p. Kluta i p. Ligaszewskiego. 
Po ukonstytuowaniu prezydjum odczytali pro- 
tokóły sekretarz, skarbnik, bibljotekarz, dyry- 
gent, prezes i komisja rewizyjna, Ze sprawo- 
zdań dowiedzieli się zebrani, że okręg liczy 
1221 członków, z tych było czynnych w-r. 
1928 aż 852 (16 towarzystw), w r. 1929 tylko 
717 (14 towarzystw), w r. 1930 znowu 742 (14 
towarzystw). Przystąpiły w ub. roku dwa towa- 
rzystwa, podwyższając liczbę członków do 
808 śpiewających, Na  Wszechsłowiańskim 
Zjeździe ` Okręg -nie wystąpił, za to sztandar 
dźwignął chór Kolejarzy, który dodatniem wy- 
konaniem sumiennie wyćwiczonych utworów 
zyskał uznanie i poważne miejsce w szeregu 
najlepszych chórów męskich, występujących na 
tym zjeździe. P. dyrygent okręgowy Eich- 
staedt zwrócił jeszcze specjalną uwagę na wy- 
bór utworów o trudnościach umiarkowanych, 
bo lepiej będzie wykonać pieśni dobrze, aniżeli 
trudne i problematyczne nie prawidłowo, przez 
co jednak nie chciał powiedzieć, aby ignoro- 
wano utwory nowoczesne, 

Okręg miał w ubiegłej 3-letniej kadencji do- 


chodu 8799,68 zł — rozchodu 8234,88 zł — za- | 


tem pozostało w kasie 564,80 zł. Suma za- 
legtych składek wynosi 240 zł. W czasie naj- 
bliższym wpłynie do okręgu około 200 zł z ka- 
sy Tow. „Halka“. Okręg posiada bogatą bi- 
bljotekę muzyczną. Podczas dyskusji nad spra- 
wozdaniami wyłoniły się pewne drażliwe spra- 
wy, poczem zebrani udzielili ustępującemu za- 
rządowi pokwitowaanie, 

Po 5-minutowej przerwie wybrano kartkami: 
prezesem p. inspektora Klimesza, zastępcą p. 
Kowalskiego, sekretarzem p. Kluta (zast. p, De- 


plewski), skarbnikiem p. Kujawę, dyrygentęm 


p. Jaworskiego. Przez aklamację obrano nast. 
radnych pp.: Synorackiego (Szubin), Hamulskie- 
go, Gutkowskiego, Fichstaedta, Cegielskiego, 
Poklękowskiego, Gackowskiego i  Grajnerta, 
Do komisji rewizyjnej wstąpili pp.: Schroeder, 
Podolak i Faleńczyk. Wybór delegatów” na 
zjazd delegatów Związku zebranie pozostawiło 
nowoobranemu zarządowi do uskutecznienia. 

Następnie oddał przewodnictwo p. prof. So- 


bieski nowoobranemu prezesowi p. insp. Klime- | 


szowi, którego zebrani powitali oklaskami, Na- 
leży podnieść, że nowemu zarządowi delegaci 
w imieniu reprezentowanych przez nich towa- 
rzystw przyrzekli poparcie i zgodną współpra- 
cę. Nadeszła chwila składania życzeń. Niżej 
podpisany przedstawiciel naszego pisma życzył 
Okręgowi a przedewszystkiem nowoobranemu 
zarządowi, aby w następnych trzech latach 
udało się poziom naszego śpiewactwa podnieść 
i sprawę opganizacji popchnąć na lepsze tory, 
aby zgodna i przykładna praca przyniosła ko- 
rzyść i chwałę Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
P. prezes Klimesz w odpowiedzi uznał, że pou- 
czająca krytyka. jest konieczna i prosił, aby 
prasa przychylnie odnosiła się do organizacji, 
Na to niniejszem uprzejmie zaznaczamy, że, jak 
dotąd zawsze byliśmy przychylni, czego dowo- 
dem były liczne nagrody i bezstronna ocena po- 
pisów w naszem piśmie, tak i w Przyszłości 
dla dobra pieśni i podniesienia kultury : śpie- 
waczej wszystko uczynimi, aby pieśń “rodzinna 
nadal była tym poważnym czynnikiem wycho- 
wawczym i źródłem szczęścia i radości, a co 
najważniejsze, aby była krzewicielką miłości 
Boga i Ojczyzny. Dziś "od naszych "chórów 
więcej można wymagać, jak za czasów zabor- 
czych, kiedy nasza pieśń nie mogła swobodnie 
rozbrzmiewać, kiedy dyrygentów karami trak- 
towano za ich pracę. Dlatego zawsze przy- 
chylnie i bezstronnie, nadal będziemy obser- 
wować pracę towarzystw i inależycie oceniać. 

Ustalono termin przyszłego święta pieśni 
na 28 czerwca br. 

Uchwalono wniosek b. dyrygenta okręgowe- 
go p. Eichstaedta, dotyczącego lepszego wy- 
nagrodzenia dyrygenta okręgowego, 


Prez potkii, że p. dyr Jawor uiad 


tak trudny i odpowiedzialny przyjał po długiem 
wahaniu, odmawiając wpierw kategorycznie, 
ulegając jednak usilnym prośbom delegatów i p. 
iasp. Klimesza. Przy tej okazji należy podnieść 
zasługi b. dyr. okr. p. Eichstaedta, pracujące- 
go w warunkach trudnych, nie zrażającego się 
niczem co mogłoby jego pracę nawet obniżyć, 
„Dobro pieśni” było zawsze jego dewizą, P. 
Jaworskiemu życzymy, aby poszedł w ślady 
zasłużonego poprzednika, 

Cześć Pieśni! Małecki. 
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— Stow, Chrz. N, N, S, P. Koło miasta 
Bydgoszczy, W sobote dnia 21 bm. o godzi- 
nie 5-ej po południu odbędzie się w auli 
szkoły wydziałowej żeńskiej przy ul. Kónar- 
skiego 1 plenarne zebranie Koła. Porządek 
obrad: 1. Referat: „Dzisiejsze społeczeństwa 
polskie a wychowanie" wygłosi p. Stemler, 
dyrektor Polskiej Macierzy Szkolnej, War- 
szawa. 3. Komunikaty. 3. Wolne głosy. 
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Stam pogodu. 


Ranek dnia 19 lutego w całej Polsce był 
pcchmurny i mglisty, a miejscami na Mazowszu 
i w Poznańskiem spadł deszcz. Później w cią- 
$u dnia chmury się przerzedziły i następowały, 
przejaśnienia, W dniu wczorajszym temperatu- 
ra najwyższa na Śląsku i w Małopolsce wscho- 
dniej znacznie przekroczyła 0 st. i dosięgła -r6 
stopni w Tarnowie, +4 st, w Katowicach 
i -+10 st, w Cieszynie. W pozostałych okoli- 
cach kraju również niemal wszędzie trwała od- 
wilż. Nocą nastąpiło ochłodzenie, ale już dziś 
o godz. 7 znowu temperatura była nieco wyż- 
sza od 0 st. z wyjątkiem jedynie Wileńszczyzny, 
gdzie utrzymywał się jeszcze lekki mróz. Opady 
z doby ubiegłej zanotowano w Poznańskiem, 
miejscami na Mazowszu, w północnej części 
Polesia i na Wileńszczyźnie, 


W Bydgoszczy panowała w dniu wczoraj- 
szym piękna wiosenna pogoda. Dzisiaj nastą* 
piło dalsze podwyższenie temperatury. 

Stan wody na Wiśle w dniu 19 lutega 
bri: Zawichost 1,64; Warszawa 1,42; 
Plock 99; Toruń 2,58; Fordon 2,44; Chel- 
mno 1,30; Grudziądz 58; Korzeniewo 
1,16; Piekło —17; Tczew 42; Einlage 1,905 
Schievenhorst 2,04. 


Przy otyłości artretyzmie i chorobie cukro- 
wej naturalna woda gorzka Franciszka - Józefa 
wzmacnia czynności żołądka i kiszek oraz uła- 
twia trawienie. Ządać w aptekach i drogerjach. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W niedzielę dnia 22 grudnia 1981 r. a 
godz, 15-ej odbędzie się miesięczne zebranie 
filji Inowrocław w Parku Miejskim. 

Udział wszystkich członków konieczny. 

Zarząd. 


Zemsta o 


Frzy ulicy Mazowieckiej zamieszkują 
młodzi małżonkowie, państwo Izydorowie 
Ch. którzy przed niedawnym dopiero cza- 
sem zawarli związek małżeński. Pan Izy- 
dor .Ch., człowiek młody, przystojny, b. ofi- 
cer wojsk. polskich, właściciel domu i 
mniejszego mająteczku, jest zarazem przed- 
stawiciejen jednego z tutejszych przedsię- 
| p: orstw. Fani Agnieszka, piękna małżonka 
p Ch, miała wielu starających się o jej 
ręke. jednak ponad wszystkich przeniosła 
obecnego swego męża, oddając mu rękę i 
serce, ku wielkiemu niezadowoleniu swych 
wielbiciel, 

Zwłaszcza jeden z nich nie mógł zapom- 
nieć doznanej odmowy, żywiąe z tego po- 
wodu głęboki żal i urazę do pięknej pani 
Agnieszki i czekał tyłko sposobności, aby 
sie zemścić za rzekomą krzywdę swoją. 

Bedac przed kilku dniami w Gdańsku, 
zauważy? tam na ulicy p. Izydorą Ch. i sza- 
tańsza myśl przyszła mu do głowy. 

Pobiegł na pocztę i przesłał do małżonki 
pana Ch. telegram następującej treści: „Nie- 
szczęście. Mąż hie żyje. Rybacy wydobyli 
zwłoki z morza. Przyjazd konieczny.* Pod- 
pisal depeszę nazwiskiem  „SZzubertowski”. 

Biedna pani Ch, po odczytaniu depeszy, 
padła zemdlona na ziemię a odzyskawszy 
przytomność, zajęła się natychmiast przy- 
gotowaniami do wyjazdu. 

Pozostawiw. szy dom pod opieką Slużącej, 
zabrała z sobą siostrę i udała się z nią do 
Gdańska. 

W Gdańsku najpierw udały się do portu, 
rozpytując rybaków i spotkanych ludzi, czy 
nie wiedzą co o wydobyciu zwlok mężczy- 
zny z morza. Nikt jednak nie mógł im dać 
na to odpowiedzi, wobec czego udały się do 
urzędu policji, ale i tam nic o podobhym 
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palonego konkurenta. 


wypadku nie słyszano. Objechały prawie 
wszystkie szpitale miejscowe, lecz nigdzie 
nie nie wiedziano o wyłowieniu zwłok. 

Zmęczone, zmordowane, postanowiły za- 
nocowąć w jednym z hoteli w Gdańsku i 
następnego dnia czynić dalsze poszukiwa- 
nia. 

Tymczasem, tego samego dnia, w którym 
panie wyjechały, wrócił z Gdańska pan Ch., 
a dowiedziawszy się.od służącej o zasziych 
wypadkach, i że ARPE. ała, aby go 
szukać, wysłał czemprędzej depeszę do po- 
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licji w Gdańsku z prośbą o odszukanie ż0+ 
n$ i oznajmienie jej, że oczekuje na nių 
w Bydgoszczy. 

Volicja łatwo odszukała panią Ch. w l0- 
telu i spełniła polecenie. 

Biedna kobieta wróciła do Bydgoszczy 
w gorączce i zmuszoną była położyć Się do 
łóżka, 

Sztuczka ta jednak nie ujdzie bezkarnie 
barbarzyńskiemu osobnikowi i odpowie za 
nią przed sądem, gdyż zdradził się ze swego 
niegodnego czynu, 


| 


Walne zebranie 


Koła Drużyn Konduktorskich przy Zwiążku Urzedników Kolejowych. 


Roczne walne zebranie koła V drużyn kon- 
duktorskich przy Związku Urzędników Kole- 
jowych w Bydgoszczy odbyło się dnia 10 bm, 
w lokalu p. Włodarczaka przy ul. Dworcowej. 

Prezes p. Nowak zagaił zebranie przy udzia- 
le licznie zebranych członków, witając w sęr- 
decznych słowach prezesa okręgu Cieszyńskie- 
go» prezesa koła Il Kempińskiego, poczem u- 
dzielił głosu sekretarzowi, który odczytał pro- 


tokół z ostatniego plenarneśo i walnego zebra- 


nia. Do prezydjum walnego zebrania weszli 
jako prezes - prezes okręgu. Cieszyński, jako 
sekretarz p. Kempiński, ławnicy pp. Murach 
i Szucmann. Po -wyborze prezydjum udzielił 
przewodniczący głosu p. Nowakowi, który zło- 
żył sprawozdanie z całorocznej działalności, 
Zaznaczyć należy, że p. Nowak, jako prezes, 
wywiązał się bardzo dobrze ze swego zadania 
i pracował dla dobra członków, związku, kolej- 
nictwa i ojczyzny, za co dostał od „wszystkich 
uznanie i oklaski. P. Cieszyński złożył spra- 
wozdanie z przeprowadzonej rewizji kasy i po- 
stawił wniosek o udzielenie absolutosjum u- 
| stępującemu zarządowi, co też uczyniono. Na- 


stępnie wygłosił prezes okręgu p. Cieszyński 
referat o sprawach bieżących. Referatu wy- 
słuchano z wielkiem skupieniem, Prezes Cie- 
szyński wyraził ustępującemu zarządowi swo- 
je uznanie za- gorliwą pracę i życzył koiu 
szczęśliwego wyboru nowego zarządu, P. Kem- 
piński składał w imieniu koła H tak samo ser- 
deczne życzenia, życząc szczęśliwego ‘wyboru 
nowego zarządu. 


Do nowego zarządu wybrano przez akla- 
maącję: prezesem p. Nowaka, sekretarzem p. 
Chrzanowskiego, skarbnikiem p. Gutowskiego, 

"Po wyborze zarządu podziękował p. Cie- 
szyński za tak rzeczowy wybór i taktowne zą- 
chowanie i zdał przewodnictwo nowo wybra- 
nemu zarządowi. 


W -wolnych głosach zabrał głos p. Lewati- 
dowski, który podziękował panu prezesowi. 
okręgu za pożyteczny referat i życzył nowo 
wybranemu zarządowi szczęścia, zdrowia i o0- 
wocnej pracy w roku 1931. Pozatem zabierali 
głos w różnych sprawach pp. Chrzanowski, 
Gutowski, Lewandowski, 
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Policja śledcza czyniąc już od grudnia po- 
'szukiwania za zbiegłym z więzienia w Wyrzy- 
"sku niebezpiecznym bandyta, 19-letnim Marja- 
nem Urbankiem, pochodzącym z Łodzi, bez sta- 
łego miejsca zamieszkania, wpadła dnia 19. bm, 
na jego trop i przychwyciła go w pewnej re- 
stauracji w Bydgoszczy. Bandyta szeroko za- 


bawiał się z jednym ze swych kompanów, gdy- 


-weszła do lokalu policja. Gdy jeden z urzędni- 
(ków policyjnych przystąpił do ujęcia bandyty, 
„tenże błyskawicznym ruchem dobył z kieszeni 
browning i zamierzał oddać strzał do urzędni- 
ka, który jednak, mając „fachowe“ chwyty, mo- 
mentalnie rozbroił bandytę i doprowadził do 
urzędu. 

Podczas przeprowadzonej rewizji osobistej, 
znaleziono przy bandycie browning nabity i go- 
towy do strzału, kilkanaście naboi, sztylet sprę- 
żynowy w formie bagnetu, czarnągmaskę, oraz 
pęk narzędzi i wytrychów służących do wła- 
mań. 

„ . Jest to nader niebezpieczny ptaszek, który 
ma już na swem sumieniu cały szereg napadów 
i kradzieży. 

Urbanek ukrywał się pod nazwiskiem Ro- 
ERETTE ERTES PECO "TYDZ 
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— Kto powinien być cbecny na ckręgowym 
kursie zarządów S. M. P, 22. bm.? W niedzielę 
22, bm. odbędzie się w Domu Katolickim u Fa- 
ry okręgowy kurs zarządów Stowarzyszeń Mło- 
dzieży Polskiej, Początek o godz. 10,15. Obecni 
być powinni: wszyscy bez wyjątku członkowie 
zarządów S. M. P. całego okręgu, wszyscy za- 
stępowi, zarządy sekcyj oraz członkowie patro- 
natu i członkowie patronatu okręgowego. 
Wszystkich zatem serdecznie zapraszamy i ma- 
my nadzieję. że nie będzie nikogo, któryby 
swój obowiązek wobec stowarzyszenia mło- 
dzieży zaniedbał, Ks. Fiedler, patron okręgowy. 


—- Czyje rzeczy? W wydziale śledczym po- 
licji państwowej, przy ul. Jagiellońskiej 3, po- 
kój 73, znajdują się do rozpoznania i odebrania 
następujące rzeczy: flakon do wody kolońskiej, 
krem do golenia (brylantyna), woda kolońska 
Pulsa, paczka zwykłych czarnych ołówków fir- 
my Majewski i torebka alpakowa, Poszkodo- 
wani zechcą się zgłaszać w godzinach urzędo- 
wych. ` 

— Kradzież mieszkaniowa. Do mieszkania 
p. Zygmunta Kentzera, przy ul. Gdańskiej 149, 
zakradł się jakiś nieznany złodziej i zabrał 
z zamkniętego kufra dwie damskie letnie su- 
knie, wartości 100 zł. 

-— Ujęto dwie osoby za opilstwo, dwie za 
wykroczenie sanitarno-obyczajowe i jedną po- 
szukiwaną przez władze. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ :sobota, dnia 21 lutego 1931 r. 


Ujęcie niebezpiecznego handyfy w Bydgoszczy. 


Podczas ujęcia bandyta zamierzał strzelać 


mualda Filipowicza i Koczorowskiego. Przy 
legitymowaniu go w urzędzie również podawał 
się za Filipowicza, został jednak rozpoznany 
jako Urbanek. 

Policja przytrzymała również kompana ban- 
dyty, co do którego prowadzą się dochodzenia. 


do urzednika. 


Bandyta odwieziony karetką do więzienia, 
wyraził głośno swój żal, że nie zdążył zrobić 
podczas aresztowania go użytku z broni i dał 
się tak szybko poskromić, przyczem odgrażał 
się urzędnikowi, który go ujął, że po wyjściu 
z więzienia zastrzeli go jak psa. 


Z sali sądowej. 


Za strzały rewolwerowe podczas bójki. 

Wydział karny tutejszego sądu okręgo- 
wego rozpatrywał sprawę 72-letniego Józefa 
Czecholińskiego, stróża, zamieszkałego w 
Bydgoszczy. 

Czecholiński oskarżony był o to, 
dniu 5 października 1929 r. 
na podwórzu domu, podczas sprzeczki, a 
następnie bójki z lokatorem- tegoż domu 
Schewem, tlobył rewolwera i oddał w jego 
stronę trzy strzały, z których jeden spowo- 
dował lekkie zadraśnięcie kulą głowy Sche- 
wego, inne strzały chybiły. 

Sąd uwzględniając okoliczności łagodzą- 
ce, wymierzył oskarżonemu 6 miesięcy wię- 
zienia, którą to karę, zawieszono mu na 
przeciąg trzech lat. 


że w 
w Bydgoszczy, 


— Przedstawienie kinematograficzne dla 
młodzieży. Wielki film katolicki! Dobrych | 
filmów  pouczających i  umoralniających | 
młodzież jest bardzo mało. A jeszcze mniej | 
jest filmów religijnych. To też przyklasnąć | 
należy dyrekcji niedawno otwartego Kino- 
Teatru „Apollo“ przy ul, Krasińskiego 3, 
która pod dewizą: — odpowiedni film w 
odpowiednim czasie — wyświetlać będzie w 
Wielkim Poście od środy dnia 25-go b. m. 
wielki film katolicki p. t. „Cuda w Górach 
Massabielskich* (Cuda w LourdeS). Jest to 
jedyne arcydzieło tego rodzaju wykonane 
przez francuską wytwórnię filmową, z u- 
działem wybitnych artystów i artystek scen 
paryskich, 

Nięzatarte wrażenia pozostawia cudow- 
na historja pastuszki Bernadetty — uzdro- 
wienie nieuleczalnie chorej Antosi w Lour- 
des — ukazanie się Matki Boskiej w Lour 


des — wszelkie piękności nowoczesnego 
Lourdes — wspaniała Kalwarja — olbrzy- 
mia Katedra — słowem całość jest nie- 


zmiernie ciekawa i wzrusza swą cudowną 
treścią do łez, każdego widza. 
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Lista dofychczasowych tdeklaracyj 


dobrowolnego miesięcznego opodatkowania sie obywa- 


Cuda w Górach MasSsabielskich są praw- 
dziwem arcydziełem filmowem, kióre każ- 
dy bezwzględnie oglądać powinien. 

Dla szkół Kino „Apollo“ będzie wyświet- 
lać powyższe arcydzieło po 30 gr ad osoby 
na Specjalnych przedstawieniach od środy 
25 bm. w godzinach od 9—18 . codziennie. 
Każda szkoła na 100 osób płatnych będzie 
miała prawo do 10 biletów bezpłatnych dla 
młodzieży niezamożnej. 


PROGRAM W KINACH. 


APOLLO wyświetla dziś po raz ostatni 
przebojowy film morski którego realizacja ko- 
sztowała przeszło 2 miljony dolarów p} t. 
„Wyspa zatopicnych okrętów”. Całość wywie- 
ra silne wrażenie, warto zatem ten wspaniały 
obraz zobaczyć, 

CORSO wyświetla podwójny program w 18 
aktach, a mianowicie: sensacyjno-awanturniczy 
dramat p. t. „Obrońca prawa“, W roli głównej 
słynny Tim Mac Coy oraz dramat przedstawia- 
jący z realizmem walkę białych z dzikim szcze- 
pem, czerwonoskórych p. t. „Branka czerwone- 
fó wodza“. 

KRISTAL wyświetla obraz osnuty na tle 
powieści Landsbergera z życia kół bankierskich 
dla których obroty kapitałów i giełda stanowią 
więcej niż szczęście i miłość p. t. „Ci, którzy 
się sprzedają”, rzecz ujęta zajmująco, a przez 
Ewelinę Holt odtworzona postać jest psycholo- 
gicznie głęboka, Widzimy tam także doskonały 
typ zbogaconego „rycerza przemysłu” oraz ban- 
kiera-arystokratę o słabej woli. Nowoczesna 
wystawa i technika dopełni pięknej całości. 
Nadprogram interesujący tygodnik, 

MARYSIEŃKA. Dziś jak codziennie, z po- 
wodzeniem naturalnie, wyświetla swój zręcznie 
ułożony program, składający się z komedji peł- 
nej humoru p. t. „Młodość, miłość i awantura“ 
oraz sensacyjnego dramatu z życia p. t. „Cow- 
boy i księżniczka”, o żywej i zajmującej akcji. 

NOWOŚCI demonstruje dziś nieodwołalnie 
po raz ostatni najwspanialszy dramat śpiewno- 
dźwiękowy p. t „Tyranja miłości“ osnuty na 
tle « powieści Hermana  Sudermanna. Film 
o rzadko dramatycznem ujęciu daje moc wra- 
żeń, Kto nie zdążył zobaczyć niech po- 
śpieszy. s 


telstwa Bydgoszczy na rzecz ulżenia doli bezrobotnych 
według stanu z dnia 14 lutego 1931 r. 


zł mies. 
Duchowieństwo. 
1. Przewielebni księża dekanatu byd- 


' goskiego 100,— 
i Urzędnicy państwowi. 
2. Fracownicy Państwowego Monopo- 
lu Spirytusowego 23, — 
3, Pracownicy Urzędu Pocztowego 
Telegralicznego nr. 2 125,15 
|. 4. Pracownicy Składnicy Materjałów 
Urzędu Telegr. i Telef, Bydgoszcz 253 
|. 5. Pracownicy Państwowej Fabryki 
Olejów Mineralnych „Polmin” 27,25 
6. Urzednicy i robotnicy Miejskiego 
Urzędu Miar 21,50 
7. Pracownicy Urzędu Poczt. Bydg. 4 11,50 
8. Pracownicy Obwodowego Biura 
Funduszu Bezrobocia 38,42 
9, Pracownicy Urzędu Telegrałiczne- 
go Bydgoszcz 5 7,50 
10, Funkcjonarjusze Dyrekcji Lasów 
Państwowych 251,70 
11. Pracownicy Państwowego Urzędu í 
„Pośrednictwa Pracy 12 
i 12. Członkowie i urzędnicy Prokura- 
„tury Sądu Okręgowego 104,50 
13. Pracownicy Państwowego Urzędu 
„Meljoracyjnego SUE 
14. Urzędnicy Inspektoratu Pracy 54 
Obwodu 11,50 
| 45. Sędziowie i urzędnicy Sądu Okr. 62,90 
16. Pracownicy lzby Kontroli Rach. 140,52 
17. Pracownicy Urzędu Skarbowego 54,50 
18. Pracownicy Składu Materjałów 
Pocztowych | 15,— 
19 Pracownicy Urzędu Pocztowego 
Bydgoszcz 1. 261,49 
` 20. Pracownicy Państwowego Insty- 
tutu Naukowego e 66,80 
21. Pracownicy Urzędu Pocztowo-Te- 
` legraficznego Bydgoszcz 6 3.50 
© | 22. Kierownik Administracji Pieniężnej  5,— 


23. Pracownicy Urzędu Skarbowego 


Teleśraficz- 


100— 
185,50 


nego Bydgoszcz 
62. Członkowie Rady Miejskiej 
63. Lekarze ; urzędnicy Powiatowej 


Kasy Chorych 47,50 
25 Członkowie Związku Emerytowa- 

nych Pracowników Kolejowych 10— 

`: 26 Sędziowie i urzędnicy Sądu 

Grodzkiego 66,— 
27, Urzędnicy Państwowej Fabryki . 

Wyrobów Tytoniowych 34,50 

Robotnicy Zakładów Państwowych. 

28. Robotnicy Państwowej Fabryki 

Wyrobów Tytoniowych 54,10 
29, Pracownicy Warsztatów Głównych 

4 sklisB; KPB; j 1.819, — 

Urzędnicy komunalni. 

30. Członkowie Magistratu 141, — 
31, Urzędnicy etatowi Wydziału I., IL 

i XUI. Magistratu 517, — 
32. Urzędn. etat. Wydziału Stanu Cyw. 13,50 
33. A a. Wydz. Bud. Pod. Mag. 6— 
34. ść „, Kom. Rozb. M, „ 4, — 
35) i „ Teatru Miejsk. 5) a= 
304065, „ Bibljoteki M, w 46:50, 
I Y „ W. Ad. Ogr. M. „, 12— 
38. ği „ Wydz. Szkolnego „ 7— 
39, i, WAW yda a WOE 4, AL 
40. n. We AS Wydz, Stat, (EE 
41. ń „ W. Muzeum M. „ (z ENR 
42 w „ Bud. Naz, Hd ADB Z 
43. 4 „Bad. śr. spoż”; BIES 
44. 1 „ Jnstyt. Higjeny “a  20— 
45, PM „ W. Wych. Fiz. „ 5— 
46. „n, Porze Publ. „72880 
47. $ a Nieruch, M. E 6,50 
48. kę! w Straży Poz” „  32— 
"49. iiz w) Wydz. Mek, (AEn 215,50, 
50. 4, „ Wydz. Podatk, o „„,  56— 
515 sł „ Taboru Miejsk. „  12— 
52: ij «+ Wydz. Budowl. „ 22,50 
53. w + Wydz. Zdrowia „  20— 
54. + „ Gimn. Kop. (ped.) 2,— 
SB wia Szkół pow. (ped;) 5,50 
56. Ę: „ Gimn. Żeńsk. (ped.) 1,50 
SZER WS = Wydz Ubezp. FW mA 


r 


Nr. 42 ” 


OKO wyświetla wielki film egzotyczny « 
treści salonowo-sensacyjnej p. t. „Droga grze- 
chu“, Nadprogram: 2-aktowa komedja. Na 
scenie nowa rewja artystów p. t. „Pieniądze 
dla wszystkich”. ` 

WOJSKOWE wyświetla od dnia 20 do 22 
bm. wspaniały film p. t. „Pułk śmierci”. Po- 
czątek seansów w dni powszednie o g. 19 1 2f; 
w niedzielę o godz. 15, 17, 19 i 21. 


NJ 0 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
SOBOTA, 21 LUTEGO. 
WARSZAWA. 12,10—13,10: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 15,00—15,20: Komunikat 
gospodarczy. 16,35—16,45; Muzyka z płyt 
śramofonewych. 16,45: Kącik dla młodych 
talentów muzycznych. 17,45—18,45: Pro- 
gram dla młodzieży z Warszawy.  19,25— 
19,35: Płyty gramofonowe. 20,30: Recital 
śpiewaczy Marji Laba. 21,10—22,00; Muzyka 
popularna w wyk. ork, R. P, 22,15: Utwory 
Chopina w wyk, Pawła Lewieckiego, 23,00— 

24,00: Muzyka taneczna. 

POZNAŃ. 13,05—14,00: Koncert gramofonowy. 
14,00—14,15; Notowania giełdy pien. i zboż.- 
towarowej.  18,45—19,30: Koncert instru- 
mentalno-wokalny. 19,30—20,30: Dodatek 
do gazety porannej R. P, 20,30—22,00: Aka- 
demja śląska z okazji 10-lecia istnienia 
Stow. Stud. ze Ślaska Cieszyńskiego „Lnicz'* 
sekcja poznańska (transmisja z auli U, P.). 
22,45—24,00: Muzyka taneczna z winiarni 
„Carlton, 

| EZ iR. RZE i ię 


Bank Polski płacił w dnin 20 bm. za: 


dolary amerykańskie 8,87—8,88 
funty szterlingów 43,1914 
franki szwajcarskie 171,53 
franki francuskie 34,851 
marki niemieckie 211,32 
guldeny gdańskie 172,57 
szylingi austrjackie 124,90 
liry włoskie 46,55 
korony czeskie 20,32 


Giełda warszawska 


dnia 19 lutego 1931. 

Papiery Państwowe i obligacje 
8-proc. poż. bud. » » * » » >» + 000,00 050,00 
5-proc. poż. konw. « » » « » «+ (000,00 049,50 
6-proe. poź. dol. > ++ 070,00 071,75 
10-proe. poź. kol. konw.  » » + 000,00 103,00 
5-proc. poź. koł..Konw.-+ » » « 000,00 046,00- 

Akcje w złotych: 
Bank Polski «srs a o a + + 00,00 —153,00 
W. T. F. Cukru: e » « 000,00—031,00 
W. T. Węgla + + 000,00—032,75 
Lilpop : * » +. » 000,00—021,00 


... . 


. 
„e... © e 
. 


Modrzejów < : « * » » +.» « 000,00—008,35 
Ostrowieckie Zakłady : e « e - 045,50—045,00 
Starachowice <- e e e e 000,00— 011,25 


|„ Elektr. Miejsk. „ 


10— 
59, ot „ Gaz, Wod., Kan. „  70,— 
60. D „ Wydz. Op. Społ, „14,50 
61. Ę „ Rzeźni Miejsk. - „, * %0— 
Robotnicy komunalni. 
zł mies 
64, Robotnicy emer. Tab, Miejsk, 16— 
65 B Taboru Miejsk. 65,94 
66, + Gaz., Wodoc, i Kan. 119,37 
67. K Tramwajów i Eiektr. 367,10 
68. 4 Oddz. Wod, Kan. i Dr.eta 
68. M Oddziału Wodoc. Ka- 
nalizacji i Drog, 71,63 
69, i Admin. Ogrodów M. 11,95 
Nauczycielstwo, 
' zł mies, 
70. Członkowie Stowarzyszenia Na- 
uczycielstwa Szkół Wydziałowych 121,70 


71. Grono Nauczycielskie Miejskiego « 


Gimnazjum żeńskiego (2 = 
72, Grono Nauczycielskie Miejskiej 

Szkoły Handlowej 51, — 
73, Grono Nauczycielskie Miejskiego 

Konserwatorjum Muzycznego 40,— 
75. Grono Nauczycielskie Gimnazjum 

im. Kopernika x 100, — 
76. Grono Nauczycielskie i praco 

wnicy Państw. Szkoły Przemysłowej 104,75 
77. Grono Nauczycielskie Szkoły po. s 

wszechnej im. ks, Piramowicza 9,47 
78, Członkowie Związku Nauczycieli 

szkół powszechnych „Ognisko“ 45— 

Wolne zawody. 

79. Lekarze, praktykujący dla Kasy 

Chorych miasta Bydgoszczy 500,— 
80. Członkowie Związku Dentystów  70-— 
81. Lekarz Dr. Soboczyński j pepes 
82, Związek Lekarzy-Dentystów 25, — 

Apteki, 

83. E, Jaraczewski, właśc, „Apteki 

Staromiejskiej'' 6 i 10,— 
84, Lakner, właści, „Apteki Cenral- 

nej” ` 30,— 

-Banki. ` 

85. Pracownicy Banku Ludowego 40 — 
85. Pracownicy Poznańskiego Banku 

dla Handlu i Przemysłu 104,15 
87. Pracownicy „Landesgenossen- 

schaftsbank” d 100,— 
88. Pracownicy Banku Polskiego 187,51 


89. Pracownicy Komunalnej Kasy O- 
szczędności na miasto 
90, Dyrekcja i Pracownicy Banku 


113,10 


Banku Związku Spółek Zarobkowych 96,35 
> Cechy rzemieślnicze. 
91. Cech Siodlarzy i Rymarzy 96,35 
92, Cech Stolarski 50% 
93. Cech piekarski 300, — 
Spółki Akcyjne. 
94, Personel firmy „Dunlop“ S. A, 25,—0 


95. Personel f-y „Sosna Polska” S. A. 25,— 
96. Personel handlowy i techniczny 


firmy Ludwik Bucholz 106,25 
97. Pracownicy Biura Sprzedaży f-y 

„Standart Nobel“ 65— 
98. Zarząd Zakładów Graficznych 

„Bibljoteka Polska" 100,— 
99, Urzędnicy Zakładów Graficznych 

„Bibljoteka Polska" 128,45 
100. Pracownicy firmy „Kabel Polski“ 

Sp. Akc, 294,80 


Przedsiębiorstwa przywatne - firma, 


101. Personel firmy A. Hensel 25,— 
102. Pracownicy firmy Schlaak i Dą- 
browski A 44,30 
103. Personel firmy „Segrobo'” 18,75 
104. Właściciel i personel firmy An- 
drzej Burzyński 49 —0 
105, Browar Bydgoski ” 75,— 
106. Firma Rzymkowski 200,— 
107. Urzędnicy tartaku A. Weynerow- 
ski 61 — 
„108. Pracownicy Drukarni Bydgoskiej 
i Wydawnictwa „Dziennika Bydgoskiego” 240,80 
109. Właściciel i personel biurowy fir- 
my Gottlieb Bohm 29,25 
110. Pracownicy firmy J, Musolif 37,15 
111. Właściciel i pracownicy firmy 
Szmelter i Wesołowski 18,— 


Przedsiębiorstwa prywatne . robotnicy. 
zł mies. 
112. Robotnicy tartaku A. Weynerow- 
ski- 
113, Rzemieślnicy firmy Ludwik Buch- 
holz 


5— 


16,50 
zł 14-dniowo 
114. Pracownicy Iabryczni firmy Bru- 


non Sommerfeld 300,25 
zł tygodn. 

115. Personel fizyczny Zakładów Gra- 
ficznych „Bibljoteka Polska” 264,47 


116. Robotnicy firmy Gottlieb Bohm 


6— 


po "2 


Towarzystwa. 
117. Towarzystwo Gimnastyczne „So- 


kół" Bydgoszcz I is 
118, Towarzystwo Obywateli na śą 
derowie 10— 


119. Towarzystwo „Kath, Fratenbund" 20— 

121. Towarzystwo Właścicieli Domów 100— 

Deklaracje te opiewają na przęciąg trzech 
względnie czterech miesięcy. 

Ponadto nadesłano jednorazowo, względnie 
bez wyraźnego zdeklarowania się na następne 
miesiące: 

Wojsko, 


122. Podofiecerowie 61 pułku piech. 


„w miejsce uroczystego pożegnania b. do- 


wódcy. pułku WPana pułkownika Wa- 
śkiewicza sE 
złotych 
123. Ofiecerowie i Podchorążowie 
Szkoły Podchorążych dla podoficerów 


jako pozostałość z sumy złożonej na bal 


w dniu 31 stycznia 1931 r. 321,62 
Urzędnicy państwowi. 

s 124, Pracownicy Centralnego Biura 

Rozrachunków P. K. P. 81,20 


Robotnicy zakładów państwowych. 
125. Pracownicy Działu Wagonowego 
WII 1 i H. 3, Warsztatów Głównych Lej 


kl. P. K. P. jako odzysk z zabawy 252 
Urzędnicy komunalni. 
126. Pracownicy Kasy Chorych miasta 
Bydgoszczy: 148,23 
* Nanczycielstwo, 

127. Grono Nauczycielskie Miejskiej 
„Szkoły Handlowej 20,50 
Wolne zawody. 

128. Koło Adwokatów 1%0,— 
129. Lekarz prakt. Dr. Szymanowski  50— 


130. Dr. Typrowicz, adwokat i notor- 
jusz 50, -— 
Cechy rzemieślnicze. 


123. Cech krawiecki G — 
133. Cech malarski czę 
134. „Fleischerinnung' i „Fleischer- 
genoasenschaft" 200,— 
135. Cech blacharski 37,50 
Spółki Akcyjne. ý 
136. Molkereibaugenossenschaft  (ze- 
brano na posiedzeniu mleczarzy powiatu 
wyrzyskiego 12— 
137. Ernst Goertz 9,25 
138. Molkereibaugenossenschaft  (ze- 
brano na posiedzeniu mleczarzy powia- 
tu. bydgoskiego) 29,20 
Hoces -*- Przedsiębiorstwa DOTATE 
139. Pracownicy Teatru Miejskiego 152,05 
140. Deutsche . Kasinogesellschaft w 
Bydgoszczy 100,— 
141. Właściciel fabryki pianin Brunon 
Sommerfeld 300, — 


Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze. 
słowo 20 groszy, 5 cyfr = wo słowo 


i, w, z, a = każde stanowi 


edno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów, | 


DZIENNIE BYDORET: MDR: dnia 21 lutego 1931 r. 


Towarzystwa. i 

142. Związek Młodych Drogerzystów  14,— 

143, Towarzystwo hodowców gołębi 20— 

144, Towarzystwo Czeladzi Rzem. 25,— 

145. Towarzystwo Obywateli 20, — 

146. Związek Hallerczyków - Zarząd 
Chorągwi Pomorskiej 50 — 

Tramwaje. 

147. Tramwaje i Elektrownia { z 5-cio 
śroszówek w dniu 28. L 31 r. 325,10 
dto. w dniu 31. L 31 r, 140,85 
dto, w dniu 7, II. 31 r. 303,25 

Osoby prywatne, 

148, Karol Reek 20,— 

149. Pawliczak 5— 

150. Gen. emer. Szemet 5— 

151. A, Rauhudta 10— 

152. Inż, Szczudłowski 10,— 

153. Masiota 10— 

154, M, Hasenpusch 8,55 

155, Krenz Michał 10— 

156, Witryńska St. 2,50 

157. Weber Karol 10 — 

158. Merlanderowa Em, SA 

159, Rolbieski, konsul szwedzki 300,— 


Razem zł: 13.638,27 


Dotychczas za pierwszy miesiąc wpłynęło 
efektywnie łącznie 12.506,67 zł. 

Dalej dwa towarzystwa podały w prasie, że 
dochód z urządzonych przez nich bali prze- 
znaczają na bezrobocie, a Teatr Miejski i Cyrk 
Dworskiego dały przedstawienia na tenże cel. 

Wszystkim ofiarodawcom dziękuję jak naj- 
serdeczniej, a do wszystkich, którzy dotych- 
czas nie nadesłali deklaracji dobrowolnego o- 
podatkowania się, a których stać na to, zwra- 
cam się imieniem bezrobotnych i imieniem 
tych, którzy się opodatkowali, — co jak je- 
stem przekonany, stało cię jedynie wskutek 
nawału zajęć i trosk zawodowych — zwracam 
się z usilnym apelem, by co rychlej dopełnili 
tego moralnego obowiązku obywatelskiego. 

Ponadto magistrat otrzymał w lutym od p. 
wojewody subwencję w kwocie 5.500,— zło- 
tych, którą to kwotę w myśl budżetu na rok 
1930-31 zaksiążkowano na dochód Kuchni Lu- 
dowej. Poprzędnie subwencje p. wojewody w 
sezonie bezrobocia 1930-31 w kwocie 54.000 
złotych użyto poprzednio w kwocie 52.997,27 
zł na zatrudnienie bezrobotnych, a resztujące 
1.002,73 zł na częściowe pokrycie zakupu 
pierwszej partji rozdanego węgla, mąki i smal- 
cu. 

Kwotę, która dotychczas wpłynęła od oby- 
watelstwa zużyto na częściowe pokrycie wy- 
datków na węgiel, smalec, mąkę, których roz- 
dział między bezrobotnych ojców rodzin jest 
w toku, oraz na gotówkowe zasiłki dla bez- 
robotnych samotnych w wysokości 5 zł na 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 9/, drożej jak w zwykłym dziale opioszen: 


RR GRĘ RE koszt wynosi okrągło 
35.000 zł. 

Następną dodatkową listę 
oraz rachunek z użycia wpływów  gotówko- 
wych prześlę do prasy, z prośbą o jej ogłosze- 
nie z upływem 28 lutego. 

Bydgoszcz, dnia 17 lutego 1931 r. 

Kierownik Magistratu: 
(M Dr. Chmielarski, wiceprezydent miasta. 


p—s o ZZO DECO AOAÓODÓDOÓOOY Z 


Akademia papieska. 


Liga Katolicka parafji św. Trójcy urzą: 
dza z okazji 9 rocznicy koronacji J. Świąto- 
bliwości Ojca św. Piusa XI. w niedzielę 22 
bm. o godz.-5,30 po poł. na sali zimowej Pa- 
tzera uroczystą Akademję Papieską z na- 
stęrującym programem: 

1. Śpiew chórowy „Gaude Mater Polonia“ 

2. Słowo wstępne: p. mec. dr, ŁaSiński, 
prezes Ligi Kat. - 
Deklamacja: „Pax Christi“ 
Referat: ks. dr. Kolipiński 
Deklamacja chórowa: „Scherzo Ro- 
mano“ 

6. Śpiew chórowy: „Tu es Petrus“ 

7. Wspólny śpiew: „My chcemy Boga“. 

Wstęp wolny —- miejsca rezerwowane 
1— zł. Śpiewy wykona chór męski Tow. 
Śpiewu „Moniuszko“ pod batutą p. Masłow- 
skiego. Deklamacje wykonają członkowie 
kółka amatorskiego S. M. P. „Promyk“. 


PI R 09 
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Z ruchu towarzystw. 


Bydgoskie Tow. Wioślarskie, Roczne walne 
zebranie odbędzie się we wtorek, dnia 24, bm. 
o godz. 19,30 w sali hotelu Lengninga przy 
uł. Długej 56. 

Kat. Tow. Robotników Polskich w Czyżków- 
ku obchodzi w dniu 22. bm. 6 rocznicę istnienia 
w salce obok kaplicy. O godz. 10 nabożeń- 
stwo, po nabożeństwie o godz. 11,30 uroczyste 
zebranie, 

Bydgoski Klub Sportowy Głuchoniemych. 
Roczne walne zebranie 22. bm. o g. 16 w Domu 
Czeladzi przy ul. Zyśm. Augusta. 

Związek kawalerzystów rezerwy i broni 
jezdnej, Lekcja w sobotę, 21. bm. o godz. 18 
w świetlicy 16 pułku ułanów. Uprasza się o za- 
branie” książeczek wojskowych do -ewidencji. 

Tow. Marynarzy. W sobotę, 21, bm. o 19,30 
w lokalu p. Rosta przy ul. Herm, Frankego 2 
roczne walne zebranie. 

„S, M. P. „Przedświt“ oddz. starszy. Zbiórka 
drugiego zastępu dziś o godz. 19 w Domu Kat. 


ofiarodawców. | 


. 


Str. 11. 


„S$. M. P. „Gwiazda“, Zbiórka Il. zastępu 
dziś o godz. 19 w ognisku, . 

Druhom S. M. P. okregu bydgoskiego przy- 
pominamy o kursie zarządowym, który odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 22. bm. w Domu Kat. 
przy Farze, na który wiani przybyć wszyscy 
członkowie zarządu, zastępowi, kierownicy sek- 
cyj itp. oraz dzielniejsi druhowie, którzy okazu- 
ją zapał i chęć do pracy w Stowarzyszeniu, Po- 
czątek kursu o godz. 10,15. 

Kat. Tow. Robotników Polskich przy kośc. 
Św. Trójcy. Zebranie plenarne w niedzielę, 22. 
bm. zaraz po nabożeństwie pasyjnem w Domu 
Katolickim. 

Sokół X. Wielkie Bartodzieje. Zebranie dnia 
21. bm. w szkole powszechnej przy ul. Fordoń- 
skiej. Z powodu ważnych spraw wszyscy człon- 
kowie stawić się powinni, 

Tow. Terminatorów, Zebranie w niedzielę 
dnia 22. bm. o godz, 15 w Domu Czeladzi. 

Klub mandolinistów „Lutnia”, Dziś w piątek 
o godz. 20 lekcja w Domu Czeladzi. Obecność 
wszystkich konieczna. , 

Związek Niższych Pracowników Poczt., Tel. 
i TeL - koło miejscowe Bydgoszcz. W sobotę 
21 bm. o godz. 19.30 odbędzie się w sali „Pod 
Lwem” przy ul. Marsz. Focha roczne walne 
zebranie. W razie nieprzybycia dostatecznej 
ilości członków odbędzie się drugie zebranie 
30 min. później bez względu na ilość człon- 
ków. 

Baczność szołerzy! Miesięczne zebranie 
Związku Szoferów odbędzie się w sobotę 21 
bm. w lokalu „Pod Lwem”. Z powodu waż- 
nych spraw przybycie wszystkich członków ko- 
nieczne. 

Tow, Śpiewu „Dzwon“, Dziś, w piątek 
‘lekcja całego chóru, dci, o godz. 20. 

K. S. „Astorja”, Dziś w piątek o 20 w loka- 
lu p. Magdziarza ul. Szczecińska schadzka ko- 
leżeńska. W dniu 27 i 28 bm. w powyższym lo- 
kału strzelanie z wiatrówek o mistrzostwo klu- 
bu. Początek o g. 19. 

„Moniuszko“. Dziś o godz. 19 lekcja chóru 
męskiego. Uprasza się o komplet. 

Związek Towarzystw paratji św. Trójcy. Ze- 
branie wszystkich zarządów organizacyj, nale- 
żących do Związku Towarzystw parafji św. 
Trójcy w piątek, 20. bm. o godz. 19 w salce 
przy kościele św. Trójcy. 

Cech Fryzjerów i Perukarzy, Walne zebra- 
nie w poniedziałek 23. bm. o godz. 19,15 w sali 
„Pod Lwem" ul. Marsz. Focha, 

Klub sportowy „Polonja“: przypomina wszy- 
stkim członkom i sympatykom swoim o do- 
rocznem walnem zebraniu, które odbędzie się 
w sobotę 21 bm. o godz. 19 w lokalu „Resur- 
sy Kupieckiej”,  Gremjalny udział członków 
powinien być zasadą każdego „Polonisty”. 

Cech krawiectwa damskiego, Zebranie ple- 
narne 23. bm. o godz, 20. Zarządu o godz. 19 
w lokalu Lukwalda, Marsz. Focha 9. 


Dia poszukujących posady 200, zniżki. 


Drobne ogłoszenia | 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Skład 


inieres 
mąki i artykułów pastew- 
nych z własną śrótownią 
(motor ropowy); budynki 
masywne, położ, w więk- 
szej wsi, z powodu prze- 
jęcia innego przedsiębior- 
stwa zaraz na sprzedaż. 
Oferty upr. pod „Nr. 175* 
do Dzien. Bydg. (3473 


<eratowe i z metra 


kupuje się (8058 
bardzo korzystnie u 


Dwie 
kamienice kom fort. na 


a kiego 


Gdańska 164 
obok Hotelu pod Orłem. 


SPRZEDAŻE 
Skład (3469 
urządzeniem, mieszkanie 
obszerne, centrum Ino- 
wrocławia, sprzedam lub 
zamienię na takie same 
w małem mieście. Oferty 
Dz. Bydg. pod „Skład”. 


Domek . 
z placem pod budowę, ta- 
ńio na sprzedaż. Alfred 
Kurek, ul. Leszczyńskiego 
nr. 98, parter. 3439 


Kamienica 
2 piętrowa, ogród, 22.000. 
Nowakowski, Dworcowa 
nr. 69. 1925 


sprzedaż. Of. do Dz. Bydg 
pod „Dwie”. 3492 


Sprzedam 
dom, 4 morgi ziemi, Ka- 
puściska Małe. Szajnochy 


nr. 4, Bydgoszcz. (3470 
Drzewo 
porządkowe, dębowe, 


brzozowe, olszowe sprze- 
daje Majętność Rybiniec, 


poczta Osielsko. (3480 
Dynamo 

110 volt, ją, EM; motor 

elektryczny 2 3 km. prąd 


zmienny, młockar kę wal- 
cową, sieczkarkę, lokomo- 
bilę Lanza sprzedam. 
Szczepański, Szezecińska 
nr. 7, 1919 


Pianino (3450 
nowe, okazyjnie do naby- 
cia. A. Drygas, Gdańska 13. 


Skład 
kolonjalny sprzedam z po- 
wodu innego zajęcia, w 
dobrem miejscu, tanio by- 
le zaraz, Wiadomość filja 
kur Bydg. 1903 


Pianina (8313 
krzyżowe, melodyjny sil- 
ny dźwięk, poleca. tanio 
Majewski, Pomorska 65, 
obok Straży Pożarnej. 


Okazja. (1914 
Dębową sypialnię, mała 
używana, sprzedam bar- 
dzo korzystnie. Zgłosze- 
nia : Matejki 7, part. prawo. 


Manekiny 
tanio sprzedam. Szulcowa, 
Gdańska 159, 1918 
Kanarki 
na sprzedaż. Jasna 20, 
Biernat. 3495 


Sprzedam - 
korzystnie jadalnię I sy- 
pialnię. Poznańska 4, w 
podwórzu. 3452 


Kuchnia 
kompletna 95. Wełniany 
Rynek 13, podw. (3463 


Wóz 
dziecięcy marki „Brenna- 
bor” tanio na sprzedaź' 
Dworcowa 18a, I. 


ważnym 


Sprzedam 
maszynę szewską łatkową 
tanio. Sieradzka 8, (3469 


Kierownika 
ewtl. uczciwego wspólni- 
ka przyjmie fabryka wy- 
robów cementowych, na- 
grobków i materjał, budo- 
wlanych na prowincji. Zgł 


Sprzedam (3349 
okazyjnie wóz transpor- 
towy-meblowy w dobrym 
stanie. Poznań, Przemy- 
słowa 43, Jabłonowska. 


pod „Samodzielny” 
Dziennika. 


naa | 


Służąca 
z dobremi świadectwami, 
DA |; astre zaraz. Zgłosz. 
restauracja Zagłoba 
Gdańska 165. 3458 


Młodsza 
panienka znająca język 
polski i niemiecki w sło- 
wie i piśmie może się 
zgłosić. Bydgoska Fabry- 
A BBE Cbrobrego 


przy ul. Jagiellońskiej 58, 
z ubikacjami na warsztat 
a także mieszkanie 2 po- 
koje z kuchnią do wy- 


dzierżawienia, Św. Flor- 
jana 5, gospodarz. (1504 


Pokój 


(1907 i = 


szczyk, Dworcowa 18d. 


Kobieta 
na 1 raz tygodniowo po- 
trzebna. Kalitowski Dwor- 
cowa 75. 1913 
Ciężki kryzys gospodar- 


za pracę w ogrodzie od- 
dam solidnemy, starszemu, 


Fryzjerka è  g459| dobrze umeblowany. Pio- 
manikurzystka, biegła, po- | - _|tra Skargi 6, parter. qua 
szukuje posady zaraz. Zgł. | 
Byde. (1873 KG MIESZKANIA 9) I Zara: D) 

Fryzjerski (1916 mieszkanie | 
pomocnik potrzebny. Bła-|przy ul. Witebskiej 18, Suczka 1927 


O zwrot prosi Wojcie- 
Zał pod Z RA. ZET chowski, Pomorska 58. 
Dz. Bydg. 0 OA 


Obelge 
rzuconą na panią Marje 


ielu d 7 Kawalerzysta | Różewicz przed p. Brzos- 
y RF bi e A € koni- potrze- GREW kowską z żalem cofam, 
ny.Przedsiębiorstwo RB Krzyżanowska. (1921 
„pracy omowej. Budowlane, Wojciechow- Ogrodnik - 
Znajdzie się takową ||ski, Pomorska 53. (1926| kawaler, z kilkuletnia 


szybko i za mały pie- 
niądz przez 


drobne ogłoszenie 


w poczytaym 


Dzienniku Bydgoskim 


Pierwszy 
skrzypek z obszernym re- 
pertuarem zaraz. Kino, Ka- 
czyński, Wąbrzeźno. (3484 


Potrzebna (1920 
służąca z długoletniemi 
świadectwami. Sentkow- 
ska, Plac PODAB 1, 1 


pod „Biegła“ do filji Dz. = 
i 


praktyką, obeznany z 

wszelkiemi pracami w za, 
kres ogrodnictwa wcho- 
dzących, poszukuje posa- 
dy od 1. IL. 
później, ewent. jaka po- 
mocnik. 
wiak, Chojnice, ul. Szew- 
ska 4. 


prawdziwą kawą 
ziarnista, ale po- (i 
| zbawioną kofe- li 
czynnikiem dla podtrzymania zdrowia! 


19831 r. lub| młyna parowego w boga- 
tej okolicy „Bydgoszczy, 
wyszkolona, 2L lat, poszu- 
kuje męża z gotów ką. Qf. 


„Mlyn“, filja Dzien. Bydg. 


Oferty Bartko- 
3482 


uszy klapowate, zaginęła. , 


Wiaścięielka (1928. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 21 lutego 1931 r. 


EWAENSTOR ONE 
w MAE BBS 
NA ht Na A M 


Nr. 42. 


A 


IM 
$ l 
i Bffionqp 


(APOLLO 


| 
H Pocz. o godz. 719, | 
w niedz. o 5, 7 i9. | 


Nieruchomość po: 
łożona w Opałeniu, pow. Gniew i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Opalenie tom. IV. wykaz liczba 44 na imię Marty Ru- 
lewskiej z d. Tiedtke w Opaleniu zostanie dnia 13-g0 
kwietnia 1931 roku, o godz. 10 przed połudn. 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie po- 
kój Nr. 3. Nieruchomość jest zapisana pod art. 52 ma- 
trykuły, pod L. 54 księgi podatku budynkowego i ma 
następujące oznaczenie katastralne, Realność z zabu- 


A : 300, 301, 302 i 308 
dowaniem w Opaleniu mapa 1, parcele 


kę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
„dnia 24-g0o marca 1930 roku. Niniejszem 
wzywa się wszystkich; których prawa w chwili za- 
pisania wzmianki o przetargu nie były w księdze 
grnntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj- 
"później w dniu przetargu, przed wezwaniem do 
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdy- 
by wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowa- 
nia się do powyższego wezwania, prawa te przy 
oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale 
uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero 
po  roszczeniu wierzyciela i ' innych prawach. 
Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem podać na 
piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne 
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz- 
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego siężąda. 
Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się prze- 
targowi, wzywa się aby przed udzieleniem. przybi- 
eia targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie 
postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się 
będzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzyska- 
nej ceny kupna. (3455 
Sąd Grodzki. 


Dziś preszmjera? 


AREA T E A 


a 0 i 


TERE PSE 


ge es init woal 


Ebrz€EŃCAW i KD ZUJRARUZSEABWY RJ. 

Dnia 21 lutego br. o godz. 10-tej sprzedam przy 
ul. Długiej 13, najwięcej dającemu za natychmiastową 
zapłatą: umywalnię, 2 leżanki, fotel na bie- 
gunach, zegar ścienny, stół, krzesło biurowe; 
biurko, 3 regały składowe, stół składowy, 
25 torebek damsk., 60 szczotek, 4 walizki itd. 


3466) Wożniak, komornik sądowy. 


Brzetcuiw e KDWYĄKRTRUWSARUWTJ. 


do pieca piekarskiego. 
3467) Woźniak, komornik sądowy. 


Obwieszczenie. W tutejszym rejestrze han- 
dlowym A. zapisano dzisiaj na stronie 126 firmę Jan 
Sergot, stolarnia mechaniczna w Koronowie, a jako 
właściciela firmy Jana Sergota kupca i stolarza w 
Koronowie. (3465 
Koronowo, dnia 26 stycznia t931 r. Sąd Grodzki. 


Przeiar przymus ow. 
W dniu 21. II. 31 sprzedam najwięcej dającemu 
za gotówkę o godz. 15 przy Gdańskiej 160a: 
Epvfiuus'Kacb i © EGanRAGEZP, 
o godz. 15,45 przy Gdańskiej 44: 
kompletne urządzenie składu rzeżnickiego, 3 maszyny 
do wyrobów, 2 wozy, konia i inne drobne przedmioty. 


3478) Stężycki, komornik sądowy. 


Sprzedaż przymusowa. 


W sobotę, dnia 21. II. 31 o godz. 12-tej w poł. 


KE 


gładkie, w różnych 
kolorach i deseniach 


oraz 


? i i 217 218 217 218 Dnia 21 lutego br. o godzinie 12-tej sprzedam a 
f o powierzchni 0,81,90 ha, czysty dochód jako podstawa | przy ul, Garbary 33 (podwórze) najwięcej dającemu B. $ Q M M E R F E L D 
fi , podatku gruntowego 1,47 tal., wartość użytkowa jako |zą natychmiastową zapłatą: maszynę do pisania, ywa ny Śniadeckich 56 _ BYDGOSZCZ Gdańska 1 

i podstawa podatku budynkowego 155 mk. Wzmian- |3 biurka, 3 krzesła oraz drzwi kompletne Fitje: 


i chodniki 


kupuje się 


bardzo korzystnie 


przy ulicy 


Gdańskiej 164 
obok Hotelu pod Orłem 


W rolach głównych: 
Miauruy IGal 
Blenumuy HMillesi zen 
Ewis Ariam 


lont. 


białe i koiorowe. 


Pikantna Tragi-Komedja przeżycia małżonki dzisiejszej doby w 10-ciu aktach. || Bilety ulgowe 


ważne. 


ZZOZ 


pierwszorzędna orkiestra 


pzm 


Sala dobrze Ggrzana. 


Szampański 
humor! 


zez 


częściowo tylko przegranych poleca tanio z gwarancją 


Fabryka pianin ces | 


Gdańsk, Hundegasse 112. Grudziądz, Groblowa 4. | 


e 

| Uwaga! Ceny niebywałe! | 
| Prawie zadarmo oddajemy kilkaset pat $ 
| Neczicooszyy i Śznficezgapwwaadbww 

A Dlaorjentacji podajemy kilka cen z naszych wystaw. 
f Kalosze gumowe - : =» »- « * » * zł 4.20 8 
Śniegowce czarne, beż, gumowe * > ` » 4.80 
Śniegowce gabardynowe i trykotowe * „ 4.20 | 
Lakierki damskie dobry gatunek * - - „ 18.00 
Buciki damskie na 1 pas. czarne i bronz. boks. 16.00 Ẹ 
Półbuciki męskie na gumie « « * « * „ 17.00 | 
Lakierki męskie I. gat. + * o » * * * * „24.00 Ñ 
Proszę niepominąć rzadkiej tej okazji i zaopatrzyć się 
w obuwie i śniegowce po tych niebywałych cenach. | 


Dworcowa 62 róg Matejki | 


MATTE 


D- aa ZE ZZ ZOZ I ZO O AO Z ZOZ AEEA 


| Goiew, 8 stycznia 1931r. ads acrzd KT R ate ua : TAD web k 
j i rzedaw rzy ul. Toruńskiej 3 najwię- jĘ a n N 
1 W tutejszym rejestrze spółdzielczym wpisano AJ cej dające za gołówka: 3 OL/ Jwię- |Ę Przenośne — ù If 
pod liczbą 111 przy firmie Zjednoczenie Żeglugi Sród- z $ 1 
j lądowej Tois z ogr. odp. w Bydgoszczy, że firma maszynę. do „Sum. obcasów do b 1856 kaflowe © e 
| brzmi obecnie: Zjednoczenie Żeglugi Sródlądowej |S$ztanc<owania, 3 beczki oleju A pierwszorzędn. jakości. 
i Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Byd- Fakti z „BR =y EA | 
| goszczy. Udział wynosi 200 zł. Dezydery Staskowiak, ( GRUSP yn). 7 | k h ki i. h | 
| buchhalter wybrany został jako zastępca dyrektora. | 3476) Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy. | elazneę KUCNENKI p ) 4 p| 
i Jako pismo do ogłoszeń ppn Dziennik Bydgoski. > °  "_|Hpo najniższych cenach Jäihmego | 
| Zastępca kreśli firmę razem z Prezesem inb wicepre- § stale na składzie. sprzedaje z gwarancją na i t| 
i zesem Rady Nadzorczej. Dyrektor kreśli spółdzielni $ > 2 g 
| aR b. Uchwałą nadzwyczajnego walnego ró: 2 ŻY) p esa ci 2 ki j O. Schöpper dogodnych a a i kupuje się bardzo į 
f madzenia 4 dnia 6 kwietnia 1930 r. zmieniono następu- i. dekowe, parkietowe; Bydgoszcz, Zduny 5 Fabryka Fortepian korzystnie U (3067 
| jace 85 ri S y 5, 7, 8, 9, 18, 19, 20, 21, 23, ar Łe 50.000 cegieł |roboty mozaikowe, fizy, | Telefon 2003, (2567 W. Jähne o y ° 
32, , 5 ŁÓ, « z 7 S 7y- ETOWE WEZ: 
Bydgoszcz, dnia 23 grudnia 1930r. Sąd Powiatowy. l. klasy ae ina (1836 EE R | 30643) Mydgoszcz | 
y atopei pod AKI a BY. POPPE Sprzedam (1799| Gdańska 149, tel. 2225. | 
Uchwała. W sprawie odroczenia wypłat c/a egaa A tamis takze ntoni Mucha, |aom piętrowy, dwa składy Filje: Grudziądz 
Pestka zarządza się otwarcie postępowania układo- y sie Gs | ganapwwizapałauww.|3 mieszkań, dochód 375 Toruńska 17-19. Gdańska 164 | 
wego. (3162| WW. Saeuwwickci |; Cmentarna nr. 15. cena 25.000. Wiadomość n G 10 k ł 
| Czersk, dnia 20 stycznia 1931 r. Sąd Grodzki.| Bydgosze:, Gdańska 94. EZEAN m | Bocianowo 6, gospodarz.! Poznań, Gwarna 19. obok Hotelu pod Orłem. i 
sg WODO Sinai A oNN E E tie Sa TA Y, Z m E-A Wały A D M a Gip Se 2. MENETE TOTEŻ ES: VAE SEND ean Pan EE a on o a ET IEF ZISE SOE si ZSEE! RADE Taa S M Ene 
Filim Każdy (8479 Czelista : „ Pokój 
> oddam tanio z powodu | może zarobić miesięcznie Jazzband wolny. Oferty |i kuchnia z ogrodem do | 
zagubionej cenzurki. Zgł. |500 złotych i więcej przez „Czelista”, Grudziądz, Ka- | wydzierżawienia. Ugory l 
Masłowski, księgarnia, So- | odwiedzanie klienteli pry- kod : ; linkowa 26. (3464 | nr. 12. (3499 R: 
l Nowożeńcy lec Kujawski. (3490 | watnej.. Zgłosz. do admi- Aapee : : EC RECT ZACZ. REA EANA “E | 
ł kupujcie meble wszelkie- nistracji sub „Przyszłość“. Z kaucją KUJ." / oaczyczy zt | 
| o rodzaju oraz leżauki, TWE PTR LE IR YW 300 zł szukam posady woż- 4 POKOJE 
i s i garnitury klubo- Bezrobotne DU d S7 u na nego lub innej. Of. filja; Bar ariganta w. | 
f we tylko u Andrzeja li we pon Dzien. pod „3007. (1859 SABA | 
| Nowaka, Wełniany Ry- ; wysokie zarobki, sprzeda- . 23 ni - | 
| nek nr. 5/6, tel. 2M48 2 używane jąc po domach artykuł go- kamienicy Panna _ (3482 PRN "OE jen 
f 19710 piece, mogą być przenoś- |Spodarczy. Zgłoszenia do majętności inteligentna, szuka posa- Ae t" filja D ch *1905 
| ne i kuchenkę, dobrze u- |filji Dz. Bydg. pod „No- e PARA dy kasjerki. Oferty pod| 90" A : | 
l Fasonowanie trzymaną powózkę, ile | wość”. 1911 REA „Kasjerka” do Dz. Bydg. TERES kój (1910. | 
kapeluszy damskich i mę- | możności półkrytą. Zgł. |——————————— łąki do Pata: sys 75528 | 
skich, Bydgoszcz, Pomor- | Dz. Bydg. „444”. 3420 Rutynowaną (3453 willi Dziewczyna aA TR SAO | 
ska 22/23. (16081 stenotypistkę polsko-nie- ZZA z cokolwiek gotowaniem | 57989 1$, ** P+ Prawo, 
Stoliki miecką _ poszukujemy. Ebi poszukuje posady _do 2 sloneczne. | 
| Mak marmurowe (kawiarniane) | Adwokaci Spitzer i Breit- TAr wszystkiego.  Zgł. filjaf frontowe pokoje od gospo- 
i biały oraz niebieski ofia- | poszukuję. Dworcowa 80, | kopf, ul. Dworcowa 93. samochodu Dz. pod „H. G.*. Wy eT wdkajęcia. 
| ruje korzystnie Centrala | Piasecki. 1906 roweru Solec Kujawski, Kościu- 
| Handlowa Ziemian Sp. > 3 i Osoba wołu SEIEN EEEE szki 23. (1878 
| Akc., ul. Gdańska 166, tel. Samochód uczciwa o skromnych wy- ” DZIERŻAWY X | i 
nr. 310 — 1329. (3263 | dwutonowy, używany ku- | maganiach, zaufana po- DZE kaska © 0) Pokój | 
kię. Zgłosz. Dziennik pod |trzebna do prowadzenia kanarka PESAR 4adny. Cieszkowskiego 15 
ł „Express“. 3457 | skromnego gospodarstwa pianiva Wzierzawa II prawo 1923 h 
OREA ERE E domowego u sam. naucz. mandoliny majątku przeszło 500 mrg. ` | 
g SPRZEDAŻE wóz na wsi. Zgł. do Dz. Bydg. Ą m przewaznie pszenna zile- Pokój ? 
E „Andale tio meblowy 4 metrowy, ta- | pod nr. „325%. (3474 lornetki mia z własnem wyborowem 56: T owi PomorakA R 
nio kupię. Zgłosz. pod kanapy torfowiskiem, w powiecie | 49 AT ię A 1924 | 
| W Grudziądzu (3380 | „Express” Dzien. 3456 Bomochik któłd bydgoskim, zaraz z całym | "7: 4% AUD: pl a 
ż sprzedam dom położony Yzierski może si A spod żywym 1 martwym Inwen- z WB 
przy ul. Rybackiej BU] int zgłosić. aji minias tarzem do oddania. Do wynajm aeta LEAR T 28, | ' 
| (dawniej Moses) bez dlu- wonecki fryzie R zegara objęcia potrzeba ca. 25 tys. | Myname, r | 
f ż aa ZA i peci , yzjer, Rogowo, rif, } Of kładać d Iil prawo. 3494. | 
| gu przy wpłacie 5.000 zł. pow. Żnin. 3472 łóżka ZA DEPPA 
W Inowrocławiu obrazu „T. N. 15.” Dz. (8493 Pokój (849 go. 
sprzedam 10 mórg dobrej Kurs Potrzebna pościeli umeblowany. Przyrzecze 2, ". | 
ziemi bez budynków przy | handlowy popołud. 5-cio| służąca zaraz. Zgł. Ogro- kołder Miya aE VE Eae E E A 
ul. Orłowskiej naprzeciw | mies, na prakt. knrsach | dowa 2. 1902 ; motorowy wydzierżawię Pokój i 
cmentarza, w całości lub | handl. prof. Jana Henne- Atoz korzystnie, przemiał 160 | umebl. Poznańska 29, II $ 
parcelach. Edmund. Su-|sa, Bydgoszcz, ul. Chro- Potrzebna ; ctr. Wólka Mławska, pow. | piętro prawo. 3498 
m walski, Dom Hipoteczno-| brego 7, (własny dom) |służąca z dobremi świa- A . „| Mława, woj. warszawskie. A 
e Handlowy Bydgoszcz, |rozpoczyna się 1. marca | deetwami. Zgł. Jana Kazi- jedno drobne ogłoszenie Kułakowski. i 
Y Śniadeckich 2, telef. 590. | br. Księgowość szwajcar- | mierza 1. (3488 : X 
R E le 33 Raj Kantor. Zgłoszenia ; p e Ó Ó | ORNE IEE. jj 4 
f —1 i 6—7. $ ą ;4 © k 
t> Ogrodnictwo NAA ESAN DU RE „Potrzebna z | i u MIESZKANIA g E A 
Ri dobre, 5 mórg i wzorowe EE E ba dziewczyna zaraz. Gdań- 1 E A , Książeczkę © P 
j budynki sprzedam. Byd- < POSADY y ska 53, piekarnia. (1915 "R Spokojna nH i MEN i 1 
i ! ileż 9 E OEE EEE EE T ETE E PT TE zina OSO OSZU- ` 
| goszez, Ścieżka 10, (1899 WOLNE 4 FREZY az shure Pevu ? tie zaraz 5-4 pokoj. mie. | uniewaźniam. (1804 P 
RAR i R i hotelowa zaraz potrzebna szkanie. Oferty proszę pod ira 
R o. żelaza 1 arty: |na maszynie, stenogratji | Hotel Polonja, Nakło, tel Tysiące oferi „J. L.” do Dzien. (8491| — Dziękuję (1909 | 
z kułów budowłanych, do-|uczy A. Znaniecki, Bto- | Nr. 6. 3463 dochodzą i służą naszym iunserentom. ; za list. „Samotny”: b 
E brze zaprowadzony, w ma- | nia 22a. (3484 TT ł Pokoju ~ U k 
= łem mieście na Pomorzu, - Panienka r e ' |próżnego poszukuje so-| . i (Za A 
ah w dobrem położeniu, za- Potrzebny doobsługi gości potrzebna. lidna starsza panna za| długi mojej żony Apolon- LN 
= raz lub później przedzier- | humorysta. Restauracja, | Bydgoszczanka, Hermana czynsz lub pomoc w do-|ji nie odpowiadam. Słoma BR 
m żawię. „A. B. 50” Dzien. | Jezuicka 5, (3471 | Frankego 3. (3460 mu. OP „J. H.“ Dz. (3377 Franciszek. 3454 i 
A Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr, w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, ł i 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0% zniżki, A 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 500%, drożej jak w zwykłym dziale ogioszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu, 4 
' Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 0/, drożej. JĄ 
-Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, Ul 
SHE ) | Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. JR 
"p O O z EA E a > = jet 
= Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski .w Bydgoszczy, "HR 
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